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I. WPROWADZENIE
TEORETYCZNE I M ETODO LO GICZNE PROBLEMY BADAN 
N A D  R U C H LIW O ŚC IĄ  SPOŁECZNĄ
Problem atyka ruchliwości społecznej zajm uje w rozważaniach so­
cjologicznych m iejsce ważne i niekw estionow ane. M iejsce to w ynika 
z wagi procesów ruchliwości społecznej dla funkcjonowania społeczeń­
stwa i jego dynamiki. Funkcje procesów  ruchliwości można sprow a­
dzić do trzech najw ażniejszych:
1) zm ieniają strukturę  społeczną zbiorow ości dynam izują ją,
2) zapew niają dopływ kwalifikow anych jednostek do pełnienia od­
powiednich ról społecznych,
3) stw arzają jednostkom  możliwość coraz lepszego zaspokajania po­
trzeb poprzez dostęp do coraz a trakcyjn iejszych  nagród.
Twórcą teorii mobilności społecznej, który wprowadził samo pojęcie, 
a także rozróżnienie ruchliwości pionowej i poziomej, był P. Sorokin1. 
Jego koncepcja ruchliwości, znana dobrze na gruncie socjologii pol­
skiej, odnosi się do zmiany pozycji jednostki lub grupy w ram ach 
społeczeństwa stratyfikow anego w edług trzech wym iarów: ekonomicz­
nego, politycznego i zawodowego. Istota procesów  ruchliwości zawiera 
się w zmianie pozycji społecznej jednostki lub zbiorowości w ram ach 
tej sam ej zbiorowości lub na przeniesieniu się do innej zbiorowości. 
Zmiany pozycji mogą mieć charakter pionowy lub poziomy. Treścią 
procesów ruchliwości pionow ej są aw ans i degradacja.
1 Por, P. S o r o k i n ,  Socia l M o b ility ,  N ew  Y ork 1927. W  l ite ra tu rz e  p o lsk ie j n a j­
p e łn ie jsze  om ów ien ie  k o n c ep c ji S o ro k in a  zaw ie ra  p ra c a  A. S a i a p a t y ,  S tu d ia  nad  
u w a rs tw ie n ie m  i ru ch liw o śc ią  sp o łeczn ą  w  P olsce, W arsz a w a  1965. O d teg o  o k re su  
l i te ra tu ra  so c jo lo g ii ru ch liw o śc i ro z ro s ła  się  znaczn ie . P e łn ą  c h ro n o lo g ię  ro zw o ju  
teo rii m o b iln o śc i sp o łeczn e j z n a jd u je m y  w  a r ty k u le  M. S ł o m c z y ń s k i e g o  i B. M a -  
с h  a, A k tu a ln e  k ie ru n k i  badań  nad  ru ch liw o śc ią  sp o łeczn ą , „S tud ia  S oc jo lo g iczn e" 
1976, n r  3. A r ty k u ł z a w ie ra  p re z e n ta c ję  n a jn o w sz y ch  tren d ó w  w  b a d an iac h  n a d  ru c h ­
liw o śc ią  sp o łeczn ą  m. in. k o n c ep c ję  B lau i D u n can a  —  ich  te o r ię  so c jo ek o n o m iczn eg o  
cy k lu  jed n o s tk i, w ie lo w y m ia ro w ą  k o n c ep c ję  ru ch liw o śc i „g ru p y  o x fo rd zk ie j"  o raz  
k o n c ep c ję  B oudona. Por. ta k ż e  in te re s u ją c y  za ry s  so c jo lo g ii ru ch liw o śc i w  p ra cy  
K. J a n i c k i e j ,  R u ch liw o ść  m ię d zy p o ko len io w a  I j e j  k o re la ty ,  W ro c ław — W a rsz a ­
w a— K rak ó w  1976.
G eneralnie rzecz biorąc, badania nad ruchliwością społeczną kon­
centru ją sią na-analizach dw ojakiego rodzaju:
1) na ruchu jednoslek2 w ram ach określonej przestrzeni społecznej, 
determ inantach i korelatach tego ruchu, a także na skutkach m obilnoś­
ci dla całokształtu życia jednostek,
2) na analizie m akrosystem ów społecznych — zmianie pozycji ca­
łych grup społeczno-zawodowych, roli przeobrażeń ustrojow ych i tech­
nicznych dla dynamiki i obrazu struk tu ry  społeczeństwa.
Obydwa typy analiz nie stanow ią w ykluczających się nurtów  do­
ciekań, są one nurtam i kom plem entarnym i. Analizy ruchliwości nie mogą 
bowiem ograniczać sią w yłącznie do badania ruchu jednostek między 
pozycjami społecznymi, grupam i i warstwami. Pomijanie zmian doko­
nujących się w samych pozycjach i w arstw ach prowadzi do zam yka­
nia się „w błędnym  kole jednostki i rodziny"3.
Jak  słusznie zauważają czescy socjologowie zmiany struktury
społecznej nie dokonują się głównie w skutek ruchu jednostek od jed­
nej pozycji społecznej do innej w czasie wew nątrz- czy też m iędzypo­
koleniowym. Dokonują się one przede wszystkim poprzez dynamikę 
stosunków społecznych, poprzez rew olucyjny albo ew olucyjny rozwój 
podstaw ow ych klas społecznych, co prowadzi ostatecznie do dużej licz­
by indyw idualnych przesunięć. Przesunięcia jednostek są z reguły 
wtórne w stosunku do społeczno-ekonom icznych warunków, k tóre je 
umożliwiają lub w yw ołują"4. Analiza ruchliwości społecznej musi obej­
mować żalem właściwości i dynam ikę samej przestrzeni społecznej, 
w której dokonuje się ruch jednoslek. Tę przestrzeń społeczną tworzą 
relacje istniejące wew nątrz grup i m iędzy grupam i. Za m iarę prze­
strzeni społecznej przyjm uje się powszechnie preistiż zajęć. Prestiż za­
jęcia, k tóre się w ykonuje, służy za m iarę „wysokości społecznej" i m ia­
2 B ad an ia  n a d  p ro cesam i ru ch liw o śc i są  p ro w ad zo n e  p ra w ie  w y łączn ie  n a  p o p u ­
la c ja c h  m ężczyzn. P rzy czy n  p o m ijan ia  k o b ie t w  b a d an iac h  n a d  ru c h liw o śc ią  u p a tru je  
się  m. in. w  tru d n o śc ia ch  m eto d o lo g iczn y ch , m ie rzen ia  i o k re ś la n ia  p o zy c ji sp o łecz ­
n e j k o b ie t, por. m. in. I. R e s z к  e, P o zyc ja  sp o łeczn a  ko b ie t,  ,,S tu d ia  S o c jo lo g iczn e” 
1976, n r 1.
3 Z arzu t o g ran iczen ia  b a d a ń  n a d  ru ch liw o śc ią  do a n a lizy  ru ch u  je d n o s te k  je s t  
fo rm u ło w an y  w obec  zach o d n ich  te o re ty k ó w  so c jo lo g ii ru ch liw o śc i, m. in. D u n cana , 
k tó rzy  w  w y so k im  poziom ie jed n o s tk o w e j ru ch liw o śc i sp o łeczn ej u p a tru ją  m ia ry  
„o tw arto śc i” sp o łeczeń s tw a , jeg o  d e m o k ra ty z a c ji i p o s tęp u  spo łeczn eg o . Por. u w ag i 
k ry ty c z n e  w  te j k w estii: M. R u t k i e w i c z ,  F.  F i l i p p o  w , P rzem ieszc zen ia  sp o ­
łec zn e ,  W a rsz a w a  1975; F. C h a r w a t ,  J.  L i n h a r t ,  J.  V a c e r n i k ,  W  sp raw ie  
badań  nad ru ch liw o śc ią  sp o łeczn ą  w  sp o łe czeń s tw a c h  so c ja lis ty c zn yc h ,  „S tud ia  Soc­
jo lo g iczn e"  1976, n r  1; a  tak ż e  A. S a r a p a t a ,  Z b adań  nad  h ierarch ią  p re stiżu  
za jęć  w  P olsce, „S tu d ia  S o c jo lo g iczn e" 1975, n r  1.
4 C h a r w a t ,  L i n h a r t ,  V a c e r n i k ,  op. cit.
rę przebytej drogi społecznej. W  badaniach nad ruchliwością dokonu­
je się najczęściej dycho tomicznego podziału społeczeństw a na pracow ­
ników fizycznych i um ysłowych, w skazując na wyższy poziom w ykształ­
cenia pracow ników um ysłowych jako na źródło wyższego prestiżu tej 
kategorii*.
W  odniesieniu do społeczeństw  socjalistycznych teza ta nie znaj­
duje pełnego potwierdzenia. Zwraca na to uwagę m. in. A. Sarapata. 
W  w arunkach polskich wykwalifikowani robotnicy m ają częściej nie 
tylko wyższy prestiż, ale także wyższe w ynagrodzenie, w iększe poczu­
cie pewności pracy, często wyższe wykształcenie, w iększą władzę itp., 
niż pracow nicy umysłowi, wobec tego aw ansem  może być przejście:
F - ---------  U -
F - ---------  F +
U - ---------  F +
F - — robotnik niew ykwalifikow any,
F +  — robotnik wykwalifikowany,
U - — pracow nik um ysłow y niższego szczebla.
Sarapata staw ia dwie in teresujące hipotezy w przedmiocie przy­
datności prestiżu do badania procesów ruchliwości społecznej:
1) źródłem prestiżu zajęć w  Polsce jest przekonanie o  dużej ich 
przydatności społecznej oraz świadomości uciążliwych w arunków  w y­
konywania,
2) polska drabina aw ansu nie zawsze i nie w  takim stopniu jak 
np. am erykańska oznacza drabinę sukcesu j aw ansu dla jednostek.
Zastrzeżenia te nie podważają zasadności tw ierdzeń dotyczących 
ruchliwości- należy bowiem pamiętać, że prestiż zajęcia wpływa na 
zachowanie ludzi i jest wyraźnym  stym ulatorem  dążenia do zmiany 
pozycji społecznej. O graniczenie jednak analiz ruchliwości społecznej 
do zmian na skali prestiżu prowadzi do poważnych konsekw encji m e­
todologicznych — powoduje z reguły rezygnację z badań nad obiek­
tywnymi cechami strukturalizującym i społeczeństwo, k tóre nie zawsze
5 P ot . R. В e n  d  i X, S. L i p  s e  t, R u ch liw o ść  sp o łeczn a  w  sp o łe c ze ń s tw ie  p rze ­
m y s ło w y m ,  W arsz a w a  1964. G łów na tez a  te o re ty c z n a  a u to ró w  o d n o sząca  się  do po ­
d o b ień s tw a  p ro c esó w  ru ch liw o śc i w e  w szy s tk ich  w sp ó łczesn y ch  sp o łeczeń s tw ach  p rz e ­
m y sło w y ch  w y n ik a  z p o d o b ień s tw a  p o d z ia łu  p ra c y  i h ie ra rc h ii  p re s tiż u  k ra jó w  o zb li­
żonym  poziom ie ro zw o ju  spo łeczno  ekonom icznego . T eza  ta  p o d leg a ła  w ie lo k ro tn ie  
k ry ty ce . Por. m. in. p ra c e  so c jo lo g ó w  p o lsk ich : S a r a p a t a ,  Z badań  nad h ierarch ią  
prestiżu...  o raz  o g ó lne  u w ag i z a w a rte  w  cy to w an y m  a r ty k u le  M a c h a  i S ł o m ­
c z y ń s k i e g o ,  d o ty czące  b a d a ń  p o ró w n aw czy ch  n a d  ru c h liw o śc ią  w  p rz e k ro ju  
m ięd zy n aro d o w y m . A u to rz y  c i w sk azu ją , iż s tab iln o ść  p re s tiż u  zaw o d ó w  n ie  je s t  z ja-. 
w isk iem  p o w sze ch n y m , a  w  zw iązk u  z tym  p o m iar p o zy cji sp o łeczn e j o jca  i sy n a  
d o k o n y w a n y  na  p o d sta w ie  te j sam ej sk a li p re s tiż u  m usi bud z ić  p o w ażn e  z as trzeżen ia .
znajduje adekw atne odbicie w  hierarchii prestiżu, i po w tóre zawsze 
oznacza odnoszenie oceny kierunku ruchliwości do skali skonstruow a­
nej przez badacza, k tó ry  szereguje jednostki według pewnych cech 
obiektyw nych, nadając im wyższe lub niższe oceny.
W ażnym  problem em  metodologicznym jest dobór wym iarów ruchli­
wości społecznej. W  w ielu koncepcjach uw arstw ienia społecznego za 
wym iary ruchliwości przyjm uje się cechy stanow iące k ry teria  s tra ty ­
fikacji społecznej, k tóre uporządkow ane w hierarchiczną skalę są pod­
staw ą oceny procesów  aw ansu i degradacji jednostek*. W iększość za­
biegów m etodologicznych w badaniach nad ruchliwością społeczną kon­
centruje się na szukaniu takiego w ym iaru stratyfikacji, w którym  po­
zycja określałaby inne cechy położenia społecznego jednostki i jej 
szanse życiowe7. Za wym iar taki dość powszechnie przyjm uje się za­
wód, trak tu jąc  go jako podstaw owy wyznacznik pozycji społecznej. 
Empirycznie ustalone związki między zawodem a innymi cechami spo­
łecznymi jednostki pozw alają na traktow anie zawodu jako zmiennej 
stratyfikującej i określa jącej kierunek procesów ruchliwości. Przykła­
dem próby ustalenia związków między cechami położenia społecznego 
jest model zależności m iędzy w ykształceniem , stanowiskiem, zawodem, 
zarobkami i stażem  pracy sform ułow any przez K. Słomczyńskiego 
i K. Szafnickiego.
6 P rzy k ład am i tak ic h  k o n c ep c ji są  m. in. fu n k c jo n a ln a  k o n c e p c ja  P a rso n sa , a  ta k ­
że  te o r ia  so c jo ek o n o m iczn eg o  c y k lu  jed n o sk i D uncana . O. D. D u n can  p ro p o n u je  obok 
p o w szech n ie  u z n an y c h  w y m iaró w  tj. p o c h o d zen ia  spo łeczn eg o , w y k sz ta łc en ia , do­
chodu , u w zg lęd n ić  tak ż e  ta k ie  cech y  jak : sp o łeczn e  śro d o w isk o  je d n o s te k  (ty p  ro­
dziny , liczba  i p łeć  ro d zeń stw a , p o ch o d zen ie  rasow e), w y n ik i pom iaró w  in te lig en c ji, 
cec h y  sp o łeczn e  m a te k  i żon itp . Por. M a c h ,  S ł o m c z y ń s k i ,  op.  cit.
7 S zu k an ie  u n iw e rsa ln e g o  w y m iaru  ru ch liw o śc i m a sw o ją  p rzy czy n ę  m. in. w  tru d ­
n o śc iach  m ie rzen ia  ru c h u  jed n o s te k  w  ró żn y ch  w y m ia ra ch  i tw o rz en ia  sy n te ty c zn e j 
m ia ry  o cen y  k ie ru n k u  teg o  ruch u . W  w ie lo w y m ia ro w y ch  k o n c ep c ja c h  ru ch liw o śc i 
sp o łeczn e j za  m ia rę  ta k ą  (w se n sie  m atem aty czn y m ) u w aża  się  o b ecn ie  an a lizę  r e ­
g re s ji i an a lizę  śc ieżkow ą. Por. O. D. D u n c a n ,  P ath A n a ly s is , S oc io log ica l E xa m ­
ples; ,.A m erican  Y ou rn a l of S ocio logy" 1966, vol. 72; tak że  О. D. D u n с a n R. H о d- 
g  e, E duca tion  and O ccu p a tio n a l M o b ility , R eg ressio n  A n a ly s is , „A m erican  Jo u rn a l 
of S ocio logy" 1963, vol. LXVI1I o raz  W . M ü l l e r ,  B ildung  u n d  M o b ilitä tp ro cess  — 
E ine A n w e n d u n g  der P iadana lyse , „Z e itsch rift f ü r  S ozio log ie" 1972, n r  1.
Kierunki zależności przedstaw ione w m odelu pozw alają uznać w y­
kształcenie i zawód za najbardziej wskaźnikowe cechy pozycji spo­
łecznej''. Należy jednak pamiętać, że wobec dekompozycji cech poło­
żenia społecznego w w arunkach społeczeństw  socjalistycznych, zawód, 
w pewnym zakresie, tę rangę wskaźnika traci9. Uznanie zawodu za 
cechę hierarchizującą przestrzeń społeczną nasuwa inne jeszcze pro­
blemy natuiry m etodologicznej. Ruchliwość zawodowa oznaczająca zmia­
nę zawodu — a więc zmianę rodzaju, tiypu i często poziomu kwalifi­
kacji — nie zawsze powoduje zmianę pozycji w ram ach struktury  kła- 
sowo-warstwowej. Ruchliwość zawodowa nie zawsze oznaczać więc bę­
dzie ruchliwość społeczną, zaś ruchliwość społeczna może się doko­
nywać bez zmiany zawodu.
Zasygnalizow ane tu problem y znajdują swoje odbicie m. m. w roz­
różnianiu przez w ielu autorów  tzw. ruchliwości pozycji i ruchliwości 
społecznej. Rozróżnienie takie czyni nip. G. Kleining w referacie Social 
Structure and Social M obility in A rgen tyna10. Ruchliwość pozycji (sta­
tus mobility) określa on jako ruch według pionowych wym iarów spo­
łecznego zróżnicowania, którem u towarzyszy zmiana nagród związa­
nych z pozycjami, zaś ruchliwość społeczną (social mobility) jako zmia­
nę przynależności klasow o-w arstw owej. Kleining podkreśla, że ruchli­
wość pozycji dokonuje się wzdłuż skali prestiżu, który  w odróżnieniu 
od wym iarów ruchliwości społecznej — klasow o-w arstw ow ej jest w y­
miarem nieobiektyw nym , lecz subiektyw nie odczuwanym. Stanowi to, 
zdaniem autora, o m niejszej teoretycznej jasności koncepcji ,,status 
m obility".
Podobne założenia przyjm ują radzieccy socjologowie M. Rutkiewicz 
i F. Filippow, w yróżniając ruchliwość społeczną i ruchliwość zawodo­
wą. Rurhkw ość zawodowa, zdaniem autorów, nie musi mieć charakte­
ru  pionowego, tzn. że zmiana zawodu lub podwyższenie kwalifikacji 
nie zawsze doprowadza do zmiany pozycji społecznej. Podstawową ce­
8 Por. K. S ł o m c z y ń s k i ,  K. S z a f n i c k i ,  Z różn icow an ie  d o ch odów  z pracy , 
[w:] Z ró żn ico w a n ie  sp o łeczn e ,  red . W.  W e s o ł o w s k i ,  K.  S ł o m c z y ń s k i ,  W ro ­
c ław —-W arszaw a— K rak ó w  1974, s. 171. Por. ta k ż e  p o ró w n aw cze  b a d a n ia  a n g ie lsk ie  
n a d  ru ch liw o śc ią  sp o łeczn ą  z la t  1949— 1972, k tó re  k o n c e n tru ją  s ię  na  u s ta le n iu  r e ­
lac ji m ięd zy  w y k sz ta łcen iem , fo rm alnym i k w a lif ik ac jam i, zaw odem  i dochodem . In ­
fo rm ac ję  n a  tem a t ty ch  b a d ań  z aw ie ra  re fe ra t: A. H. H  a  1 s e  y , J . M. R i d g e, Edu­
ca tion  and  Socia l M o b ility ,  n a d e s ła n y  n a  k o n fe re n c ję  IF iS  PA N  pt. Stan teorii b a ­
dań nad stru k tu rą  sp o łeczn ą  i ruch liw o śc ią ,  (Jab ło n n a  1974).
* Por. W . W e s o ł o w s k i ,  K lasy , w a rs tw y , w ładza , W a rsz a w a  1966; S а г a p a  t a, 
Z badań nad h ierarch ią  prestiżu ...; K. S ł o m c z y ń s k i ,  Z różn icow an ie  spo leczno-  
-za w o d o w e  i jeg o  k o re la ty ,  W ro c ław  1972.
10 R efera t n a  k o n fe re n c ję : G. K l e i n i n g ,  S tan  teo fii i badań nad strukturą  
sp o łeczn ą  i ru ch liw ością , J a b ło n n a  1974,
chą różnic społecznych w socjalizmie jest zróżnicowanie pod wzglądem 
roli w społecznej organizacji pracy, a także pod wzglądem charakteru 
pracy. C harakter praqy traktują oni jednocześnie jako zasadnicze k ry ­
terium różnic w ew nątrzklasow ych, które to różnice mogą nie mieć 
charakteru  społecznego (np. tokarz — ślusarz, nauczyciel — lekarz), 
jeśli typy pracy  należą do tego samego rodzaju pracy. Rodzaj pracy 
jest określony poprzez relację w ysiłku fizycznego i um ysłowego w da- 
nej pracy, a także przez ogólny poziom kwalifikacji. W  niektórych 
zawodach podwyższenie kwalifikacji bez zmiany zawodu przybiera cha­
rak ter społeczny. Zjawisko takie w ystępuje w odniesieniu do grupy 
społeczno-zawodowej nauczycieli, gdzie zmianę poziomu wykształcenia 
należy traktow ać w kategoriach ruchliwości społecznej. Nauczyciel 
uzupełniający wykształcenie do poziomu wyższego uzyskuje wyższą po­
zycję społeczną, w yrażającą się m. in. możliwością pracy w szkołach 
w szystkich szczebli danego system u ośw iaty, choć nie zmienia przy­
należności klasow o-w arstw ow ej szeroko rozumianej. Na konieczność 
stosow ania szczegółowszych podziałów społecznych niż podział na pod­
staw owe klasy i w arstw y społeczne zw raca uwagę m. in. W. W esoło- 
łowski ,, [...] Chociaż posiada on [dwudzielny schem at: inteligencja — 
robotnicy — przyp. aut.] różnorodne w alory poznawcze, to jednak mu­
si być uzupełniony takim  bardziej szczegółowym podziałem, który  poz­
w alałby na badanie w ew nętrznego zróżnicowania tych w ielkich grup, 
a także um ożliw iałby śledzenie w ew nętrznych przesunięć zachodzących 
w  ich obrębie"11.
SYSTEM O ŚW IA TY  A PROCESY R U CH LIW O ŚCI SPOŁECZNEJ
Zmiany cech położenia społecznego, a  w konsekw encji i zmiany po­
zycji społecznych jednostek dokonują się różnymi drogami i sposoba­
mi, znanymi jako kanały ruchliwości społecznej. Liczba i zróżnicowa­
nie kanałów  ruchliwości jest determ inow ane struk turą  danego społe­
czeństwa, stopniem jego rozwoju ekonomicznego, a także organizacją 
polityczną. Istniejące w  danym społeczeństwie uznane drogi osiągania 
pozycji społecznych (kanały ruchliwości) wyznaczają częstotliwość oraz 
natężenie procesów  ruchliwości społecznej. Częstotliwość procesów  
ruchliwości określa się przez liczbę jednostek, które zmieniają przy­
należność społeczno-zawodową lub klasową, zaś natężenie tych proce­
11 Por. W . W e s o ł o w s k i ,  T e o re ty c zn e  i p ra k ty c zn e  p ro b le m y  badań  e m p i­
r y c zn y c h  nad s tru k tu rą  k la so w o -w a rstw o w ą ,  [w:] Z ró żn ico w a n ie  spo łeczne..., s. 14.
sów w yraża się liczbą zmienionych przez jednostki pozycji społecz­
nych. W e współczesniych społeczeństwach rolę kanału ruchliwości 
przyjm uje coraz powszechniej w ykształcenie.
W ykształcenie12 jest jedną z najistotniejszych cech strukturalizują- 
cych współczesne społeczeństwa. Jest ono zasadniczą kom ponentą po­
zycji społecznej jednostki, stanow iąc wairunek osiągania lub utrzym a­
nia tej pozycji.
,,Postępujące wraz z rozwojem cywilizacyjnym  zmiany w struktu­
rze w ykształcenia, poparte indywidualnym  wysiłkiem  jednostki są nie­
wątpliwie w arunkiem  zmian pozycji społecznej zarówno w ram ach jed­
nej generacji, jak i w perspektyw ie miiędziyipokoleniowej"ls.
K. Janicka rozważając problem y związku m iędzy wykształceniem  
a procesami ruchliwości społecznej proponuje wyróżnić dwie funkcje, 
jakie pełni w ykształcenie wobec pozycji społecznej14. W skazuje ona, 
że w ykształcenie można traktow ać jako elem ent (cechę) definiujący po­
zycję społeczno-zawodową jednostki, bądź jako czynnik w arunkujący 
osiągnięcie danej pozycji społecznej, je j utrzym anie lub zm ianę15.
Procesy ruchliwości wew nątrz — czy też m iędzypokoleniowej są 
determ inowane przez w iele zmiennych począwszy od struktury  spo­
łecznej danego społeczeństwa, jego siystemu ośw iaty, a skończywszy 
na społeczno-demograficznych, zawodowych i innych cechach jedno­
stek (np. płeć, wiek, staż pracy, pochodzenie społeczne, poziom aspi­
racji, system  wartości w yznaczający dążenie do aw ansu16). Problem, 
czy można jednoznacznie orzekać o roli w ykształcenia w procesach 
ruchliwości społecznej, traktując je jako przyczynę społecznych prze­
sunięć jednostek, był podejm owany przez w ielu socjologów ruchliwoś­
ci społecznej (m. in. A ndersona, Cairlssona, Duncana, Hodge'a, Boudo- 
na, Jarudę).
2 P o słu g u jem y  się  w ąsk im  ro zum ien iem  w y k sz ta łc en ia  u jm o w an eg o  ja k o  fo r­
m aln y  s to p ień  u cze stn ic tw a  w  sy s tem ie  ośw ia ty .
ls J a n i c k a ,  op. cit., s. 70.
14 Por. u w ag i na ten  tem a t D uncana , H o dge 'a  p rz y z n a ją c y c h  w y k sz ta łc en iu  w ię ­
k szy  w p ły w  na p o zy cję  jed n o s tk i niż s ta tu s  je j o jca , a  tak ż e  u w ag i A n d e rso n a  
i C a rls so n a  p o d k re ś la jąc y c h  z k o le i p rzesad n e  p rz y p isy w an ie  w y k sz ta łc en iu  ro li ko- 
re la tu  ru ch liw o śc i spo łeczn ej. R, B dudon w y ja śn ie n ie  zw iązk ó w  ru ch liw o śc i sp o łecz ­
ne j z w y k sz ta łcen iem  u w aża  za c e n tra ln y  prob lem  b a d ań  n a d  ru ch liw o śc ią , patrz : 
M a c h ,  S ł o m c z y ń s k i ,  op. cit.
15 J a n i c k a ,  op. cit.
16 Por, m. in. u w ag i O. D. D u n c a n a  w p ra c y  T h e  A m erica n  O ccu pa tiona l 
Structure,  N ew  Y ork 1967. D un can  s tw ie rd za , iż w ie lo ść  p rzesu n ięć  je d n o s te k  za ró w ­
no w p łaszczy źn ie  m ięd zy p o k o len io w ej ja k  i w e w n ą trz p o k o len io w e j m oże p ow odo­
w ać  o s łab ien ie  k o re la c ji m iędzy  poszczegó lnym i zm iennym i w  p ro cesach  ru ch liw o śc i 
spo łeczn ej.
Boudon stw ierdza up. „w społeczeństwie, w którym  w ykształcenie 
jest podstawowym  kryterium  w  rozdziale ról zawodowych, niekoniecz­
nie jest tak, biy osoby, k tóre osiągnęły wyższy poziom w ykształcenia, 
m iały zagw arantow ane większe szanse awansu, a mniejsze degrada­
c ji"17. Ruchliwość jego zdaniem w ynika z procesu współzawodnictwa 
m iędzy jednostkam i oferującym i swe a trybu ty  — pochodzenie społecz­
ne i w ykształcenie — w w arunkach ograniczonej liczby określonych 
pozycji społecznych. ,, [...] ponieważ w ykształcenie jest tym czynnikiem, 
którym  w rozsądnych granicach można m anipulować, dążenie do w y­
kształcenia jest uniwersalne. Jednych ludzi ma ono uchronić przed 
degradacją społeczną, dla innych ma być warunkiem  aw ansu lub też 
utrzym ania pozycji o jca"18.
Analizy Boudona (odnoszone do skonstruow anych przez niego te­
oretycznych modeli), stw ierdzające brak w ysokiej korelacji między w y­
kształceniem  a ruchliwością, dotyczą w większej mierze ruchliwości 
m iędzypokoleniowej niż wewnątrzpokolemiowej. W arto  także zauważyć, 
że Boudon oddziela w ykształcenie od pozycji społecznej w tym  sen­
sie, że nie traktuje wykształcenia jako w ym iaru pozycji społecznej. 
Akcentuje natom iast rolę w ykształcenia jako w arunku osiągania okreś­
lonego m iejsca w  hierarchii społecznej. N iezależnie od wątpliwości 
w  kwestii bezpośrednich związków między w ykształceniem  a procesa­
mi ruchliwości społecznej uznanie w ykształcenia za korelat ruchliw oś­
ci л\те  współczesnych społeczeństwach w ydaje się całkowicie zasadne.
W ykształcenie traktow ane jako w arunek osiągnięcia danej pozycji 
społecznej, je j utrzym ania lub zm iany staje się kanałem  ruchliwości 
społecznej. Jest to kanał, k tóry  można rozpatryw ać w dwojakim  as­
pekcie: instytucjonalnym  i kulturow ym 19. W  aspekcie instytucjonalnym  
jest to określony dla danego społeczeństwa system  ośw iaty20, zasady 
jego organizacji i funkcjonowania, zgodne w większym luib mniejszym 
stopniu z założonym modelem ośw iaty. Z punktu widzenia procesów
17 C yt. za: J a n i c k a ,  op. cit.
18 M a c h ,  S ł o m c z y ń s k i ,  op. cit.
î e J.  H r y n i e w i c z  w  a r ty k u le  E g a liz ta ry zm  a ru ch liw o ść  spo łeczna , ,,S tu d ia  
S o c jo lo g iczn e1' 1974, n r 3 w y ró żn ia  k a n a ły  s tru k tu ra ln e : w  h ie ra rch ii zaw odow ej, 
p o lity czn e j i w  se k to rze  „ p ry w a tn e j in ic ja ty w y  o raz  k a n a ły  k u ltu ro w e . A u to r n ie  
t ra k tu je  w ięc  w y k sz ta łc en ia  jak o  k a n a łu  ru ch liw o śc i sp o łecznej. Być m oże siln a  k o ­
re la c ja  m iędzy  w y k sz ta łcen iem  a zaw odem  o znacza  z aw a rc ie  się  tego  k a n a łu , jak im  
je s t w y k sz ta łc en ie  w h ie ra rch ii zaw o d o w ej. N ie zu p e łn ie  ja s n e  w y d a je  się  jed n a k  
w  tak im  p rz y p ad k u  stw ie rd zen ie , że o d o stę p ie  do* n a jd łu ższy ch  k an a łó w  d ecy d u je  
w y k sz ta łcen ie .
20 W  p re ze n to w an y c h  ro zw ażan iach  p o słu g u jem y  się  w ąsk im  ro zum ien iem  sy s te ­
m u o św ia ty , w y łą cz a ją c  z z ak re su  tego  p o jęc ia  in s ty tu c je  w y c h o w a n ia  pozaszk o ln eg o  
o raz  p o zaszk o ln e  in s ty tu c je  u p o w szech n ian ia  w ied zy  i k u ltu ry .
ruchliwości społecznej ważne są takie cechy system u ośw iaty jak po­
ziom egalitaryzacji w zakresie dostępu do kształcenia, w arunki i po­
ziom nauczania, a także drożność tego system u, liczba szkół, ich roz­
mieszczenie terytorialne itp- System oświaty istn iejący  w daniym spo­
łeczeństw ie określa obiektyw ne możliwości przesunięć społecznych 
w płaszczyźnie zawodu i w ykształcenia. System szkolny odgryw a isto t­
ną rolę w  zmianach struk tury  społecznej określa jąc  szanse aw ansu spo­
łecznego osób pochodzących z różnych klas społecznych. Nie w  pełni 
egalitarny system  ośw iaty staje  się barierą  w procesach ruchliwości 
społecznej dla członków niek tórych  klas i w arstw  społecznych21. M. Ko­
zakiewicz w pracy Bariery awansu poprzez w ykszta łcenie  wskazuje, 
iż mimo że w  okresie ostatnich 15 lat w ystępuje stałe obniżanie barier 
selekcyjnych w ew nątrz system u szkolnego w Polsce, co stanowi w a­
runek dem okratyzacji i upowszechnienia szkolnictwa — to same me­
chanizmy selekcji ciągle istnieją i m ają najczęściej charakter selekcji 
negatyw nej.
,,Ponieważ posiadanie określonego w ykształcenia w arunkuje jedno­
cześnie możliwość obejm owania określonych stanow isk pracy, w yzna­
cza granice możliwego awansu zawodowego- a także jego poziom i ja ­
kość — wyższa lub niższa selektyw ność negatyw na system u szkolne­
go oznacza jednocześnie wyższą lub niższą selektyw ność negatyw ną 
kandydatów  na lepsze i kierow nicze stanow iska pracy, zawężenie lub 
poszerzenie możliwości aw ansu (kariery), w reszcie podniesienie lub 
obniżenie poziomu konsum pcji ekonom icznej j kulturow ej itd.”22
Cechą szczególną współczesnych system ów ośw iaty, przede w szyst­
kim w krajach socjalistycznych, jest włączenie do nich ośw iaty doros­
łych. Uznanie ośw iaty  dorosłych za sta ły  elem ent system ów oświato­
wych jest związane z nasilającą się w świecie potrzebą edukacji per­
m anentnej. Rozwój ośw iaty dorosłych oznacza łagodzenie funkcji se lek­
cyjnych i klasow ych system ów ośw iaty m łodzieżowej. Szczególnie waż­
ną rolę w w yrów nyw aniu szans życiow ych osób pochodzących z róż­
nych środowisk i likwidacji barier m iędzygruipowych istniejących
21 W arto  m oże p rzy to czy ć  d an e  d o ty czące  sk ła d u  sp o łeczn eg o  s tu d en tó w  p rzed ­
re w o lu cy jn e j R osji. D ane te w sk azu ją  w y ra źn ie , że w y k sz ta łc en ie  n a  poziom ie w y ż ­
szym  s tan o w iło  w y raźn ą  b a r ie rę  n a  d rodze  aw an su  sp o łeczn eg o  m łodzieży  z k las  
rob o tn icze j i ch ło p sk ie j. W  ro k u  akad em ick im  1914/1915 w g łó w n y ch  szk o łach  te c h ­
n iczn y ch  w R osji sk ła d  s tu d e n tó w  ze w zg lęd u  n a  p o ch o d zen ie  sp o łeczn e  p rz e d s ta ­
w ia ł się  n a s tęp u jąc o : 24,5%  —  sz lac h ta  i w yżsi u rzęd n icy ; 14,0% —  k la sy  u p rz y w i­
le jo w a n e  i k u pcy ; 28,0%  —  d u ch o w ień stw o ; 31,6% —  dro b n o m ieszczań stw o ; 22,0% — 
ch łop i (ku łacy); 3,6%  —  p o zo sta łe  g ru p y . C yt. za: R u t k i e w i c z ,  F i 1 i p p o w,  
op. cit.
21 M.  K o z a k i e w i c z ,  B a riery  aw ansu  p o p rzez  w y k s z ta łc e n ie ,  W arsz a w a  1973.
w społeczeństw ie spełnia w ram ach ośw iaty  dorosłych kształcenie za­
oczne na poziomie wyższym. Oznacza ono możliwość podwyższenia 
w ykształcenia i zmiany pozycji społecznej osób już czynnych zawo­
dowo.
Studia zaoczne jako instytucja kształcenia i elem ent system u oś­
w iaty stanow ią kanał ruchliwości społecznej w  wyróżnionym  insty tu­
cjonalnym  aspekcie, um ożliw iający jednostkom  z różnych grup spo­
łeczno-zawodowych przesuwanie się w hierarchii pozycji społeczno- 
-zawodowych.
Problem w pływ u mobilności edukacyjnej w trakcie pracy zawodo­
wej na zmiany pozycji społecznych jednostek stanowi główny przed­
miot zainteresow ania prezentow anej pracy.
Dane dotyczące pochodzenia społecznego studentów  zaocznych w Pol­
sce, wskazują, iż ta forma kształcenia spełnia funkcje kom pensacyjne 
wobec studiów dziennych, podwyższając poziom dem okratyzacji sy­
stemu ośw iaty  polskiej.
Słuchacze studiów zaocznych w Polsce w ponad 75% rekru tu ją 
się ze środow isk robotniczych i chłopskich. Skład społeczny słuchaczy 
ze względu na pochodzenie nie ulega w  zasadzie większym  zmianom na 
przestrzeni całego okresu  istnienia studiów  zaocznych. Szczególnie duży, 
w porów naniu ze studiami dziennymi, jest udział młodzieży chłopskiej. 
W  roku akadem ickim  1977/1978 wynosił on 30,6% na studiach zaocz­
nych, a tylko 14,7% na studiach dziennych. O dsetek słuchaczy pocho­
dzenia robotniczego na studiach zaocznych i dziennych w tym samym 
roku wynosił odpowiednio 45,3 i 30,1%, zaś pochodzenia inteligenckie­
go 24,1 i 51,1%**,
Oznacza to, że zaoczne studia wyższe są kanałem  m iędzypokolenio­
wej ruchliwości społecznej, w  znacznym stopniu wykorzystanym  przez 
jednostki pochodzące z klasy robotniczej i chłopskiej.
JJ R o czn ik  s ta ty s ty c z n y  1978, W arsz a w a  1979. S tru k tu ra  p o ch o d zen ia  k sz ta łtu je  
się  n ieco  o d m ien n ie  w zależn o śc i od  ty p u  sz k o ły  w y ższe j i k ie ru n k u  stud iów . Np. 
n a jw y ższy  u d z ia ł m łodzieży  ch ło p sk ie j w y s tę p u je  n a  s tu d iac h  ro ln iczy ch . In te re su ją ­
cy ch  in fo rm acji w  te j k w estii d o sta rcza  w y m ien io n a  już  k s ią żk a  R u tk iew icza  i F ilippo- 
w a. Z c h a ra k te ry s ty k i  sk ład u  sp o łeczn eg o  s tu d e n tó w  w y d z ia łó w  zao czn y ch  w  w y ż­
szych  szk o łach  w  S w ierd ło w sk u  w 1972 ro k u  w y n ik a , że  n a jw y ższy m  u d z ia łem  s łu ­
ch aczy  p o ch o d zen ia  ro b o tn iczeg o  lu b  b ę d ący ch  ro b o tn ik am i le g ity m u je  się  W yższa  
Szkoła  K o le jo w a  i W yższa Szkoła  G órnicza , w  d a lsze j k o le jn o śc i —  P o litech n ik a  
i U n iw e rsy te t (od p o w ied n ie  o d se tk i są n a s tęp u jąc e : 64,9; 52,0; 46,0; 31,6). O gółem  
słu ch aczy  p o ch o d zen ia  robotniczo*-chłopskiego b y ło , w  an a lizo w an y ch  u cze ln ia ch  — 
—  37% . O b serw u je m y  tu  in te re su ją c e  z ja w isk o  ru ch liw o śc i m ięd zy p o k o len io w ej osób 
p o ch o d zen ia  ro b o tn iczeg o : o s ią g a ją  on i aw an s w  w y m iarze  m ięd zy p o k o len io w y m , a le  
k sz ta łcą c  się  g łó w n ie  w  szk o łach  zw iązan y ch  z  zaw odam i tra d y c y jn ie  ro b o tn iczym i.
Zdobycie dyplomu studiów wyższych przez te jednostki stanow i prze­
bycie kolejnego szczebla w hierarchii pozycji społecznych i zwiększa 
dystans społeczny dzielący je od klas, z których pochodzą. W  pewnym  
zakresie aw ans taki dokonuje się także w przypadku osób pochodzenia 
inteligenckiego, choć w tej grupie natężenie ruchliwości charakteryzo­
wane przez liczbę poziycji społecznych przebytych przez jednostki — 
licząc od podstaw y ruchu, jaką stanowi pochodzenie — jest znacznie 
niższe14.
Zaoczne studia wyższe spełniają także istotną rolę w procesach 
ruchliwości wewmątrzpokoleniowej. Podwyższenie w ykształcenia w trak­
cie pracy zawodowej powoduje przesuw anie się jednostek w hierarchii 
w ykształcenia oraz kwalifikacji zawodowych, często tailed w innych 
wym iarach położenia społecznego. Jak  w ynika z analiz dokonanych 
m. in. przez K. Słomczyńskiego i B. Nowakowską*5, istnieje bardzo 
silna zależność między „mobilnością edukacy jną '' a zmianami pozycji 
społeczno-zawodowych badanych. Ruchliwość jednostek, k tóra się do­
konuje na skutek  zmiany poziomu wjykształcenia w trakcie pracy za­
wodowej może mieć dwojaki charakter. Po pierwsze, może to być 
ruchliwość w górę, czyli przesuw anie się na wyższe pozycje w takich 
wymiarach, jak: zawód, stanowisko, m iejsce pracy. Po drugie, pod­
noszenie poziomu w ykształcenia może zapobiegać degradacji, czyli ru ­
chliwości w dół. W  drugim przypadku chodzi o sytuacje, kiedy jed­
nostka — uzyskując wyższy form alny stopień w ykształcenia nie zmie­
nia zawodu, stanowiska, m iejsca pracy. Gdyby jednak  nie nastąpiło 
podwyższenie w ykształcenia, nastąpiłaby degradacja w którym ś z w y­
m iarów pozycji społecznej.
Rozważania te dotyczyły instytucjonalnego aspektu  związków mię­
dzy wykształceniem  a procesam i ruchliwości społecznej. W ykształce­
nie spełnia także rolę kulturow ego kanału  ruchliwości społecznej; s ta ­
nowi w artość społecznie pożądaną, w yznaczającą określony pułap as­
piracji członków różnych grup społecznych. Jako kulturow y kanał ruch­
liwości społecznej w ykształcenie odgryw a coraz ważniejszą rolę. W y­
nika to z rozległego „pola instrum entalności" w ykształcenia. Realizacja 
wielu celów życiowych musi prowadzić przez w ykształcenie. Z badań 
J. Koralewicz-Zętoik nad systemami w artości trzech w ybranych kate­
gorii społeczno-zawodowych: inżynierów, rzem ieślników i robotników 
wykwalifikowanych wynika, iż wykształcenie znajduje się na szczycie
84 R ozum ienie  n a tę że n ia  p ro cesó w  ru ch liw o śc i sp o łeczn e j za: H r y n i e w i c z ,
op. cit., s. 204.
25 K. S ł o m c z y ń s k i ,  R ola w y k s z ta łc e n ia  w  p ro cesa ch  ru ch liw o śc i w e w n ą tr z-  
p o k o le n io w e j,  [w:] S tru k tu ra  i ru ch liw o ść  sp o łeczn a , W ro c ław  1973; B. N o w a k o w ­
s k a ,  K w a lilika c je  a a w a n s za w o d o w y ,  Łódź 1973.
hierarchii wartości we wszystkich trzech grupach: „ [...] w ykształcenie 
pełni w  świadomości członków trzech kategorii społecznych (z których 
każda reprezentuje inną klasę lub warstwę) niezwykle istotną rolę. 
Przyjęło ono na siebie funkcję tej wartości, wokół k tórej następuje 
integracja w ielu dążeń i celéw  członków odm iennych klas społecz­
nych"26.
W ykształcenie jako kulturow y kanał ruchliwości wyznacza poziom 
aspiracji jednostek, zaś jako kanał instytucjonalny określa szanse rea ­
lizacji tych  aspiracji.
II. WYŻSZE STUDIA ZAOCZNE W  SYSTEMIE OŚWIATY
DOROSŁYCH
U W A G I OG ÓLNE
Instytucjonalne drogi zdobywania w ykształcenia są określone przez 
istniejące w poszczególnych społeczeństw ach system y ośw iaty i ich 
cechy (organizacja, zasięg terytorialny, drożność). W ażnym  elem entem  
każdego współczesnego system u ośw iaty jest ośw iata dorosłych. Szkol­
nictwo dla dorosłych27 przeszło w okresie swego istnienia znaczną ew o­
lucję, k tóra znajduje odzw ierciedlenie m. in. w nazew nictwie. W  XIX 
wieku na określenie ośw iaty dorosłych używ ano nazwy „oświata dla 
ludu", w okresie m iędzywojennym  nazwy ,,ośw iata pozaszkolna". Pier­
wotnie ośw iata dorosłych była system em  kształcenia dla w arstw  upo­
śledzonych i spełniała głównie funkcję zastępczą (kompensacyjną). Po­
legała na upowszechnianiu wym aganego wykształcenia wśród tych, 
którzy nie uzyskali go w odpowiednim  wieku, często w formie skró­
conej i uproszczonej. Nieco później pojaw ia się druga, w łaściwa funk­
cja ośw iaty dorosłych, polegająca na poszerzaniu posiadanego przez 
jednostki w ykształcenia.
20 Por. J. K o r a l e w i c z - Z ę b i k ,  S y s te m  w a rto śc i a s tru k tu ra  sp o łeczn a , W ro ­
cław — W arsz a w a — K rak ó w  1974, s. 191.
27 In te re su ją c e  ro zw ażan ia  n t. p o jęć  i term in o lo g ii z zak re su  „ o św ia ty  d o ro s ły c h ” 
zaw ie ra  p raca : Z. W i a t r o w s k i ,  P o w o d zen ia  i n iep o w o d zen ia  sz k o ln e  p ra ­
cu ją cych , W arsz a w a  1975. A u to r o p o w iad a  się  za  o d ró żn ian iem  po jęć  ,.o św iata  d o ro ­
s ły c h ” i ,.o św iata  d la  p ra cu jąc y c h " . W  sw o je j p ra c y  p o słu g u ję  się  tym i term inam i 
zam ienn ie , z ak ład a jąc , że u czący  się  do ro śli w  p rz ew a ż a jąc y m  s to p n iu  jed n o c ze śn ie  
p ra c u ją  zaw odow o.
Genezy ośw iaty dorosłych należy upatryw ać w ekonom iczno-spo­
łecznych przem ianach dziew iętnastow iecznych społeczeństw 28. Intensyw ­
ny rozwój gospodarki, przem ysłu powodował wzrost zapotrzebow ania 
na w ykw alifikowaną siłę roboczą. Kształcenie dorosłych odbyw ało się 
najczęściej system em  korespondencyjnym 29. K ształcenie dorosłych sy­
stemem ko respo nde n с y j n y m było (i jest) szczególnie a trakcy jną  formą 
kształcenia z dwóch co najm niej powodów: po pierwsze, oznaczało 
możliwość zdobywania w ykształcenia z jednoczesną kontynuacją pracy 
zawodowej i samodzielnym utrzym yw aniem  się przez osoby uczące 
się30; po drugie, nie zmniejszało ilości siły roboczej, k tó ra  w przypad­
ku kształcenia stacjonarnego odpływ ałaby z przem ysłu i innych dzie­
dzin goąpodarki.
A rgum entacja ideologiczna podkreślająca rolę system u ośw iaty do­
rosłych jako drogi „poszerzania elit" i trak tu jąca ośw iatę dorosłych 
jako w arunek dem okratyzacji szkolnictwa i życia społecznego w ogóle, 
pojawia się w  późniejszym  okresie. Dziś akcentuje się obydw a momen­
ty, wskazując jednakże częściej na fakt, że rozwój ośw iaty dorosłych 
jest koniecznością w ynikającą z intensyw nego rozw oju współczesnej 
techniczno-przem ysłowej cywilizacji31. Obecnie główną jej funkcją jest 
poszerzanie posiadanego w ykształcenia przez osoby pracujące zawodo­
wo32. Podkreśla się, że zadania i problem y ośw iaty dorosłych muszą 
być rozpatryw ane w ram ach całego system u edukacyjnego społeczeń­
stw 33.
18 Idea k sz ta łcen ia  d o ro sły ch  p o jaw ia  się  c h y b a  po raz  p ie rw szy  w  filozofii s ta ­
ro ż y tn e j G recji. W  filozofii so fis tó w  z n a jd u jem y  u w ag i n a  tem a t p o trze b y  n a u czan ia  
i w y c h o w a n ia  ,,m łodzieńców  i d o ro sły ch " . M ożna w ięc  uznać, iż p ie rw sze  k o n c ep c je  
w y ch o w aw cze  a n ty c y p o w a ły  n a  w ie le  w iek ó w  n a p rzó d  p ro b lem  k sz ta łce n ia  do ro sły ch . 
Por. W . J ä g e r ,  Paideia, W arsz a w a  1962, s. 38.
28 K szta łcen iem  k o re sp o n d en c y jn y m  n a zy w a  się  ta k ie  fo rm y  k sz ta łcen ia , k tó re  
n ie  są  re a liz o w a n e  w  ram ach  s ta łe g o  u czestn ic tw a  w  k ie ro w an y m  zesp o le  —  in s ty tu ­
c ji k sz ta łce n ia , g łó w n ie  szk o le , lecz  są  p ro cesem  k ie ro w an e g o  n a  o d leg ło ść  sam o­
k sz ta łce n ia . P o jęc ia  „k sz ta łc e n ie  k o re sp o n d e n c y jn e "  u ży w a  się  w y m ien n ie  z ' tak im i 
o k re ś len iam i jak : k sz ta łce n ie  zaoczne, pocztow e, lis to w n e , d a ln e  stu d iu m  dom ow e, 
stu d iu m  n a  od leg łość . Por. E. Z a w  а  с к a, K sz ta łcen ie  K o re sp o n d e n c y jn e ,  W arszaw a
1967.
30 K sz ta łcen ie  d o ro sły ch  w  A nglii, k ra ju  n a jb o g a tszy c h  tra d y c ji  o św ia ty  dorcxs- 
łych, o d b y w a 'o  się  pod h asłem : L earn in g  an d  w o rk in g , por. L. B a n d u r a ,  W y b ra n e  
p ro b le m y  stu d ió w  dla p ra cu ją cych , W arsz a w a  1974.
31 Por. A cc ess  to H ig h er E ducation , „N a tio n a l S tu d ie s1', vo l. II, UN ESCO, P aris 
1965..
ss W  k ra ja c h  trzec ieg o  św ia ta  o św ia ta  d o ro sły ch  sp e łn ia  jeszcze  w znacznym  
stofpniu fu n k c ję  k o m p en sacy jn ą .
33 Por. R. W r o c z y ń s k i ,  P ro b lem y  o św ia ty  na X V III  K o n feren c ji G en era ln e j 
U N E SC O  w  P aryżu  1974, „ K w arta ln ik  P ed ag o g iczn y "  1975, n r  1.
W łączenie do system ów ośw iatow ych kształcenia dorosłych jest jed ­
ną z głów nych cech przemian, dokonujących się w  m odelu ustrojow ym  
szkolnictwa na świecie.
Podejm ow ane w w ielu krajach próby reform system ów ośw iaty 
oznaczają intensyw ne poszukiwania m odelu ośw iaty na miarę potrzeb 
XX i XXI w.*4 Cechą charakterystyczną raportów  o stanie ośw iaty 
w poszczególnych krajach (m. in. Szwecji, Francji, Zachodnich Niemiec, 
Japonii) jest akcentow anie selekcyjnej funkcji dotychczasow ych syste­
mów, czyli nierów nego rozdziału społecznie pożądanych dóbr — w y­
kształcenia, a co za tym idzie stanow isk, dochodów itp. Zwraca na 
to uw agę raport RFN postulując oparcie przebudow y system u ośw iaty 
na zasadach dem okratyczności kształcenia, czyli um ożliwienia każde­
mu obyw atelow i dostępu do najw yższych poziomów w ykształcenia 
zgodnie z jego zainteresow aniam i i możliwościami oraz na zasadnie 
zapewnienia równości szans ośw iatow ych w drodze indyw idualnej opie­
ki nad uczniami na w szystkich szczeblach kształcenia35. Podobnie moc­
no jest eksponow any problem równości szans ośw iatow ych w raporcie 
szwedzkim. Rapoirt przytacza dane, z których wynika, iż w śród ogółu 
studentów  szwedzkich w 1971/1972 tylko 9% stanowiła młodzież po­
chodzenia robotniczego i chłopskiego, podczas gdy udział robotników 
i chłopów w  globalnej strukturze szacuje się na około 50%. Skład 
studentów  szwedzkich w tym okresie, według pochodzenia z trzech 
grup społecznych, był następujący: z grupy upper pochodziło 42% stu­
dentów, z grupy middle  37% oraz z grupy lower — 21%3e. W  rapor­
cie francuskim  jako jeden z celów reformy ośw iaty form ułuje się ,,po­
praw ę startu  oświatow ego dzieci robotniczych i chłopskich"37.
Rozwój ośw iaty dorosłych oznacza, jak wskazywaliśmy, łagodzenie 
funkcji selekcyjnych i klasow ych system ów ośw iaty młodzieżowej (za-
34 Por. Cz. К  u  p i s i e w  i с z, N o w  у  p ro je k t re fo rm y  s zk o ln ic tw a  w e  Francji, 
„K w arta ln ik  P ed ag o g iczn y "  1975, n r 3; i d e m ,  K ieru n k i ro zw o ju  s zk o ln ic tw a  ponad- 
śred n ieg o  w  S zw e c ji  w e d łu g  R aportu  U-68. „D y d ak ty k a  S zkoły  W y ższe j"  1976, n r  1; 
i d e m ,  K ie ru n k i re fo rm y  szko ln ic tw a  w  RFN w  św ie tle  ta k  zw a n eg o  R aportu  B randta  
z  8 czerw ca  1970 ro ku , „K w arta ln ik  P ed ag o g iczn y "  1975, n r  3, i d e m ,  G łó w n e  k ie ru n k i  
re fo rm y  ja p o ń sk ie g o  sy s te m u  szko ln e g o  w  św ie tle  R aportu  C e n tra ln e j R ady  O św ia ­
to w ej, „K w arta ln ik  P ed ag o g iczn y "  1974, n r  7; i d e m , Raport o s ta n ie  o św ia ty  w  Pol­
sce  Ludow ej, W arsz a w a  1973.
35 R ap o rt zach o d n io n iem ieck i p rz y ta cz a  d a n e  w sk az u jąc e  n a  to , że d o stęp  do 
w yższy ch  szczeb li k sz ta łce n ia  w  RFN je s t b a rd zo  n ieró w n o m iern y  w  po szczeg ó ln y ch  
g ru p ach  p o ch o d zen ia  np. ty lk o  10% uczn ió w  k la s  X i 6,4%  k las  XI pochodziło  
w  1965 r. ze ś ro d o w isk a  ro b o tn iczeg o , p odczas g d y  ro b o tn ic y  stan o w ili 45,2%  ogółu  
z a tru d n io n y  p o w y żej cz te rd z ies te g o  ro k u  ży cia . C y t. za: К  u  p  i s i e  w  i с z, K ie­
ru n k i re form y...
ie D an e  c y tu ję  za: S u ed ich  H eig h er E ducation, S tockholm  1973.
37 Por. n a  ten  tem a t u w ag i K u p i s i e w i c z a  w  a r ty k u le  N o w y  p ro je k t  re form y...
równo w krajach  kapitalistycznych jak  i socjalistycznych). Podjęcie 
nauki w trakcie pracy zawodowej stw arza szansę zm iany pozycji spo­
łeczno-zawodowej poprzez zmianę poziom u w ykształcenia dla tych, 
którzy nie mogli podjąć nauki w  system ie stacjonarnym . Rolę taką 
spełnia głównie szkolnictwo dla dorosłych na poziomie średnim  i wyż­
szym. W  odniesieniu do szkolnictw a podstaw ow ego ośw iata dorosłych 
realizuje funkcję kom pensacyjną38.
Kształcenie system em  zaocznym na poziomie wyższym ma stosun­
kowo krótką historię. Pierwsze studia zaoczne pow stały w  1871 r. w A n­
glii — korzystały z nich przede wszystkim kobiety  nie dopuszczane 
wówczas do studiów stacjonarnych39. Intensyw ny rozwój tej formy 
kształcenia rozpoczyna się jednak dopiero w  XX w. Pierw szy specjal­
ny wydział zaoczny pow staje w  1908 r. przy U niw ersytecie Visconsin 
w Stanach Zjednoczonych.
Odmienność system ów  szkolnych poszczególnych krajów  utrudnia 
dokonanie porównawczej charakterystyki tej form y kształcenia na po­
ziomie studiów wyższych. Można jednak wskazać na  pewne cechy 
charakterystyczne dla kształcenia zaocznego na poziomie wyższym 
w krajach  kapitalistycznych:
1) różnorodność form studiów  zaocznych,
2) krótki okres ich trw ania, od pół roku do 2 lat (taki system  stu­
diów zaocznych istnieje np. w Japonii),
3) prowadzenie kursów  dla młodzieżowych szkół średnich przez w y­
działy zaoczne uczelni wyższych,
4) niższa ranga tych studiów  w porów naniu ze studiami stacjonar­
nymi (w Stanach Zjednoczonych np. studenci zaoczni mogą zdobyć 
jedynie tytuł bakalaieatu),
5) niższy ogólnie poziom rozwoju tych studiów niż w krajach  socja­
listycznych, w yrażający się m niejszą liczbą słuchaczy, kierunków  i spe­
cjalności kształcenia.
W  krajach  socjalistycznych rozwój kształcenia zaocznego na po­
ziomie wyższym ma znacznie w iększy zasięg i intensywność; w skazuje 
to na istotną rolę m otywacji ideologicznej w  tw orzeniu i rozw ijaniu 
tej formy kształcenia. Silne oddziaływ anie idei egalitaryzm u społeczne­
go, uznające „równe szanse wszechstronnego i harm onijnego rozwoju
•* O św ia ta  d o ro sły ch  w w ie lu  k ra ja c h  je s t  sy s tem em  b a rd zo  ro zb u d o w an y m  i o b e j­
m uje: n a u czan ie  p o czą tk o w e, szk o ły  po d staw o w e, szk o ln ic tw o  ś re d n ie  ogólne  i zaw o ­
dow e, tak ż e  szk o ln ic tw o  zaw o d o w e zasad n icze  i ś re d n ie , szk o ln ic tw o  w y ższe  o raz  
s tu d ia  p o dyp lom ow e. T ak i sy s tem  o św ia ty  d o ro s ły c h  is tn ie je  m. in. w  Polsce.
3* P o d a ję  za B a n d u r ą ,  op. cii. P raca  z aw ie ra  in te re s u ją c y  i sze ro k i zary s 
h is to rii k sz ta łce n ia  zaocznego  w  P o lsce  i n a  św iecie .
îe
dla każdej jednostki w pełnej skali jej indyw idualnych możliwości"40, 
znajduje swoje odzw ierciedlenie także w  polityce oświatow ej krajów  
socjalistycznych, w  intensyw nym  rozw ijaniu ośw iaty dorosłych na 
wszystkich szczeblach.
W społeczeństw ach socjalistycznych, jak w ykazują badania41 w y­
kształcenie jest powszechnie cenioną w artością. A spiracje i potrzeby 
jednostek w zakresie wykształcenia, silnie odczuwane, stanow ią istot­
ny czynnik (obok potrzeb intensyw nie rozw ijającej się gospodarki) 
stym ulujący rozwój system ów ośw iaty  w tym także studiów  zaocz­
nych.
W śród krajów  socjalistycznych, p ierw sze studia zaoczne powstały 
w latach 1926— 1929 w Związku Radzieckim. Były to studia politech­
niczne. W  roku 1938 już 44% uczelni wyższych w ZSRR prowadziło 
studia zaoczne, a  słuchacze tych studiów stanowili 47% ogólnej liczby 
studentów. W  Związku Radzieckim obok studiów zaocznych prow adzo­
nych w uniw ersytetach i innych uczelniach istnieją niezależne insty tuty  
zaoczne (w 1959 r. było ich dwadzieścia trzy). W  roku 1970 liczba 
studentów  w ZSRR przekroczyła 5 min, z tego połowę stanow ili studen­
ci zaoczni.
W  innych państw ach socjalistycznych studia zaoczne rozw inęły się 
według wzoru radzieckiego. W  NRD pierwsze takie studia pow stały 
w latach pięćdziesiątych i obejm ow ały one głównie kierunki ekono­
miczne i ścisłe, a  także pedagogikę42. W  roku 1967 prowadzono w NRD 
kształcenie zaoczne w zakresie 162 dyscyplin, a studenci zaoczni sta­
nowili 27% ogółu studiujących. Średni okres trw ania studiów zaocz­
nych w NRD jest dłuższy niż studiów stacjonarnych i wynosi od 5 do 
7 lat.
W  Czechosłowacji wyższe studia zaoczne rozw ijają się równie in­
tensyw nie. W  roku akadem ickim  1968/1969 udział studentów  zaocznych 
wśród ogółu studiujących wynosił 36,6%.
Studia zaoczne w krajach  socjalistycznych są najbardziej dynam icz­
ną formą kształcenia na poziomie wyższym. W  porów naniu z analogicz­
nymi formami kształcenia w krajach kapitalistycznych wskazać można 
na dwie ważne cechy: obejm ują znacznie większą liczbę dysqyplin 
i specjalności i są studiami o równorzędnym  statusie ze studiami s ta ­
cjonarnymi.
40 K o z a k i e w i c z ,  op.  cit.
41 W o d n ies ien iu  do sp o łeczeń s tw a  p o lsk ieg o  por. m. in. K o r a l e w i c z - Z ą b i k ,  
op. cit.
48 Por. Das H o ch sch u i F ern stu d iu m  in DDR, B erlin  1955.
R O Z W Ó J STU D IÓ W  ZA O C ZN Y C H  W  PO LSC E«
Pow stanie i rozwój studiów zaocznych w Polsce przypada na  drugi 
e tap  rozwoju ośw iaty dorosłych w naszym kraju, tzn. na lata 1948— 
— 195644. Pierw szy okres zam ykający się w  latach  1945— 1948 charak­
teryzow ał się bardzo dynamicznym  rozwojem  ośw iaty dorosłych, głów­
nie na poziomie nauczania początkowego i podstawowego. Powszechne 
były w tiym czasie liczne inicjatyw y oświatow e, tworzono wiele poza­
szkolnych placów ek kształcenia dorosłych. W  tym okresie praca ośw ia­
towa była podporządkow ana głównie potrzebom  gospodarki i przem ys­
łu. Chodziło przede wszystkim  o likw idację analfabetyzm u i upow ­
szechnianie pełnego w ykształcenia podstawowego. Już w  1945 r. pow­
stają jednak dokum enty praw ne dotyczące organizacji gim nazjów i li­
ceów dla dorosłych. Rozwój szkolnictw a dla pracujących w latach 
pow ojennych nie miał jednolitego charakteru. Często był m odyfikowa­
ny przez aktualne potrzeby gospodarki, a także zm iany dokonyw ane 
w całym system ie ośw iaty i kultury. W  odróżnieniu jednak  od okresu  
m iędzywojennego, w którym  ośw iata dorosłych miała charakter 'poza­
szkolny i prowadzona była głównie przez siły społeczne, po w ojnie 
zlikwidowano wszelkie pozaszkolne placówki kształcenia dorosłych oraz 
upaństw owiono wszystkie szkoły.
Pierwsze w Polsce studia korespondencyjne na poziomie wyższym 
powołał do życia Związek Nauczycielstwa Polskiego organizując Kores­
pondencyjne W yższe Kursy Nauczycielskie, a  od 1933 r. K oresponden­
cyjny Insty tu t Pedagogiki dla czynnych nauczycieli. Pierwsze po w oj­
nie studia zaoczne na poziomie wyższym zorganizowano przy Insty tu ­
cie Pedagogicznym Związku Nauczycielstw a Polskiego w W arszawie. 
Powstało tu Studium K orespondencyjne oiraz tzw. Studium Dokończe-
43 C h a ra k te ry s ty k a  d o k o n a n a  w  te j częśc i ro ed z ia łu  d o ty cz y  g łó w n ie  zao czn y ch  
stu d ió w  w y ższych . W  n ie k tó ry c h  frag m en tach , ze w zg lęd u  na d o s tę p n y  ro d za j d an y ch , 
ro zw ażan ia  d o ty czą  s tu d ió w  d la  p ra c u ją c y c h  w  ogóle; k tó re  o b e jm u ją  t rz y  fo rm y  k sz ta ł­
cen ia  osób czy n n y ch  zaw odow o; zaoczną , w ieczo ro w ą  i e k s te rn is ty c z n ą . R óżnice  m ięd zy  
w ym ien io n y m i form am i k sz ta łce n ia  sp ro w ad z a ją  s ię  w  z asad z ie  do o d m ien n e j o rg a n i­
zac ji p ro cesu  k sz ta łce n ia , zaś is to tę  ich  s tan o w i łąc ze n ie  p ra c y  zaw o d o w ej i n au k i. 
W y b ó r stu d ió w  zao czn y ch  ja k o  g łó w n eg o  p rzed m io tu  z a in te re so w a ń  w y n ik a ł s tą d  iż 
są  one  fo rm ą n a jb a rd z ie j  d y n am iczn ą  w sy s te m ie  s tu d ió w  d la  p ra c u ją c y c h , po  d ru ­
g ie  —  są fo rm ą d o m in u jącą  w  ty m  sy s te m ie  tzn. k sz ta łcą c ą  n a jw ię k sz ą  liczb ę  s łu ­
ch aczy  (s tu d en ci zaoczn i stanorwią p rz ec ię tn ie  oko ło  70%  ogó łu  s tu d e n tó w  p ra c u ją ­
cych) i w reszcie  —  są  n a jle p ie j d o ty ch czas  o p ra co w a n ą  fo rm ą  k sz ta łce n ia  d o ro sły ch  
n a  poziom ie w yższym , co p o zw ala  n a  d o k o n y w a n ie  p o ró w n a ń  i p o sze rza  tło  p re z e n ­
to w an y ch  analiz.
44 P e rio d y zac ji tak ie j d o k o n u je  m. in. J. P ó 11 u r  z у  с к  i, R o zw ó j i p ro b le m y  
szko ln ic tw a  dla d o ro s ły c h  w  P olsce L u dow ej, W ro c ław — W a rsz a w a — K rak ó w  1972.
xiiowe dla nauczycieli, którzy na skutek w ojny przerw ali studia w In­
stytucie lub chcieli ukończyć naukę zapoczątkow aną w oficerskich 
obozach jenieckich. Kolejne studia dla pracujących system em  zaocz­
nym  pow stały w 1949 r. w W yższych Sakołach Pedagogicznych. Prze­
znaczone były głównie dla nauczycieli—prak tyków  nie m ających od­
powiednich kwalifikacji form alnych do nauczania w szkolnictw ie, szcze­
gólnie średnim 43. Powołanie studiów  zaocznych w Polsce po wojnie 
w ynikało z pilnej potrzeby w ykształcenia fachowców o wysokim po­
ziomie formalnych, szkolnych kwalifikacji dla praw ie w szystkich dzie­
dzin życia społecznego46. W ysoki niedobór specjalistów , oczyw isty po 
wojnie, a także spowodowany konsekwencjam i organizacji system u 
ośw iaty w Polsce m iędzyw ojennej nie mógł być uzupełniony wyłącz­
nie na bazie studiów stacjonarnych47. Studia zaoczne jako forma kształ­
cenia łącząca naukę z pracą zawodową pozwalała na w ykorzystanie 
aktyw nych zawodowo, doświadczonych praktyków .
Poza przyczynami natu ry  gospodarczej istniały także przyczyny, 
które można nazwać ideologiczno-moralnymi. Studia dla pracujących 
dawały możliwość zaspokojenia aspiracji j ambicji osobom, których 
plany w tym zakresie przekreśliła wojna, a także um ożliwiały zdoby­
cie wyższego w ykształcenia osobom ze środowisk robotniczych i chłop­
skich, k tórych udział w  kształceniu na poziomie wyższym w okresie 
międzywojennym  był bardzo niski. Jak  trafnie zauważa A. Łagowska, 
studia dla pracujących spełniają z tego punktu widzenia dwie funkcje: 
są drogą realizacji już skrystalizow anych planów i zamierzeń, a  jedno­
cześnie stw arzają warunki sprzyjające wzrostowi aspiracji w zakresie 
w ykształcenia, szczególnie wśród młodzieży i dorosłych w klasie robot­
niczej i chłopskiej48.
45 P o d a ję 'z a  B a n d u r ą ,  op. cit. W a rto  zazn aczy ć , że  w  l i te ra tu rz e  b ra k  je s t  
jed n o zn aczn e j zgody  co do o k re su  p o w s ta n ia  p ie rw szy ch  stu d ió w  zao czn y ch  n a  po- 
zicwnie w y ższym  w  Polsce. N a  p rz y k ła d  M. W  a c h o w s k i  za p ierw sze  w ła śc iw e  
stu d ia  d la  p ra c u ją c y c h  w Po lsce  u z n a je  A k ad em ick ie  S tud ia  K o re sp o n d e n cy jn e  N a u ­
czycie li, z o rg an izo w an e  w 1948 ro k u  p rzez  ZN P (S tu d ia  w y ższe  dla p ra c u ją cy ch  
w  św ie tle  lite ra tu ry ,  [w:] U n iw e rsy te c k ie  s tu d ia  dla p ra cu ją cych , W ro c ław — W a rsz a ­
w a— K rak ó w  1963).
46 W ed łu g  H. K r ó l  w  1960 ro k u  oko ło  15% s ta n o w isk  p ra c y  w y m a g a jąc y c h  
w yższeg o  w y k sz ta łc e n ia  b y ło  o b sad zo n y ch  p rzez  p ra k ty k ó w . W  o św iac ie  —  4,2%, 
w  ad m in is trac ji 18,0%, w  g o sp o d a rce  k o m u n a ln e j 27,0% , w  p rzem y śle  38,0%  s ta ­
n o w isk  (P rognozy  p o zio m u  w y k s z ta łc e n ia  lu d n o śc i za w o d o w o  a k ty w n e j ,  [w:] P rogno­
z y  ro zw o ju  za tru d n ien ia  i k s z ta łce n ia  w  P olsce, „P o lska  2000” 1972, n r  1).
47 W  ca ły m  o k re s ie  m ię d zy w o jen n y m  d y p lo m y  stu d ió w  w y ższy ch  u z y sk a ło  około
85 tys. osób. Por. J. K a c z m a r e k ,  S ta n  i  zadan ia  s z k ó ł  w y ż s z y c h  w  XXX ro k u  ich  
d zia ła ln o śc i w  PRL, „Ż ycie  S zkoły  W y ższe j” 1972, n r  12.
48 A. Ł a g o w s k a ,  S tu d en c i p ra c u ją cy  —  c h a ra k te ry s ty k a  zb io ro w o ści pod  
w zg lę d e m  w ie k u  i s ta żu  za w o d o w eg o , „D y d ak ty k a  S zkoły  W y ższe j"  1975, n r  Ъ
W arto jeszcze podkreślić, że w  1949 r. wprowadzono now y regu­
lamin studiów wyższych, który  zabraniał studentom  podejm owania 
pracy zarobkow ej. Sądziić należy, że miało to istotne znaczenie dla 
powołania i rozw oju studiów dla pracujących. Powodowało bowiem 
aktyw izację tych wszystkich, którym  now y regulam in uniemożliwiał 
kontynuację  bądź w ogóle podejm owanie studiów, ze względu na ko­
nieczność samodzielnego utrzym ania się. Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że pierwsze studia zaoczne w Polsce są studiam i dla nauczycieli. 
Zaoczne studia politechniczne pow stają pięć lat później. W skazuje to 
na szczególnie silne w grupie społeczno-zawodowej nauczycieli dąże­
n ie do stw orzenia studiów w yższych w takiej formie, k tóra um ożliwia­
łaby łączenie piracy zawodowej z podwyższaniem  kwalifikacji i zdo­
bywaniem  wiedzy. W iąże się to zapewne z przekonaniem  o ważności 
roli społecznej nauczyciela i koniecznym  z tego powodu m. in. w yso­
kim poziomie form alnych kwalifikacji49. Zaoczne studia nauczycielskie 
w  okresie swego istnienia przechodziły szereg zmian organizacyjnych, 
od skróconych form 2-letnich do uzyskania statusu studiów m agister­
skich50.
Kształcenie system em  zaocznym podjęły w Polsce kolejno: Szkoła 
Główna Planowania i Statystyki oraz W yższa Szkoła Prawnicza im. Du- 
racza w W arszawie, a po jej zlikwidowaniu, kształcenie praw ników 
w formie zaocznej przejął U niw ersytet W arszaw ski. W  roku 1952 s tu ­
dia zaoczne zorganizow ały wyższe szkoły rolnicze, w  następnym  uni­
w ersytety , politechniki oraz wyższe szkoły inżynierskie. W  roku 1956 
studia zaoczne zorganizowała W yższa Szkoła Filmowa w Łodzi. Do 
1956 r. wszystkie typy szkół wyższych zorganizow ały kształcenie sy­
stemem zaocznym.
4e P roblem  poziom u k w a lif ik ac ji n a u czy c ie li n ie  s ta n o w iąc  g łó w n eg o  p rzed m io tu  
z a in te re so w a n ia  a u to rk i w a rt je s t  je d n a k  p ew n eg o  zasy g n a liz o w a n ia . R ap o rt o s ta ­
n ie  o św ia ty  PRL p rzew id u je , iż do 1980 r. w szy scy  p ra c u ją c y  n a u cz y c ie le  pow inn i 
leg ity m o w ać  się  dyp lom em  stu d ió w  w y ższy ch . W yższe  w y k sz ta łc e n ie  u z n a je  s ię  w ięc  
jak o  n ieo d łą cz n y  w a ru n e k  ro li z aw o d o w ej n au czy c ie la . P o w sta je  je d n a k  p y tan ie , jak  
d a le ce  p rz ek o n a n ie  ta k ie  je s t  u zasad n io n e  p o trzeb am i ro zw o ju  o św ia ty  i g o sp o d a r­
ki. J a n  W o sk o w sk i w  sw o je j n a jn o w sz e j p ra cy  staw ia  w  te j  k w e s tii n iep o p u la rn e , 
a le  b a rd zo  in te re su ją c e  tezy . W sk a z u je  on, iż w y k sz ta łc en ie  n a u czy c ie li n a  poziom ie 
stu d ió w  w y ższy ch  z je d n e j s tro n y  n ie  zaw sze  je s t  m ożliw e ze  w zg lęd u  n a  b ra k  pew ­
nych k ie ru n k ó w  stu d ió w  —  n a  p rz y k ła d  k sz ta łce n ie  n a u cz y c ie li zaw o d u  n ie k tó ry c h  
sp e c ja ln o śc i (techno log  d rew n a), z d ru g ie j n ie  zaw sze  je s t  k o n iec zn e  z p u n k tu  w i­
dzen ia  c h a ra k te ru  w y k o n y w an e j p rzez  n ich  p ra c y  (n au czy c ie le  zaw odu). Por. J . W o s -  
к o w  s к  i, N a u c zy c ie le  za sa d n ic zy c h  s z k ó l za w o d o w y c h ,  W a rsz a w a  1977.
50 Szczegółow e in fo rm ac je  n a  tem a t s tu d ió w  zao czn y ch  d la  n au czy cie li znaleźć  
m ożna w art. R. D o b r o w o l s k i e g o ,  R o zw ó j w y ż s z y c h  s tu d ió w  za o c zn y ch  dla 
n a u c zy c ie li w  P olsce L u d o w ej, [w:] P rze szko d y  i n iep o w o d zen ia  w  stu d ia ch  n a u c zy c ie ­
li p ra cu ją cych , pod red . E. Z a w a c k i e j ,  W arsz a w a  1974.
O becnie kształcenie w formie zaocznej prowadzą wszystkie szkoły 
wyższe (z w yjątkiem  akadem ii m edycznych) w ośmiu grupach k ierun­
kowych — studia: techniczne, rolnicze, ekonomiczne, prawno-admini- 
stracyjne, hum anistyczne, m atem atyczno-przyrodnicze, nauczycielskie 
i wychow ania fizycznego. W  roku akadem ickim  1977/1978 słuchacze 
tam studiujący stanowili 37,7% ogółu studiujących, w tym na studiach 
zaocznych — 29,5%. Analiza liczebności studentów  kształcących się 
w  ram ach różnych form studiów  i typów  szkół ujawnia,, że w  n ie­
których szkołach wyższych udział studentów  pracujących przewyższa 
liczbę studentów  stacjonarnych danego typu szkoły, (por. tab. 1). Za-
T a b e l a  1
S tu d en ci w g form  stu d ió w i ty p ó w  szk ó ł w  ro k u ak. 1977/1978
F o rm a  stu d ió w Liczebność
T y p y  szkó ł d z ien n e  
N = 3 0 6  082
zaoczne  
N = 1 4 5  386
w ieczo ro w e  
N = 3 3  545
e k s te rn i­
s ty czn e  
N  =  6 354
p o p u lac ji 
N =  100°/0 
491 367
U n iw e rsy te ty 57,9 37,7 2,5 1,9 151 7 54
P o litech n ik i 63,1 10,9 23,8 2,2 118 973
W y ższe  szko ły  
in ży n ie rsk ie 49,6 25,6 24,6 0,2 23 325
A k ad em ie  ro ln icze 65,3 32,3 — 2,4 57 444
W y ższe  szk o ły  
ek o n o m iczn e 56,7 39,1 3,9 0,3 33 727
W yższe  szk o ły  
p ed ag o g iczn e 43,9 53,7 2,0 0,4 32 225
W y ższe  szk o ły  
n au cz y c ie lsk ie 46,3 47,5 3,0 3,2 U  946
A k ad em ie  m ed y czn e 100,0 — — — 33 724
W y ższe  szk o ły  m ołrskie 76,2 23,8 — — 3 630
A k adem ie  w y c h o w an ia  
fizycznego 43,9 53,7 ___ 2,4 15 175
W y ższe  szk o ły  
a r ty s ty c z n e 86,7 4,9 8,4 — 7 720
A k ad em ie  teo lo g iczn e 61,6 38,4 — — 1 724
U w a g a :  W tabelach kursyw ą są podane wartości w liczbach bezwzględnych, prosto — wartości 
procentow e.
2 r ó d Jt o: Rocznik s ta tystyczny  1978, W arszawa 1979.
łączona tabelka wskazuje, że są to wyższe szkoły pedagogiczne, w yż­
sze szkoły nauczycielskie, wyższe szkoły inżynierskie oraz akadem ie 
w ychow ania fizycznego. W ysoki udział studentów  pracujących w p ier­
wszych dwóch typach szkół wynika, z pewnością, z realizacji p rogra­
mu dokształcania nauczycieli. Tabela w skazuje ponadto, że wśród stu­
dentów dla pracujących najw iększy odsetek  stanow ią studenci zaoczni. 
Prawidłowość ta nie dotyczy politechnik i wyższych szkół arty stycz­
nych, gdzie w ystępuje przew aga w system ie wieczorowym, uzasad­
niona specyfiką studiów w obydw u typach uczelni, tzn. koniecznością 
korzystania z laboratoriów  i w yposażania technicznego, co wym aga 
częstego kontaktu z uczelnią. W arto  także podkreślić, że najw iększa 
liczba słuchaczy zaocznych kszałci się na uniw ersytetach, następnie 
w  wyższych szkołach pedagogicznych, w akadem iach rolniczych oraz 
na politechnikach.
T a b e l a  2
A b so lw en c i w g g ru p  k ie ru n k ó w  s tu d ió w  i fo rm  stu d ió w
G ru p y  k ie ru n k ó w  
stu d ió w
F o rm a stu d ió w L iczebność
Rok d z ien n e zaoczne w ieczo ro w e e k s te rn i­
s ty czn e
p o p u lac ji
N =100°/o





































P raw no- 1960 45,9 — 37,8 16,3 1 039
a d m in is tra c y jn a 1977 35,8 — 64,0 0,2 6 892











M atem aty czn o - 1960 78,9 0,7 11,0 9,4 J 710
p rzy ro d n icza 1977 58,7 4,7 36,0 0,6 U  901















100,0 __ __ __
3 148 
3 978
W y ch o w a n ia 1960 95,6 — 4,4 -- 526
fizy czn eg o 1977 37,7 — 60,5 1,8 2 825
2 r ó d i o: Rocznik s ta tystyczny  J978, W arszawa 1979.
.W
Porównanie liczby słuchaczy studiów zaocznych w latach 1950/1951 
oraz w  1977/1978 pozwala stwierdzić, że w zrost liczby studentów  
kształcących sią system em  zaocznym w tym okresie jest ponad 40-krot- 
ny. W  tym samym czasie liczba studentów  dziennych uległa podw oje­
niu, na studiach w ieczorow ych liczba studentów  wzrosła ponad 7-krot- 
nie, zaś liczba studentów  eksternistycznych uległa zm niejszeniu. Pod­
czas więc, gdy liczba studentów  na studiach stacjonarnych zwiększała 
się 2-krotnie, liczba słuchaczy na wszystkich typach studiów dla pra­
cujących w zrosła ponad 10-krotnie51.
Spośród dyplom ów uzyskanych (tab. 2) w 1977 r. we wszystkich 
typach szkół wyższych około 35% należało do studentów  zaocznych. 
W  roku 1960 dyplomy w tym trybie studiów uzyskało niew iele ponad 
8% absolw entów .
Jeśli liczbę dyplomów uzyskanych w 1960 r. przyjm iem y za 100%, 
to dynam ikę w zrostu poszczególnych form studiów ze względu na 




266% 4 U % 13i5% 3i1%
0  3 2&/°
Rys. 1. W zro st liczby  ab so lw en tó w  w za­
leżn o śc i od  fo rm y  stu d ió w  w  la ta ch  
1960/1961— 1977/1978
1 — studia dzienne, 2 — studia wieczorowe, 3 — 
studia zaoczne, 4 — studia ogółem
Diagram przygotowany na podstawie Rocznika etaty 
stycznego 1978, W arszawa 1979, tabela „Absolwenci 
szkół wyższych wg kierunków studiów ” .
Zaoczna forma studiów  wyższych okazuje się być formą najbardziej 
dynamiczną w system ie polskiego szkolnictwa wyższego. Jak  podkreś­
la J. Szczepański we wstępie do zbioru pam iętników pt. Studiują i pra-
S1 N a  ro k  1980 p rz ew id u je  się  z ró w n an ie  liczby  stu d e n tó w  s ta c jo n a rn y c h  i p ra c u ­
jący ch . Pc»r. T. P r z e c i s z e w s k i ,  R o zw ó j s tu d ió w  dla p ra cu ją cych  na tle  sy tu a c ji
k a d ro w e j s z k ó l  w y ż s z y c h ,  „Życie S zkoły  W y ższe j"  1966, n r  4.
cu/ę zawodowo, ogólnie studia dla pracujących stanow ią ^potężny śro­
dek mobilizacji i właściwego spożytkow ania rezerw  talentu i zdolności, 
niezbędny środek podnoszenia potencjału intelektualnego gospodarki'152. 
W  innym m iejscu Szczepański wskazuje, iż idea łączenia pracy za­
wodowej ze studiami urzeczyw istnić się musi w odniesieniu do całe­
go system u szkolnictw a wyższego w najbliższej przyszłości53. Autor 
zwraca uwagę na dwa rodzaje przyczyn, k tóre jego zdaniem będą 
decydować o zmianach sposobu kształcenia na poziomie wyższym. 
Żadne społeczeństw o — zdaniem Szczepańskiego — nie będzie mogło 
pozwolić sobie na to, aby około 30% roczników między 17 a 22 rokiem 
życia (przewidywany udział młodzieży w studiach) nie uczestniczyło 
w działalności produkcyjnej. Jest to szczególnie istotne, jeśli uwzględni 
się szybki proces starzenia się społeczeństw . Ponadto duże skupiska 
studenckie ze względu na ich gotowość do kontestacji i zaangażow a­
nie em ocjonalne w problem ach społecznych i politycznych mogą stać 
się siłą polityczną trudną do kontrolow ania. Łączenie pracy zawodo­
wej z nauką może stanow ić pew ną neutralizację  tej siły, m. in. ze 
względu na stosow anie w arunków  pełniejszego rozw oju osobowości 
młodych członków społeczeństw a. W arto  uzupełnić te uwagi refleksją, 
iż wyłączenie studentów  z aktyw ności zawodowej przedłuża młodym 
ludziom dzieciństwo i powoduje dotkliwą lukę w kształtow aniu ich 
osobowości. Znajduje to z kolei swój wyraz w zachowaniach i posta­
wach politycznych studentów  (przynajm niej pew nej ich części).
Problem przenoszenia coraz w iększej części kształcenia do zakładów 
pracy i łączenia kształcenia na poziomie wyższym z rzeczywistą, p łat­
ną i w pełni efektyw ną pracą zawodową studentów  pojaw ia sję coraz 
częściej w  rozw ażaniach nad szkolnictwem wyższym. Podkreśla się, 
że szkoły wyższe w  ram ach system u edukacji perm anentnej muszą 
łączyć swe w ysiłki z innymi instytucjam i, np. z zakładam i pracy, gdyż 
m etody produkcji, w arunki pracy i perspektyw y karier zawodowych 
m ają ogromny w pływ na system  i proces edukacyjny. Być może system 
kształcenia łączącego ściśle dwie sfery działalności człowieka — naukę 
i pracę stanie się w  przyszłości jedynym  system em  kształcenia na po­
ziomie wyższym 51.
58 J. S z c z e p a ń s k i ,  S tu d iu ję  i p ra cu ję  za w o d o w o , W arszaw a  1969.
:s Por. m. in. J. S z c z e p a ń s k i ,  S zk ice  o s z k o ln ic tw ie  w y ż s z y m ,  W arszaw a  
1976.
54 C a łk o w ic ie  odm ienną  p e rsp e k ty w ę  p rzew id u ją  cy to w an i już  a u to rz y  rad z ieccy  
F ilippow  i R utkiew icz. S tw ie rd za ją  oni, iż zn aczen ie  k sz ta łce n ia  zaocznego  będzie
III. STUDIA ZAOCZNE JAKO PRZEDMIOT ZAINTERESOWANIA 
ROŻNYCH DYSCYPLIN NAUKOWYCH. SOCJOLOGICZNE BADANIA 
NAD STUDIAMI ZAOCZNYMI W  POLSCE
Studia zaoczne rozwinęły się na bazie studiów stacjonarnych, ale 
różnią się od tej formy studiów swoistymi cechami zbiorowości s tu ­
denckiej oraz odmienną organizacją procesu kształcenia. Odm ienne 
cechiy społeczno-dem ograficzne zbiorowości studentów  zaocznych czy 
ogólniej mówiąc studentów  pracujących w ynikają głównie z faktu, że 
są to osoby pracujące zawodowo. Oznacza to, że w  porów naniu ze 
studentam i dziennymi, studenci pracujący  są na ogół starsi. W iek j«s.st 
więc ważną cechą różnicującą obydw ie kategorie. Różnice w poziomie 
wieku powodują odm ienną strukturę stanu cywilnego i rodzinego zbio­
rowości studentów  pracujących i dziennych. Można powiedzieć, że 
różna jest, ogólnie rzecz biorąc, pozycja społeczna członków obu zbio­
rowości w system ie stosunków społecznych. Kategorię studentów  dzien­
nych różnicuje głównie pochodzenie społeczne, typ ukończonej szkoły 
średniej, w mniejszym stopniu wiek. Pozycję społeczną studentów  sta ­
cjonarnych można określić odnosząc ją:
—  do pozycji społecznej rodziców,
— do już osiągniętego poziomu w ykształcenia i przyszłej roli za­
wodowej w  ram ach wanstwy inteligencji,
— do pełnionej aktualnie roli społecznej.
W  drugim i trzecim przypadku określenie pozycji społecznej ma 
charakter ogólny (tzn. odnosi się do całej zbiorowości studentów, tra k ­
towanej globalnie), a nie indywidualny. W  aspekcie jednostkowym  
decydujące znaczenie dla określenia m iejsca studentów  w strukturze 
społecznej ma pozycja rodziców.
O kreślenie pozycji społecznej studentów  pracujących uwzględnia 
charakterystykę zawodu, stanowiska, w ynagrodzenia i ma charakter jed­
nostkowy. Jest to, jak  sądzimy, istotna różnica socjologiczna między 
zbiorowościami studentów  stacjonarnych i pracujących.
Zaakcentow ane tu  różnice były szczególnie wyraźne w pierwszych 
latach istnienia studiów dla pracujących. Od co najm niej 10 lat obser­
wuje się intensyw ny proces upodabniania się obydw u zbiorowości, 
głównie pod względem wieku. W yrów nyw anie się poziomu w ieku ma 
swoje konsekw encje w  postaci znacznie krótszego stażu pracy zawo­
dowej studentów  pracujących, a także w’ postaci innej struk tu ry  stanu
się  zm nie jszać  w  m ia rę  zan ik an ia  tzw . w a rs tw y  p ra k ty k ó w . W  ZSRR o b se rw u je  się  
o s ta tn io  te n d e n c ję  do w zro stu  liczby  s tu d e n tó w  s ta c jo n a rn y c h ,
cywilnego i rodzinnego*3, Procesowi upodabniania się zbiorowości stu­
dentów dziennych i pracujących przeciwdziała obecnie szeroki pro­
gram kształcenia nauczycieli. Znaczny odsetek nauczycieli w  wieku 
powyżej 30 lat podejm ujących studia zaoczne będzie pow tórnie powo­
dować odm ienność składu społeczno-dem ograficznego charakteryzow a­
nych zbiorowości.
Specyficzne cechy system u studiów zaocznych i w ynikające stąd 
problem y były dotychczas stosunkow o rzadko przedmiotem opracow ań 
naukowych. W ostatnich latach, ze względu na dynam ikę rozwoju 
tej form y studiów w zrasta zainteresow anie problemami studiów za­
ocznych wśród przedstaw icieli różnych dyscyplin naukow ych56. W  lite­
raturze polskiej zaznaczają się dwa główne kierunki dociekań: rozw a­
żania o wyraźnym  charakterze pragm atycznym  podejm ujące zagadnie­
nia organizacji studiów zaocznych i ich doskonalenia oraz rozw a­
żania o charakterze t eo ret у  с zr, o  -p o z na w cz y m . Proporcje liczbowe pu­
blikacji wskazują, że głów ny punkt zainteresow ania dotyczy pierw sze­
go wym ienionego kierunku. Drugj zaś, jak dotąd, jest reprezentow any 
głównie przez nauki pedagogiczne.
Zainteresow anie studiami zaocznymi od strony ich organizacji było 
szczególnie duże w  pierwszym  okresie ich istnienia. Budziły one znacz­
ne em ocje i wyzw alały „energię polem iczną'1. Były instytucją, ktÓTa 
budziła oceny zdecydow anie negatyw ne i optym istycznie pozytywne. 
Najw ażniejsze argum enty  krytyczne wobec studiów  zaocznych:
1) przyjm owanie zaniżonych kryteriów  selekcyjnych zarówno na 
egzam inach w stępnych jak i podczas studiów prowadzi w  konsekw encji 
do niskiej oceny dyplomu zaocznego w opinii społecznej;
2) kształcenie w  system ie zaocznym powoduje zagrożenie interesów 
i karier zawodowych absolw entów  studiów stacjonarnych, bowiem sta­
nowiska kierownicze zajm owane są przez ,.słabszych” absolw entów 
studiów zaocznych;
3) brak kadry naukow ej j środków m aterialnych do szybkiego dal­
szego rozwoju studiów dla pracujących prowadzi do pow ierzania pra­
cy dydaktycznej na studiach pracownikom  najmłodszym, niedośw iad­
czonym — co powoduje z kolei obniżenie rangi tych studiów w opini:' 
samych słuchaczy;
r Z w raca  na ło u w ag ę  L a g o i w s k  a, op. cit.
r€ W  lite ra tu rz e  po lsk ie j p ro b lem aty k a  s tu d ió w  zao czn y ch  je s t  p re ze n to w an a  
g łów nie  na  łam ach  „Życia S zkoły  W y ższe j" . W  o k re s ie  is tn ie n ia  stu d ió w  zaocznych  
w  Po lsce  o p u b lik o w an o  tam  p o n ad  200 a rty k u łó w . W  1966 ro k u  jed e n  z num erów  
po św ięco n y  by ł w  całośc i prob lem om  stu d ió w  zaocznych .
4) kształcenie w stystem ie studiów dla pracujących powoduje dezor­
ganizację procesu produkcyjnego w zakładach pracy i procesu dydak­
tycznego w szkołach57.
A rgum enty pozytyw ne zostały częściowo scharakteryzow ane przy 
om aw ianiu genezy tworzenia studiów zaocznych. Przypomnijmy je kró t­
ko: studia zaoczne, ogólniej studia dla pracujących ,,likw idow ały" 
krzyw dy wojenne i krzyw dy dwudziestolecia m iędzywojennego w za­
kresie dostępu do wykształcenia wyższego, umożliwiały realizację ce­
lów ustro ju  społeczno-politycznego i socjalistycznych tendencji rozwoju 
społecznego, dając większe szanse kształcenia robotnikom i chłopom 
niż studia stacjonarne. W zględy te nie stanow ią dziś głównych argu­
m entów uzasadniających potrzebę rozwijania studiów dla pracujących; 
obecnie akcentu je  się inne pozytyw y tych studiów:
1) stw arzają szanse dostępu do studiów młodzieży, która nie może 
być przyjęta na studia dzienne w sytuacji w yżu demograficznego;
2) um ożliwiają łączenie teorii z praktyką;
3) podnoszą kwalifikacje kadry już zatrudnionej, m ającej często bo­
gate doświadczenie zawodowe;
4) um ożliw iają grom adzenie doświadczeń do rozw ijania studiów po­
dyplomowych.
Badania nad studiami dla pracujących prowadzone w ostatnich la­
tach idą w kierunku poszukiwania optym alnych rozwiązań organiza­
cyjnych system u kształcenia wyższego osób czynnych zawodowo. W śród 
trzech form kształcenia osób pracujących zawodowo, mimo najw yż­
szej dynamiki form y zaocznej, za optym alniejszą z punktu widzenia 
realizacji procesu dydaktycznego uznaje się formę wieczorową. Pozwala 
ona bowiem na .pełniejszy i system atyczniejszy kontakt studentów  
z m acierzystą uczelnią, podnosząc tym samym rangę uzyskanego w tym 
system ie kształcenia dyplomu. Postulat stopniowego ograniczania syste­
mu kształcenia zaocznego i przekształcania go w system  wieczorowy 
sform ułowany został m. in. we wnioskach z badań studentów  zaocz­
nych W ydziału Ekonomiczno-Socjologicznego U niw ersytetu Łódzkiego 
zrealizowanych w 1978 r.58
W  rozważaniach o charakterze teoretyczno-poznawczym  dominuje 
pedagogiczny punkt widzenia. Zainteresow anie badaczy jesit skupione 
głównie na problem ach skuteczności i sprawności studiów zaocznych, 
na przyczynach niepowodzeń osób rezygnujących ze studiów, na pro­
blemach procesu kształcenia, kierowania pracą sam okształceniową. Spo­
57 Por. P r z e c i s z e w s k i ,  op.  cit.
58 B ad an ie  ob ję ło  p o n ad  600 stu d e n tó w  zao czn y ch  naszeg o  W y d z ia łu  i oko ło  100 
p raco w n ik ó w . M a te r ia ły  z b a d a ń  są  o b ecn ie  w tra k c ie  p rz y g o to w y w an ia  do d ru k u .
ro prac jest pośw ięconych problemom m otyw acji podejm ow ania studiów 
zaocznych, a także zagadnieniom budżetu czasu j upraw nień studen­
tów pracujących59.
In teresu jąca rozbieżność w kwestii przyczyn niepowodzeń na stu­
diach zaocznych zarysow uje się w literaturze. Pedagogowie, za pod­
stawowe determ inanty efektywności nauczania na studiach zaocznych 
skłonni są uznawać zdolności intelektualne, m otyw acje oraz um iejęt­
ność sam okształcenia. Stanowisko takie rezprezentują m. in. Z. Jopo- 
wicz, B. Komorowski, J. Starościak. Pewne znaczenie przypisuje się 
nieprawidłowościcm- procesu kształcenia; przejaw iają się one m. in. 
w przewadze metod podających w uczeniu i w dominacji form w erbal­
nych. W arto  podkreślić, że wskazane niepraw idłow ości procesu kształ­
cenia dotyczą w  znacznym stopniu także szkół niższego szczebla, na 
co zwraca uwagę m. in. Z. W iatrow ski60 analizując przyczyny niepo­
wodzeń szkolnych uczniów średnich szkół dla pracujących. Inny n u rf 
rozważań, wśród przyczyn niepowodzeń na studiach zaocznych za na j­
ważniejsze uznaje przyczyny społeczne tzn. w ynikające z pełnienia 
przez studentów  zaocznych określonych ról społecznych — przede w szy­
stkim roli zawodowej oraz ról w rodzinie. Przyczyny organizacyjne, 
czyli w ynikające z toku organizacji procesu kształcenia zaocznego oraz 
przyczyny psychiczne obejm ujące cechy osobowości studentów  uznaje 
się również za ważne, ale nie determ inujące powodzenia w studiach. Po­
gląd taki reprezentuje m. in. E. Zawacka61. W kategorii przeszkód spo­
łecznych wym ienia ona dziewięć przeszkód szczegółowych: nadm iernie 
absorbujące obowiązki zawodowe (taką przeszkodę wymienia 2/3 res­
pondentów  spośród 762 osób objętych badaniem), wśród przeszkód spo­
łecznych zajmuje ona pierwsze miejsce; przeciążenie dodatkow ą pracą 
zarobkową; nadm ierne przeciążenie pracą społeczną; n iesprzyjające wa­
runki pracy zawodowej; niew łaściw y stosunek przełożonych do stu­
diującego nauczyciela; przeszkody w ynikające z sytuacji rodzinnej stu­
denta — głównie choroby w rodzinie; niekorzystne m iejsce zam ieszka­
nia; utrudniony dojazd do uczelni i złe w arunki m ieszkaniowe. W arto 
podkreślić, że ważność w szystkich przeszkód analizow anych przez au ­
torkę różnicuje się zasadniczo w zależności od płci respondentów  oraz 
od tego, czy respondenci studiowali z powodzeniem czy ze studiów 
odpadli. Ogólnie, na dziesięć najw ażniejszych przeszkód wśród męż­
5ł Por. m. in. Z a w a c k a ,  P rze szko d y  i n iep o w o d zen ia ...;  S. K r a w c e w i c z ,  
K sz ta łcen ie  i d o sk o n a len ie  n a u czyc ie li. P ro b lem y  i ten d en c je , W a rsz a w a  1974; Cz. M a- 
c i a r z ,  D y d a k ty k a  s tu d ió w  dla p ra cu ją cych .  W arszaw a  1976.
60 W i a t r o w s k i ,  P o w o d zen ia  i n iep o w o d zen ia ...
61 Z a w a c k a ,  P rze szk o d y  i n iep ow odzen ia ...
czyzn — dziewięć stanow ią przeszkody społeczne, wśród kobiet — 
sześć to przeszkody społeczne02. Nasuwa się w tym m iejscu pewna 
refleksja. Różnicowanie się wagi przeszkód w zależności od tego, czy 
respondent ukończył studia, czy też z nich zrezygnował, może w ska­
zywać na występowanie racjonalizacji w dokonyw anych przez respon­
dentów ocenach przeszkód w studiowaniu. Z psychologicznego punktu 
widzenia jest zrozumiała sy tuacja  poszukiw ania źródeł własnych n ie­
powodzeń w czynnikach zew nętrznych. Trudno więc spodziewać się, 
aby respondenci pTziyznawali się chętnie do w łasnej niewiedzy czy 
braku zdolności. Sądzimy, że zastrzeżenia te — nie podw ażając w y­
ników przytoczonych badań — w skazując na pewne niebezpieczeństwo 
w analizach przeszkód i niepow odzeń na studiach zaocznych. N ato­
miast rola czynników instrum entalnych i m otyw acyjnych akcentow ana 
w niektórych pracach może wynikać, jak się wydaje, z takiego po­
stępow ania badawczego, w  którym  zakłada się, że czynniki społeczno-
- zawodowe nie w pływ ają w stopniu zasadniczym na efektyw ność stu­
diów zaocznych63. Socjologowi trudno, oczywiście, zaakceptow ać taki 
punkt widzenia. Sądzić można, że ,,urzeczyw istnianie się" cech oso­
bowości studentów  w znacznym stopniu zależy od w arunków  obiektyw ­
nych czyli społecznych. Porównanie w yników  nauki studentów  speł­
niających w mniej w ięcej jednakow ym  stopniu ow e warunki subiek­
tywne (poziom inteligencji, um iejętność sam okształcenia i motywacja), 
a znajdujących się w różnej sytuacji społecznej dostarczyłoby in te­
resującego m ateriału  na tem at roli poszczególnych czynników wyzna­
czających powodzenie na studiach zaoczniychr’4. Badania takie m usiałyby 
mieć charakter interdyscyplinarny, bowiem problem niepow odzeń na 
studiach zaocznych jest problemem złożonym, m ającym  swe źródło 
w  złożoności człowieka w ogóle (com plex man). W ydzielanie jednego 
ty lko zespołu przyczyn musi prowadzić z konieczności do w iedzy n ie­
pełnej.
G2 Ib idem .
63 Z arzu t tak i, ja k  się  w y d a je , m ożna p o staw ić  p ra cy  Z. J  o p  o w  i с z, W a ru n k i  
p o w o d zen ia  w  stu d ia ch  za o czn ych , W arsz a w a  1972.
84 K.  P o l a k o w s k i  w  k siążce  P sych o lo g iczn e  d e te rm in a n ty  p o w o d zen ia  w  s tu ­
d iach  n a u c zy c ie lsk ich , W arszaw a  1976, s tw ie rd za  „[...] d la  g ru p  dobrze  w y se le k c jo n o ­
w an y ch , o w y ró w n an y m  poziom ie m ożliw ości [ in te lek tu a ln y c h  —  przyp . aut.] o raz  
p o d o b n e j m o ty w ac ji o siąg n ięć  w ięk szo ść  p rzy p ad k ó w  n iep o w o d zeń  w stu d iach  da się  
w y t um ączyć  cecham i p o z a in te lek tu a ln y m i" . I d a le j: ,,N a to m ia st g ru p y  w y se le k c jo n o ­
w an e  g o rze j lu b  n e g a ty w n ie  (znaczna część  s tu d e n tó w  stu d ió w  n au czy cie lsk ich ) m o­
g ą  u zy sk iw ać  w  b a d an iac h  in te lig e n c ji re z u lta ty  słabsze. W  tak ie j sy tu a c ji ro śn ie  w a­
ga tej zm ien n ej ja k o  p re d y k a to ra  o siąg n ięć  ak ad em ick ich " . B adan ia  autoTa p rz ep ro ­
w ad zo n e  w śró d  słu ch aczy  W SN  w K ielcach , w  c iąg u  3 k o le jn y c h  la t  ak ad em ick ich  
p o tw ie rd z iły  te  tezy .
Problem przyczyn niepowodzeń na studiach zaocznych ma w yraź­
ny aspekt socjologiczny. Niska spraw ność tych studiów  (ok. 50% po­
de jmująciych studia zaoczne nie kończy ich) powoduje, że w  ograni­
czonym stopniu spełniają one funkcję kanału  ruchliwości społecznej.
Problem społecznej funkcji akadem ickich studiów  dla pracujących 
w zasadzie nie pojaw ia się w literaturze przedm iotu. Socjologiczne 
badania nad studiami zaocznymi podejm ują co najw yżej problem y cha­
rak terystyki społeczno-demograficzno-tzawodowej zbiorowości studen­
tów pracujących05, a  także problem y społeczno-zawodowych determ inant 
w studiach zaocznych86.
Ujmowanie studiów zaocznych w kategoriach socjologii ruchliwoś­
ci, czyli uznanie ich za formę mobilności edukacyjnej j badanie ich 
wpływu na procesy przebiegu „karier" zawodowych i społecznych ab­
solwentów, w ystępuje co najw yżej w  postaci odpowiedzi na pytania
o sukcesy absolw entów studiów zaocznych w piracy zawodowej i spo­
łecznej i pojaw ia się w opracow aniach podejm ujących również szereg 
innych problem ów67. Szymkat i Szwabowski analizują ilościowy as­
pekt zmian w takich w ym iarach pozycji społeczno-zawodowej jak  sta­
nowisko i m iejsce pracy. Stw ierdzają oni, że 54,7% zbiorowości ob ję­
tej badaniem (315 osób) uzyskało po ukończeniu studiów wyższe sta­
nowiska, oraz że główny kierunek aw ansu polegał na przejściu ze 
szkoły do instytutów  naukowo-badaw czych (28 osób spośród 65 zmie­
niających m iejsce pracy) lub na przejściu ze szkoły do władz ośw ia­
towych (17 osób na 65). Analiza zaw arta w artyku le  nie podejm uje 
zagadnienia równoczesności przesunięć w kilku wym iarach, nie anali­
zuje też kryteriów , k tóre pozwalały orzekać o kierunku tych  p rze­
sunięć. Może ona stanow ić jedynie argum ent na rzecz rozbudowy i do­
skonalenia system u studiów dla pracujących gdyż, jak  stw ierdzają au to ­
rzy, losy zawodowe absolw entów  tych studiów „zasadniczo korzystnie 
różnią się od losów absolwentów" dziennych kierunku pedagogiki".
Problem aw ansu społeczno-zawodowego związanego z ukończeniem 
studiów zaocznych nie stanow ił dotychczas odrębnego i samodzielnego
65 Por. m. in. В. В r o m b  e r e  к , S y tu a c ja  sp o łe czn o -za w o d o w a  n a u c zy c ie li s tu ­
d iu ją c y c h  za o czn ie  w  s z k o ła c h  w y ż s z y c h ,  P ozn ań  1967. P ra c a  m a c h a ra k te r  p ro s teg o  
o m ó w ien ia  cech  c h a ra k te ry z u ją c y c h  w y b ra n ą  g ru p ę . N ie  s tan o w i n ie s te ty  p o d s ta w y  
do sze rsze j re fle k s ji teo re ty c z n e j n ad  prob lem am i s tu d ió w  zaocznych .
S6 Por. Z a w a c k a ,  P rze szko d y  i n iepo w o d zen ia ...
67 Por. J . S t a r o ś c i a k ,  P ro b lem y  k sz ta łce n ia  za o czn eg o , W arsz a w a  1972; J. 
S z y m k a t ,  S. S z w a b o w s k i ,  Lo sy  a b so lw e n tó w  1 s tu d e n tó w  S tu d iu m  dla P racu­
ją c y c h  k ie ru n k u  P edagog iki, w ie c zo ro w e j k r a k o w s k ie j  W S P , „ D y d ak ty k a  S zkoły  W y ż­
sze j"  1973, n r  1.
p: zedimiotu badań. Praca, którą przedstawim y jest próbą socjologicznej 
in terpretacji roli studiów zaocznych w procesach ruchliwości społecz­
nej.
IV. PROBLEMATYKA PRACY. CHARAKTERYSTYKA ZBIOROWOŚCI
I METOD BADAWCZYCH
Z B .O R O W O SĆ  BADANA. M ATERIAŁ BADAW CZY
Problem aw ansu społecznego jednostek w skutek zdobycia dyplomu 
studiów wyższych w system ie zaocznym mieści się w tym nurcie roz­
ważań nad ruchliwością, który koncentruje się na analizie zmian po­
zycji społecznych jednostek w ram ach określonej przestrzeni społecz­
nej, na determ inantach i korelatach tych zmian. Zdobywanie w ykształ­
cenia wyższego w system ie zaocznym należy traktow ać jako  ru­
chliwość edukacyjną w przedziale od w ykształcenia średniego lub 
naw et półwyżiszego (w przypadku absolw entów  studiów nauczycielskich, 
szkół pom aturalnych i bp.) do w ykształcenia wiyższego, uznając ją jed­
nocześnie za koirelat ruchliwości społeczno-zawodow ej68.
Badanie związku między zmianami poziomu w ykształcenia a proce­
sami ruchliwości społeczno-zawodowej jednostek zostało przeprow adzo­
ne w dwóch grupach badawczych. Całą zbiorowość badaną stanowili: 
absolwenci Zaocznego Studium Filologii Polskiej U niw ersytetu 
Łódzkiego z lat 1960/1961 do 1969/1970,
osoby, które ze studiów zaocznych zrezygnowały j nie konty­
nuują kształcenia na tym poziomie.
W ybór m acierzystej uczelni autorki jako terenu  badań w ynikał z kil­
ku powodów. U niw ersytet nasz ma dobrze rozw inięty system kształce­
nia zaocznego — aktualnie prowadzi studia zaoczne w zakresie kilku­
nastu  specjalności, a ponadto wyniki podjętych badań mogą mieć pe­
wien walor praktyczny dla uczelni, stanow iąc dodatkow e źródło w ie­
dzy o zasięgu i kierunkach działalności naszego Uniwersytetu.
W ybór Zaocznego Studium Filologii Polskiej jako bezpośredniego 
terenu badań wiązał się głównie z faktem, iż większość słuchaczy 
tego Studium stanow ią nauczyciele (średnio ok. 70%). Tak znaczna
68 R ozum ienie  k o re la tu  p rzy jm u jem y  za J  a  n  i с к ą, op. cit., k tó ra  k o re la t ja k ie ­
goś z jaw isk a  o k re ś la  n a s tęp u jąc o : je s t  to cech a  lu b  p roces, k tó ry  w iąże  s ię  w a ru n ­
kow o z d anym  z jaw isk iem  (przyczyny) i sk u tk o w o , a tak że  tak ie  cech y , k tó re  w spół- 








jednorodność zawodowa słuchaczy pozw alała na szersze uogólnienia 
wniosków dotyczących ruchliwości społeczno-zawodow ej określonej ka­
tegorii zawodowej. W przypadku populacji zróżnicow anej zawodowo 
(np. studenci zaoczni k ierunku praw a czy ekonomii) istotny problem  
przy form ułow aniu wniosków stanow iłaby różnorodność „pól ruchliwoś­
ci" społeczno-zawodowej badanych, ograniczająca porównywalność 
zmian ich pozycji społeczno-zawodowych.
Badanie zostało przeprowadzone w dwóch fazach. Pierw sza obej­
m owała charakterystykę wstępną (społe с zno-demograf i czno-zawo dową) 
całej zbiorowości słuchaczy w latach 1960/1961 do 1969/1970, liczącej 
760 osób, drugą stanow iły badania kwestionariuszowe, k tóre objęły  
obie w yodrębnione zbiorowości, tzn. grupę absolw entów  i grupę osób 
zanotow anych jako „skreśleni z listy  studentów " w w yróżnionym  okre­
sie 10 lat. W  badaniach w ykorzystano więc dwa podstaw ow e źródła 
materiałów: wyciągi z dokum entacji uczelnianej (dzienniki studenckie, 
listy  studentów, księgi dyplomów) i wyw iady kw estionariuszow e. Zebra­
ny  w toku badań podstaw ow y m ateriał badawczy stanowiło: 1) 760 
k a rt indyw idualnych przygotow anych na podstaw ie dokum entacji uczel­
nianej, zaw ierającej następujące informacje: płeć, wiek, pochodzenie 
społeczne, m iejsce zamieszkania, zawód i m iejsce pracy oraz typ ukoń­
czonej szkoły średniej lub półwyższej; 2) 191 wywiadów kw estionariu­
szowych z absolwentami; 3) 51 wywiadów z osobami, które ze studiów 
zrezygnow ały i nie kontynuują kształcenia na tym poziom ie69.
Dobrane kategorie badanych m iały pozwolić na porównanie ruchli­
wości, jej natężenia i k ierunku w zależności od efektyw nej ruchliw oś­
ci edukacyjnej, tzn. połączonej ze zmianą form alnego poziomu w ykształ­
cenia i od nieefektyw nej ruchliwości edukacyjnej, tzn. bez zmiany po­
ziomu wykształcenia. Z form alnego punktu  widzenia osoby nie kończą­
ce studiów (nie uzyskujące dyplomu) są pozbawione możliwości aw an­
su wyznaczonego poziomem w ykształcenia wyższego. Nie oznacza to
'•  N iezb y t w y so k i o d se tek  u zy sk a n y ch  w y w iad ó w  (ok. 53%  w  k a te g o rii  ab so l­
w en tó w  o raz  ok. 13% w  k a te g o rii  osób, k tó re  o dpad ły ) by l sp o w o d o w an y  n a s tę p u ­
jący m i p rzy czy n am i: u b y tk i n a tu ra ln e  (zgony) —  11 osób (3,2% ), odm ow a p rz ep ro ­
w ad zen ia  w y w iad ó w  — 10 osób (2,9%), zm ian y  a d re só w  re sp o n d en tó w  (mimo a k tu ­
a lizac ji ad resó w  d o ta rc ie  do zn aczn e j części re sp o n d en tó w  o k a za ło  s ię  n iem ożliw e), 
b a rd zo  duże  ro zp ro szen ie  re sp o n d en tó w  (K ołobrzeg, G dańsk , B ia łystok , W ro cław , 
L ublin  i in n e  m iasta). W  k a te g o rii osób, k tó re  ze s tu d ió w  z rezy g n o w a ły , d o d a tk o w o  
z a is tn ia ły  p rzy czy n y  n a tu ry  m eto d o lo g iczn e j —  ok. 2/3 re sp o n d en tó w  z te j g ru p y  
n ie  s ta n o w iło  w  m om encie  b a d a n ia  ,.czy ste j"  g ru p y  osób , k tó re  o d p ad ły . Ze w zg lęd u  
na  cel b a d ań  m u sia ły  zo stać  w y e lim in o w an e  osoby , k tó re  p o n o w n ie  ro zp o częły  s tu ­
dia zaoczne  bąd ź  k o n ty n u o w a ły  je  po k ró tk ie j p rzerw ie  o raz  oso b y , k tó re  —  w  m ię­
dzy czas ie  — s tu d ia  zaoczne  u k o ń c zy ły  i u z y sk a ły  d yp lom  n a  filo log ii p o lsk ie j lub  
innym  k ie ru n k u .
jednak, że awans społeczno-zawodowy w ogóle nie dokonuje się. Mogą 
one awansować np. w hierarchii stanowisk, w kręgu towarzyskim, 
mogą uzyskiw ać wyższe dochody.
Zadaniem  analizy była więc próba uchw ycenia innych cech, które, 
poza wiyższyim wykształceniem, wyznaczają ruchliwość w grupie osób 
nie kontynuujących studiów. Osoby, które ze studiów zrezygnowały, 
stanow ią jednak tylko w pewnym zakresie grupę kontrolną wobec 
absolw entów. O graniczenie porównywalności wynika z faktu, że są 
to  kategorie różniące się znacznie pod wizględem liczebności. Cechami 
wispólnymi obydw u zbiorowości natom iast są: zbliżona struktura  spo­
łeczno-demograficzna, głównie ze względu na w iek oraz zawód, a tak­
że poziom aspiracji. Ponieważ (przyjmujemy założenie, że istnieje za­
leżność między tym i cechami a społecznymi zmianami pozycji w sferze 
zawodowej, rodzinnej i tow arzyskiej, analiza procesów ruchliwości 
w wyróżnionych dwóch grupach miała dostarczyć m ateriału, stanow ią­
cego podstaw ę do określenia związku m iędzy wykształceniem  a ruch­
liwością w badanej populacji.
PROBLEM ATYKA B AD AW CZA
Analiza procesów ruchliwości społeczno-zawodowej badanych zbio­
rowości została dokonana w wym iarach makro- i m ikrostrukturalnym . 
W  wym iarze m akrostirukturalnym interesow ała nas zmiana przynależ­
ności klasow o-w arstw ow ej badanych w porów naniu z klasow o-w arst- 
wową przynależnością rodziców, czyli awans lub jego brak  w płasz­
czyźnie m iędzypokoleniowej. W  w ym iarze m ikrostrukturalnym , w  od­
niesieniu do obydw u zbiorowości, analiza obejm owała:
— zmiany pozycji społeczno-zawodowych badanych,
— zmiany pozycji społecznej w rodzinie, szczególnie wobec pozycji 
współmałżonka (dążenie do w yrów nania pozycji ze względu na poziom 
w ykształcenia),
— zmiany pozycji w kręgu towarzyskim (powstanie nowego kręgu, 
•rozszerzenie istniejącego kręgu towarzyskiego, charakterystyka kręgu 
ze względu na cechy położenia społecznego osób wchodzących w jego 
skład).
Analiza ruchliwości społeczno-zawodowej obejm ow ała analizę zmian 




— m iejsce pracy.
W yjaśnienia wym aga w tym m iejscu falct nieuw zględnienia w  na­
szych rozważaniach co najm niej dwóch ważnych cech położenia spo­
łecznego, mianowicie w ykształcenia i dochodu. Poziom w ykształcenia 
stanowił w podjętych badaniach zmienną niezależną i był punktem  w yj­
ścia naszych analiz. Rezygnacja zaś z wym iaru dochodu i zmian w za­
kresie tej cechy w ynika z faktu, iż w przypadku nauczycieli taryfika­
tory placowe przew idują autom atyczne podwyższenie uposażenia po 
ukończeniu studiów, co w naszym przypadku oznaczałoby, iż wszyscy 
nauczyciele kończący studia zm ieniają sw oją pozycję społeczno-zawo- 
dową ze względu na tę cechę i stanow ią kategorię osób tzw. „ruchli­
w ych". Stąd analiza zmian pozycji społeczno-zawodowych objęła trzy 
wym ienione płaszczyzny.
Podstawę hierarchii zawodów i analiz ruchliwości w tym wym iarze 
stanow iła hierarchia prestiżu  zawodów ustalona w  badaniach A. Sara- 
paty70. W  odniesieniu do stanowisk, hierarchię taką tw orzy ogólny po­
dział stanow isk na kierow nicze i niekierownicze.
W  przypadku wym iaru, jakim  jest m iejsce pracy, za podstaw ę hie­
rarchii instytucji, w których byli zatrudnieni respondenci przyjęto 
następujące kryteria:
— w ym agany poziom kw alifikacji pracow ników  (określony poziom 
ich form alnego wykształcenia); wiadomo, że istn ieją  takie rodzaje in­
stytucji, gdzie w arunkiem  uzyskania pracy  o charakterze m erytorycz­
nym z punktu widzenia celów danej instytucji jest posiadanie wyższe­
go wykształcenia; dotyczy to np. zatrudniania nauczycieli w  szkolni­
ctwie średnim  i wyższym czy bibliotekarzy w bibliotekach naukowych,
— stosunki nadrzędności lub podrzędności w sensie formalnym (np. 
zjednoczenie — przedsiębiorstwo),
— zasięg oddziaływ ania instytucji, jej społeczna użyteczność (np. 
TV, radio).
Ze względu na te k ry teria  (traktując je łącznie lub alternatyw nie) 
można stratyfikow ać instytucje na k ilku poziomach. H ierarchii obiek­
tyw nej w tym zakresie towarzyszy hierarchia prestiżu przejaw iająca się 
w wyższych ocenach, w  wyższym uznaniu społecznym  dla osób p ra­
cujących w instytucjach tzw. „wyższego poziomu".
W ym ienione płaszczyzny ruchliwości społecznej można rozpatryw ać 
nie tylko w wym iarze obiektywnym , ale także w  wym iarze świado­
mościowym.
70 Por. S a r a p a t a ,  Z badań nad h ierarch ią  prestiżu ... Brak. szczeg ó ło w y ch  g ru p  
zaw odow ych  stan o w i is to tn e  u tru d n ie n ie  w w y k o rz y s ta n iu  te j  h ie ra rc h ii  do  an a liz  
ru ch liw o śc i zaw o d o w ej b ad an y c h . B rak w  n ie j je s t  np. o cen y  zaw o d u  b ib lio tek a rza , 
p ie lęg n ia rk i; k a te g o rię  p raco w n ik ó w  a d m in is trac y jn o -b iu ro w y c h  re p re z e n tu je  ty lk o  
re fe re n t w biurze .
Kolejnym  problem em  badawczym było zatem zagadnienie ocen do­
konującego się awansu, czyli tzw. poczucia aw ansu lub jego braku 
oraz próba określenia najistotniejszych obiektyw nych korelatów  tego 
poczucia.
ZAŁO ŻEN IA  BAD AW CZE I GŁÓ W N E HIPOTEZY
Analiza procesów ruchliwości w badanych zbiorowościach obejm o­
wała w zasadzie ruchliwość społeczną przebiegającą w ram ach jednej 
w arstw y społecznej — w arstw y inteligenckiej.
Zakładam y, że osoby kończące studia zaoczne aw ansują społecznie 
na skutek samego faktu uzyskania dyplomu wyższej uczelni, ponieważ 
podwyższając swoją pozycję ze względu na w ykształcenie przesuw ają 
się do wyższej grupy w ram ach w arstw y inteligencji. Awans społeczny 
tak określony odnosi się do w ym iaru m akrostrukturalnego. Rozpatry­
w any z punktu  widzenia jednostki może w yglądać trojako:
— ruchliwości w zakresie w ykształcenia tow arzyszy awans w w y­
m iarze zawodu, stanow iska, dochodu, m iejsca pracy, w kręgu tow a­
rzyskim i w rodzinie; możemy w tedy mówić o „wzm acnianiu” awansu 
społecznego, dokonującego się na skutek zmiany poziomu wykształcenia;
— ruchliwości w zakresie w ykształcenia nie tow arzyszą zmiany 
w pozycji społeczno-zawodowej ani w  rodzinie ani w kręgu  tow arzys­
kim;
— ruchliwości w zakresie w ykształcenia tow arzyszą zmiany w po­
zycji społeczno-zawodowej, ale zmiany te przyjm ują charakter degra­
dacji.
Hipotezy, jakie podlegały w eryfikacji w toku postępow ania badaw ­
czego były następujące:
1) stud ia zaoczne spełniają ważną rolę w procesach ruchliwości 
m iędzypokoleniowej, um ożliw iając awans społeczny osobom pochodzą­
cym ze środow iska robotniczego i chłopskiego;
2) ruchliwość w zakresie w ykształcenia na poziomie od średniego 
do wyższego będzie w znacznym stopniu stym ulow ać ruchliwość za­
wodową i tow arzyską;
3) w grupie absolwentów w ystąpi więc w iększe natężenie i roz­
m iary procesów  ruchliwości we w skazanych wym iarach, niż w grupie 
osób nie kończących studiów;
4) pozycja społeczno-zawodowa wyznacza udział w kręgu tow a­
rzyskim; hipotezy szczegółowe w tym zakresie są następujące:
— osoby stabilne zawodowo rzadziej zm ieniają kręgi tow arzyskie 
niż osoby ruchliw e zawodowo,
— absolwenci częściej niż osoby nie kończące studiów aw ansują 
tow arzysko (rozszerzają lub zmieniają kręgi towarzyskie);
5) w śród osób nie kończących studiów „poczucie aw ansu" będzie 
najsilniej związane ze zmianą stanow isk i podwyższeniem  dochodów;
6) Jednym  z głównych m otywów podejm owania studiów zaocznych 
jest dążenie do aw ansu społecznego, czyli zmiany pozycji społecznej 
na wyższą w co najm niej jednym  ze w skazanych w cześniej wym iarów.
V. SKŁAD SPOŁECZNY SŁUCHACZY ZAOCZNEGO STUDłUM 
FILOLOGII POLSKIEJ UŁ W  LATACH 1960/1961— 1969/1970
CHARAKTERYSTYKA ZB IO R O W O ŚC I
ZE W ZGLĘDU N A  PO D ST A W O W E  CECHY SPOŁECZNO -DEM OG RAFICZNE
W  charak terystyce demograficznej i społecznej badanej zbiorowości 
zostały uwzględnione następujące cechy: płeć, wiek, pochodzenie spo­
łeczne, miejsce zamieszkania, zawód, m iejsce pracy oraz typ ukończo­
nej szkoły średniej.
Analiza obejm uje okres 10 lat i zostanie dokonana w przekroju 
poszczególnych roczników rekru tacyjnych  w odniesieniu do czterech 
pierw szych cech71. Ujęcie takie pozwala na uchw ycenie zmian i p raw i­
dłowości w strukturze społeczno-dem ograficznej słuchaczy w w yróż­
nionym  okresie. Z tab. 3 zaw ierającej dane nt. struk tu ry  słuchaczy 
analizow anego Studium według płci wynika, że we wszystkich 10 rocz­
nikach rekru tacy jnych  utrzym uje się zdecydowana przew aga kobiet, 
a ich udział w poszczególnych latach w ynosi ponad 70%. Tak znaczna 
przew aga kobiet (w całej analizowanej zbiorowości około 80%) w yni­
ka z określonej struk tu ry  zawodowej słuchaczy. W szystkie reprezen­
tow ane w badanej zbiorowości grupy zawodowe należą do grup sfemi­
nizowanych, i tak: 62,5% ogółu słuchaczy to nauczyciele, wśród k tó ­
rych kobiety stanow ią 84,2%. Podobnie przedstaw ia się sytuacja wśród 
bibliotekarzy — 88,7% w yodrębnionej w badaniach grupy biblioteka-
71 C h a ra k te ry s ty k a  zb io ro w o ści ze w zg lęd u  n a  w y k o n y w an y  zaw ód, m ie jsce  p ra ­
cy  o raz  ty p  u k o ń czo n e j szk o ły  ś re d n ie j zo s ta ła  p rz ep ro w ad zo n a  g lo b a ln ie  d la  ca łe j 
zb iorow ości. A naliza  ro b o cza  w ro zb ic iu  na  poszczeg ó ln e  ro czn ik i re k ru ta c y jn e  n ie  
w y k a za ła  is to tn y ch  różn ic  ze  w zg lęd u  na w y ró żn io n e  zm ienne  w p o szczegó lnych  
la tach ,
T a b e l a  3
P leć  s łu c h ac zy  Z aocznego  S tud ium  F ilo log ii P o lsk ie j UŁ
R ocznik  r e ­
k ru ta c y jn y
Płeć L iczebność 
p o p u lac ji 
N = 1 0 0 %  (760)
m ężczyźn i 
N = 2 5 4 (2 0 ,2 % ) N
k o b ie ty  
=  606 (79,8%)
1960/1961 28,9 71,1 45
1961/1962 22,8 77,2 57
1962/1963 23,2 76,8 69
1963/1964 13,3 86,7 75
1964/1965 16,6 83,4 84
1965/1966 22,7 77,3 n o
1966/1967 26,0 74,0 77
1967/1968 20,5 79,5 78
1968/1969 20,0 80,0 90
1969/1970 12,0 88,0 75
rzy stanow ią kobiety. Podobnie wysoki jest odsetek  kobiet w  kategorii 
pracow ników  um ys ł o wo - biurowych (64,9%).
W ysoki udział kobiet w analizow anej zbiorowości jest wyrazem  
ogólnej tendencji feminizowania się studiów i zawodów hum anistycz­
nych.
C harakterystyka w ieku badanej zbiorowości jest przedstaw iona 
w tab. 4.
Dane w skazują w yraźnie, iż studia zaoczne na analizowanym  kie­
runku kształcenia od początku jego istnienia były podejm owane przez 
osoby młode. W e wszystkich latach (z w yjątkiem  1961/1962) grupę 
dom inującą stanow ią słuchacze w w ieku 19—22 lat.
Jeśli dokonam y podziału zbiorowości na 2 grupy dychotomiczne
— młodzi do 30 roku życia i pozostali słuchacze, to okaże się, że słu­
chacze młodzi w każdym  omawianym roczniku stanowią około 3/4 
całej populacji.
Dane te potw ierdzają pogląd o upodabnianiu się zbiorowości stu­
dentów zaocznych i studentów  dziennych pod względem wieku. Proces 
„odmładzania się" studentów  pracujących trw a od co najm niej 10 lat, 
choć niejednakow o intensyw nie na wszystkich kierunkach studiów
i typach  uczelni72.
Analiza w ieku w odniesieniu do grup pochodzenia społecznego 
ujaw nia, że pochodzenie społeczne jest zmienną w yraźnie różnicującą 
grupy wiekowe.
7 2 Z b a d a ń  S z y m k a t  i S z w a b o w s k i e g o ,  op. cit., w y n ik a , iż w  p ie rw ­
szym  o k re s ie  re k ru ta c ji  n a  p ed ag o g ik ę  w ieczo ro w ą  k ra k o w sk ie j W SP w  la ta c h  1958/ 
1959 do  1961/1962 b y ła  znaczn a  p rz ew a g a  osób  sta rszy ch . G rupa  s łu ch aczy  w  w iek u  
36— 50 la t  s ta n o w iła  w  ty m  o k re s ie  p ra w ie  50%  ogółu  s łu chaczy .
W ie k  s łu ch aczy  Z aocznego  S tud ium  F ilo lo g ii P o lsk ie j UŁ
R ocznik  re k ru ta c y jn y
K a teg o ria  w iek u
L iczebność 
p o p u lac ji 
N = 1 0 0 %  (760)
do 18 la t
N  =  H  
(1,5%)
19— 22
N = 2 4 6
(32,3%)
23—25 
N  =  163 
(21,4%)
26— 30 
N  =  156 
(20,5%)
31— 35 
N  =  104 
(13,8%)
36— 40 
N  =  52 
(6,8%)
41 i w ięce j 
N = 2 8  
(3,7%)
1960/1961 6,7 37,8 4,4 20,0 17,7 6,7 6,7 45
1961/1962 — 28,1 19,3 29,8 10,5 12,3 — 57
1962/1963 4,3 27,6 26,1 26,1 7,2 4,3 2,9 69
1963/1964 1,3 34,7 26,7 16,0 10,7 6,6 4,0 75
1964/1965 — 33,3 14,3 10,7 22,6 13,1 6,0 84
1965/1966 — 30,9 25,5 13,6 19,1 7,3 2,7 110
1966/1967 2.5 33,9 24,7 18,2 14,3 3,9 2,5 77
1967/1968 1,3 33,3 16,7 28,3 12,8 3,8 3,8 78 .
1968/1969 1,1 33,3 26,7 22,2 7,8 6,7 2,2 90
1969/1970 — 30,7 20,0 26,7 12,0 4'P 6,6 75
T a b e l a  5
W iek  re sp o n d en tó w  a  p o ch o d zen ie  spo łeczn e
W iek
P och o d zen ie
sp o łeczn e
do 30 r. p o w yżej
ży c ia  30 r. życia




N  =  100% 
(760)
In te lig en c k ie
R obo tn icze
C h ło p sk ie
Inne*















X Nie ustalono wskaźników procentowych ze względu na małą liczebność.
Z tab. 5 wynika, że osoby pochodzenia chłopskiego rozpoczynają 
studia zaoczne najpóźniej. Szczegółowe dane dotyczące struk tury  w ie­
ku  badanych w poszczególnych kategoriach pochodzenia w ykazują, że 
w śród słuchaczy pochodzenia robotniczego i inteligenckiego grupę 
dom inującą stanow ią studenci w wieku 19—22 lat (odpowiednie odset­
ki dla tych kategorii wynoszą 31,9 i 36,7%), natom iast wśród słucha­
czy pochodzenia chłopskiego grupę najliczniejszą stanow ią studenci 
w wieku 31—35 lat (27,2% ogółu słuchaczy pochodzenia chłopskiego). 
W  kategorii pochodzenia robotniczego słuchacze w wieku 31—35 lat 
stanow ią tylko 11,7%, zaś w  kategorii pochodzenia inteligenckiego — 
8,9%. Oznacza to, że pochodzenie społeczne pozostaje barierą  selek­
cyjną w osiąganiu pozycji społeczno-zawodowych, jakkolw iek rola tej 
bariery  nie ujaw nia się bezpośrednio, tzn. w odniesieniu do ogólnej 
struk tu ry  pochodzenia wśród badanej populacji. W śród młodzieży 
chłopskiej, jak  w ynika z tych zestawień, w późniejszym  nieco wieku 
niż wśród osób pochodzenia robotniczego i inteligenckiego następuje 
wzrost poziomu aspiracji w  zakresie w ykształcenia. Szeroko rozumiane 
uw arunkow ania kulturalne powodują, że wśród młodzieży chłopskiej 
w ystępuje silniejsze niż w śród osób ze środow isk robotniczych i inteli­
genckich dążenie do wcześniejszego usamodzielniania się i osiągnięcia 
pozycji społecznej na podstaw ie już posiadanego poziomu w ykształce­
nia. Tezy te znajdują potw ierdzenie m. in. w badaniach nad asp iracja­
mi życiowymi młodzieży w iejskiej73. Brak różnic w strukturze wieku
73 Por. m. in. F. K o l b u s z ,  S. M o s k a l ,  M ło d zież  w ie jsk a  o sw e j  sy tu a c ji  
i d ążen iach , W a rsz a w a  1972; Z. K w i e c i ń s k i ,  S e le k c je  sp o łeczn e  w szk o ln ic tw ie  
p o n a d p o d sta w o w y m ,  W arsz a w a  1975.
grupy słuchaczy pochodzenia inteligenckiego i robotniczego może 
wskazywać na istotną rolę m iejsca zamieszkania — miasta lub wsi — 
jako czynnika różnicującego poziom aspiracji w zakresie w ykształce­
nia. Przedstaw ione dane w skazują ponadto na pew ną odm ienność roli 
studiów zaocznych w odniesieniu do poszczególnych grup pochodzenia.
Kolejną zmienną uwzględnioną w charak terystyce  jest pochodze­
nie społeczne. Jak  w ynika z tab. 6, ponad 50% ogółu słuchaczy w oś­
miu, spośród analizow anych roczników rekru tacyjnych , stanow ią stu ­
denci pochodzenia robotniczego.
T a b e l a  6
P o chodzen ie  sp o łeczn e  s łu ch aczy  Z aocznego  S tud ium  F ilo log ii P o lsk ie j UŁ
P o ch o d zen ie  sp o łeczn e
R ocznik
re k ru ta c y jn y
ro b o t­
n icze
N = 3 9 4
(51,9%)
c h ło p ­
sk ie  
N = /3 6  
( 17,90/o)
in te li­
g en ck ie
N = 2 /0
(27,7%)
rzem ieśl­
n icze  
N  =  /7
(2,2%)
in n e
N  = /  
(0,1%)
b rak




p o p u lac ji
N = 1 0 0 %
(760)
1960/1961 44,5 13,3 37,8 4,4 _ _ 45
1961/1962 59,7 10,5 28,1 1,7 -- _ 57
1962/1963 60,9 15,9 21,8 1,4 _ — 69
1963/1964 53,3 14,7 30,7 1,3 -- _ 75
1964/1965 50,0 17,8 29,8 1,2 -- 1,2 84
1965/1966 54,6 19,1 24,5 1,8 -- _ 110
1966/1967 50,7 19,5 25,9 3,9 -- — 77
1967/1968 50,0 26,9 21,8 1,3 -- — 78
1968/1969 51,1 14,5 30,0 3,3 -- 1,1 90
1969/1970 42,7 22,7 30,7 2,6 1,3 — 75
Udział młodzieży pochodzenia chłopskiego, z w yjątkiem  lat 
1967/1968 oraz 1969/1970, kształtuje się na poziomie kilkunastu procent. 
Jednocześnie w latach 1961— 1968 w ystępuje pew na tendencja wzros­
tu liczby tej młodzieży od około 10,5% w 1961/1962 do 26,9% w roku 
1967/1968.
Ogółem młodzież pochodzenia robotniczego i chłopskiego stanowiła 
na analizowanym  kierunku studiów praw ie 70% badanej populacji. 
Słuchacze pochodzenia inteligenckiego stanowili grupę dość liczną je ­
dynie w pierwszym  roku rekru tacji; ich udział wynosił w tedy 37,8%. 
W ciągu następnych lat w ystępuje spadek liczby słuchaczy pochodzą­
cych z tej w arstw y społecznej i udział ich kształtuje się na poziomie 
dwudziestu kilku do trzydziestu  procent ogółu studentów.
Jeśli wskazane liczby względne odniesiem y do udziału poszczegól­
nych klas i w arstw  społecznych w strukturze narodu w tym okresie
(zakładamy rów nom ierny udział osób w poszczególnych przedziałach 
w ieku w klasach i warstw ach) to okaże się, że pewne niedoreprezento- 
wanie na analizowanym kierunku studiów zaocznych w ystępuje w od­
niesieniu do młodzieży chłopskiej, zaś nadreprezentow ana jest w pew ­
nym  stopniu młodzież robotnicza i inteligencka74. Zestaw ienie udziału 
trzech podstaw ow ych grup socjalnych w zbiorowościach osób kształ­
cących się w  roku szkolnym  1970/1971 w szkołach trzech poziomów 
(podstawowe, średnie i wyższe) w ykazuje, iż tylko w szkołach podsta­
wowych udział uczniów z poszczególnych klas i w arstw  społecznych 
jest zbliżony do udziału tych klas i warstwr w globalnej strukturze 
społecznej (tab. 7).
T a b e l a  7
U dział trzech  g ru p  so c ja ln y ch  w  p o szczeg ó ln y ch  e ta p a c h  k sz ta łce n ia  w  ro k u  1970/1971
R o b o tn icy  C hłop i P raco w n icy
u m y sło w i ■
O gółem  o d c h y le n ie  o d c h y le n ie  o d c h y le n ie
%  od z a sa d y  %  od z asad y  %  od za sad y  
p ro p o rc jo - p ro p o rc jo - p ro p o rc jo ­
n a ln o śc i n a ln o śc i n a ln o śc i
A b so lw en c i sz k o ły
p o d s taw o w e j 44,3 0 29,1 0 19,3 0
U czniow ie  liceó w  o g ó ln o ­
k sz ta łcą c y ch 33,1 — 11,2 14,6 — 14,5 45,2 +  25,9
U czniow ie  zasad n iczy ch
szkó ł zaw o d o w y ch 52,2 +  7,9 30,5 +  1,4 11,4 — 7,9
U czniow ie  tech n ik ó w 44,5 +  0,2 21,3 — 7,8 28,2 +  8,9
S tudenci s tu d ió w  d z ien n y ch 29,9 — 14,4 15,5 — 13,6 50,3 +  31,0
S tu d en ci s tu d ió w  zao czn y ch 46,7 +  2,4 30,4 +  1,3 21,3 +  1,9
Ź r ó d ł o :  Zestaw ienie ze: M. K o z a k i e w i c z ,  Bariery awansu poprzez wy kształcenie, W ar-
szawa 1973, s. 100, z włączeniem danych dotyczących studiów zaocznych.
Poza szkołą podstaw ową najbardziej proporcjonalny (z tego punk­
tu widzenia) udział młodzieży z różnych klas i w arstw  społecznych 
wśród ogółu słuchaczy danej szkoły w ystępuje na zaocznych studiach 
wyższych. Jednocześnie, tylko na tych studiach oraz w szkołach za­
sadniczych zawodowych w ystępuje zjawisko pewnej nadreprezentacji
74 W  la ta c h  sześćd z ies ią ty ch  k la sa  ro b o tn icza  s ta n o w iła  ok. 38%  n a ro d u , k la sa  
ch ło p sk a  ok. 38% , zaś in te lig e n c ja  ok. 19%. Por. W . W e s o ł o w s k i ,  J.  K o r a -  
l e w i c z - Z ę b i k ,  P rzem ia n y  s tru k tu ry  k la s o w e j i w a rs tw o w e j w  Polsce, [w:] P rze­
m y ś l i sp o łe c zeń s tw o  w  P olsce Lu d o w ej, W ro c ław — W arsz a w a — K rak ó w  1969, s. 439,
młodzieży robotniczej i chłopskiej w stosunku do absolw entów szkół 
podstawowych.
Kolejną zmienną uwzględnioną, w  analizie w odniesieniu do po­
szczególnych roczników rekrutacyjnych, jest m iejsce zamieszkania. 
Z tab. 8 w ynika, że słuchacze Zaocznego Studium Filologii Polskiej 
UŁ mniej więcej w połowie rekru tu ją  się z Łodzi, w około 1/4 z w oje­
wództwa łódzkiego oraz w około 1/4 z innych w ojew ództw 75.
T a b e l a  8
M ie jsce  s ta łeg o  z am ieszk an ia  s łu ch aczy  Z aocznego  S tud ium  F ilo log ii P o lsk ie j UŁ
R ocznik
re k ru ta c y jn y
Łódź 
N  =  377 
(49,6%)
W o j. łó d zk ie  In n f  
N _ 2 3 4  w o jew ó d z tw a
(30,8%) N  =  J48 
(19,5%)
B rak d an y ch  
N  = Z 
(0.1%)
L iczebność 
po p u lac ji 
N  =  100% 
(760)
1960/1961 57,8 20,0 22,2 — 45
1961/1962 43,9 28,1 26,3 1,7 57
1962/1963 40,6 27,5 31,9 — 69
1963/1964 55,9 22,7 21,4 — 75
1964/1965 50,0 26,2 23,8 — 84
1965/1966 54,5 30,0 15,4 — 110
1966/1967 39,0 44,1 16,9 — 77
1967/1968 57,7 34,6 7,7 — 78
1968/1969 48,9 35,5 15,6 — 90
1969/1970 46,7 33,3 20,0 — 75
N ajbardziej rów nom ierny wśród studiujących w łódzkim Studium
jest udział osób m ieszkających w Łodzi. Różnica między wielkościami 
skrajnym i dotyczącymi udziału studentów  m ieszkających w Łodzi 
w zbiorowości wynosi 17,2% (40,6% w 1962/1963 i 57,8% w 1960/1961). 
N ajbardziej nierów nom ierny natom iast jest udział osób spoza regionu 
łódzkiego (tai. spoza Łodzi i wojewrództwa łódzkiego). Różnica między 
najw yższym  i najniższym  udziałem studentów  pochodzących z innych 
województw wynosi 24,2%. N ajw yższy odsetek osób z tej grupy w y­
stąpił w  roku akadem ickim  1962/1963 i wynosił 31,9% ogółu słuchaczy 
tego roku, zaś najniższy w roku akadem ickim  1967/1968 w ynosił 7,7%. 
W latach tych  następuje stopniowy, choć n ieregularny  spadek udziału 
słuchaczy spoza regionu łódzkiego wśród grupy objętej badaniem. 
Począwszy od roku 1968/1969 zarysow uje się pow tórnie pewna tenden­
cja w zrostu udziału studentów  rekru tu jących  się z innych regionów 
Polski.
75 Z es taw ien ie  u w zg lęd n ia  d aw n y  p o d z ia ł ad m in is tracy jn y .
Jak  w ynika ze szczegółowych zestawień, słuchacze łódzkiego Stu­
dium rek ru tu ją  się z W arszaw y (23 osoby), W rocław ia (4), Lublina (3), 
Poznania (3), Białegostoku (1) i z innych dużych m iast polskich. Stano­
wi to niew ątpliw ie o ogólnopolskim charakterze łódzkiego Studium 
Filologii Polskiej.
Następnym i zmiennymi określającym i strukturę  społeczno-zawodo­
wą badanej zbiorowości były: w ykonyw any zawód, m iejsce pracy oraz 
typ ukończonej szkoły średniej. Analiza struktury  zawodowej badanej 
populacji wskazuje, że grupę dom inującą stanow ią nauczyciele — ich 
udział w populacji wynosi 62,5%. Kolejne, według liczebności, grupy 
zawodowe to: pracow nicy umysłowi (pracownicy kultury , aparatu  par­
tyjnego, urzędnicy) — 19,4%; bibliotekarze — 7,0%; osoby nie pracu­
jące w momencie podejm owania studiów — 4,2%; pracow nicy służby 
zdrowia (pielęgniarki) — 2,9%; pracow nicy fizyczni i rolnicy — 1,4% 
oraz brak danych — 2,6%. Zwraca uwagę znaczna liczba osób (32 
w tym 25 kobiet) nie pracujących zawodowo w trakcie studiów. Osoby 
te, nie spełniając wym ogu jednoczesnej aktyw ności zawodowej i szkol­
nej z form alnego punktu widzenia nie należą do zbiorowości studen­
tów pracujących.
Dość charakterystyczny jest skład girujpy zawodowej nauczycieli ze 
względu na miejsce pracy. Bardzo niewielki odsetek badanej дтиру 
stanow ią nauczyciele zasadniczych szkół zawodowych (2,5%), stosun­
kowo duży natom iast nauczyciele szkół średnich (16,6%). Największy 
odsetek  (75%) stanowią nauczyciele ze szkół podstaw owych (pozostałe 
ponad 5% nauczycieli było zatrudnionych w innych instytucjach niż 
szkoły). Przew ażający udział nauczycieli ze szkół podstawowych wśród 
studentów  zaocznych om awianego S.udium jest spraw ą dość oczywistą. 
Nauczyciele pracujący w szkolnictw ie podstawowym  w roku szkolnym 
1975/1976 stanowili 66,3% ogółu pełnozatrudnionych nauczycieli w Pol­
sce. W  grupie te j stosunkow o najw ięcej osób nie posiada wyższego w y­
kształcenia. Ilustruje to tab. 976.
Pochodzenie społeczne nie wpływa w yraźniej na m iejsce pracy na­
uczycieli, choć nieco częściej nauczyciele pochodzenia inteligenckiego 
p racują w  szkolnictw ie średnim niż nauczyciele pochodzenia robotni­
czego. Liczby względne nauczycieli z poszczególnych kategorii pocho­
dzenia pracujących w szkołach ponadpodstaw ow ych są następujące: 
spośród nauczycieli pochodzenia robotniczego 17,1%, chłopskiego —
78 Z es ta w ien ie  p rz y g o to w an e  n a  p o d staw ie  tab e li 1 „S p raw o zd an ie  z ru ch u  słu ż ­
bow ego  n a u czy c ie li za  o k re s  o d  1 X 1970 do 30 IX  1971 r. o ïaz  p lan  z a tru d n ie n ia  na
20 IX 1971 r .” , W . I w a n o w s k i ,  O św ia ta , n a u c zy c ie le , l ic zb y , W arsz a w a  1973,
T a b e l a  9
N au czy c ie le  bez w y k sz ta łc en ia  w y ższeg o  w  zależn o śc i od  ty p u  szk o ły
T y p  szk o ły
N au czy c ie le
p o d staw o w a liceum
o g ó ln o k sz ta łcą ce
zasad n icza
zaw o d o w a
n a u czy c ie li %  
liczba
n a u cz y c ie li %  
liczba
n a u czy c ie li
liczba
0L10
O gółem 196 523 100,0 24  599 100,0 34 630 100,0
Bez w y ższego  
w y k sz ta łc en ia 145 704 74,1 1 724  7,0 18 676 53,9
Ź r ó d ł o :  B. S t a c h u г a, Wybrane  zagadnienia z EWIKAN-u  3, Mini»ter*two O światy i Wy-
chowania, W arszawa 1978 (druk powielony).
19,0,% inteligenckiego 24,7% uczfy w szkołach szczebla ponadpodsta­
wowego.
Na zakończenie społeczno-dem ograficznej charakterystyki badanej 
zbiorowości przedstaw iam y dane inform ujące o udziale w  niej absol­
w entów  poszczególnych typów szkół średnich i półwyższych (tab. 10).
T a b e l a  10
P o chodzen ie  sp o łeczn e  b a d an y c h  a ty p  u k o ń czo n e j szk o ły  śre d n ie j
T y p  u k o ń czo n e j 
szk o ły  ś re d n ie j 
lu b  pó łw y ższe j
P och o d zen ie  sp o łeczn e
ro b o tn icze  
N  =  394
c h ło p ­
sk ie  
N  =  136
in te li­
g en ck ie
N = 2 1 0
inne  
N  =  18*
b ra k
dan y ch
N = 2 *
O gółem  
N =  760
S tud ium
n a u czy c ie lsk ie 30,2 43,4 24,3 5 — 30,8
Liceum
o g ó ln o k sz ta łcące 38,2 23,5 53,9 6 1 39,8
L iceum
p ed ag o g iczn e 21,0 27,9 13,8 5 — 20,4
Ś re d n ia  zaw o d o w a 7Я 3,7 5,7 1 — 6,4
G im nazjum 0,5 — 0,9 — — 0,5
B rak  d an y ch 2,3 1,5 1,4 1 1 1 \
O gółem 100,0 100,0 100,0 18 2 100,0
X Nie ustalono wzkainików  procentowych »  względu na m ałą liczebność.
M niej w ięcej jednakow y odsetek  słuchaczy łódzkiego Studium sta ­
nowią absolw enci liceów ogólnokształcących i absolwenci studiów na­
uczycielskich, nieco mniejszy — osoby legitym ujące się średnim  w y­
kształceniem  pedagogicznym. Jest to zrozumiałe, jeśli przypomnimy, 
że 62,5% analizow anej zbiorowości stanow ią nauczyciele. М ащу więc 
do czynienia z układem  cech (płeć, typ w ykształcenia średniego) będą­
cym konsekw encją składu zawodowego słuchaczy.
Analiza zbiorowości według typu ukończonej szkoły średniej oraz 
pochodzenia społecznego ujaw niła istotne różnice w rodzaju w ykształ­
cenia średniego i półwyższego w poszczególnych kategoriach pocho­
dzenia.
Selekcja w rozdziale przyszłych ról społeczno-zawodowych dokonu­
je się wyraźnie na poziomie szkoły średniej. N ajistotniejsze różnice 
w zakresie analizow anej cechy w ystępują między słuchaczami pocho­
dzenia chłopskiego i inteligenckiego. W śród studentów  pochodzenia 
chłopskiego 43,4% osób ma ukończone Studium N auczycielskie. W śród 
studentów  ze środow iska inteligenckiego ten typ w ykształcenia ma 
tylko 24,3%. Podobnie, studenci pochodzenia chłopskiego dw ukrotnie 
częściej niż pochodzenia inteligenckiego posiadają ukończone liceum pe­
dagogiczne. Odw rotne relacje istnieją w przypadku liceów ogólno­
kształcących. Osoby pochodzenia inteligenckiego ponad dwukrotnie 
częściej niż słuchacze pochodzenia chłopskiego posiadają ukończone li­
ceum ogólnokształcące. Dane te stanow ią kolejne potw ierdzenie tezy
o ciągle wysokiej atrakcyjności zawodu nauczycielskiego wśród osób 
wywodzących się ze środowiska chłopskiego.
CHARAKTERYSTYKA SPR A W N O ŚC I KSZTAŁCENIA 
N A  BADANYM  KIERUNKU STUD IÓW  ZAOCZNY CH
Znana ogólnie niska efektyw ność kształcenia w  system ie zaocznym 
powoduje, że w  znacznie m niejszym zakresie, niż jest to możliwe, 
studia te stanow ią mechanizm zmian struktury  społecznej. Zjawiska 
odsiewu i odpadu mogą bowiem dokonywać istotnych zmian w pro­
porcjach udziału poszczególnych grup w zbiorowości absolw entów  stu­
diów zaocznych.
W  celu scharakteryzow ania sprawności kształcenia i efektywności stu­
diów na analizowanym  kierunku ohliczono wskaźnik całkow itej spraw ­
ności kształcenia oiraz wskaźnik term inowości kształcenia77. Pierwszy
77 Są to w sk aźn ik i p ro p o n o w an e  p rzez  M. Z u b r z y c k i e g o  w  a r ty k u le  Sta ­
ty s ty c z n a  analiza  sp ra w n o śc i k sz ta łce n ia  w  s zk o ln ic tw ie  w y ż s z y m ,  [w:] Sp raw ność  
ksz ta łce n ia  w  s zk o ln ic tw ie  w y ż s z y m .W y b r a n e  d o k u m e n ty , in to rm a c je  o szk o ln ic tw ie  
w y żs z y m ,  W a rsz a w a  1971.
w yraża się procentem  osób kończących studia bez względu na termin 
i należących do tego samego rocznika rekrutacyjnego, zaś drugi — 
procent osób kończących studia — uzyskanie dyplomu w term inie — 
i należących do tego samego rocznika rekrutacyjnego.
Tabela 11 w skazuje, iż całkow ita spraw ność kształcenia na om a­
wianym kierunku studiów zaocznych kształtuje się na dość niskim po­
ziomie. Najwyższym wskaźnikiem  legitym uje się rocznik 1965/1966 — 
60,9%, zaś najniższym  rok 1969/1970 — zaledwie 33,3%. Oznacza to, 
iż przeciętnie połowa studentów  rozpoczynających naukę w danym 
cyklu kształcenia nie kończy jej. Poza ważnymi skutkam i ekonom icz­
nymi (poniesione koszty) powoduje to także znaczne ograniczenie roli 
studiów zaocznych jako kanału  ruchliwości społecznej.
T a b e l a  11
W skaźnik, c a łk o w ite j sp ra w n o śc i k sz ta łce n ia  na  Z aocznym  
S tud ium  F ilo log ii P o lsk ie j UŁ
R ocznik  r e k ru ta c y jn y W sk a źn ik  ca łk o w ite j 











P o p u la c ja  b a d a n a  łączn ie 46,6
A naliza tab. 12 wskazuje, iż wskaźnik term inowości kształcenia 
osiąga znacznie niższe w artości i waha się od  8,8% w  pierwszym  roku 
istnienia studiów do 46,4% w roku 1965/1966. Ogółem na 760 słucha­
czy zarejestrow anych w 10 analizow anych rocznikach 317 osób uzys­
kało dyplomy, co stanow i 44,6%, z tego tiylko 30,5% uzyskało je 
w  przewidzianym  term inie. Najczęstszym  opóźnieniem  uzyskania dyplo­
mu jest opóźnienie 1-roczne, dla 8,0% absolw entów  rzeczyw isty czas 
trw ania studiów w ynosił 6 lat, dla 2,2% aż 7 lat, natom iast średni 
rzeczywisty czas trw ania sudiów dla całej zbiorowości absolw enów
— 5,4 lat.
T a b e l a  12
W sk a źn ik  te rm in o w o śc i k o ń czen ia  stu d ió w
R ocznik
re k ru ta c y jn y
U z y sk an ie  d y p lom u
L iczebność 
ro czn ik a  
N =  100%
w term in ie  
N = 2 3 2 1-rocznym
z o p ó źn ien iem  
2 -letn im  3-letnim 4-letnim
1960/1961 8,8 13,3 6,6 6,6 — 45
1961/1962 19,3 12,4 — 1,7 1,7 57
1962/1963 21,8 14,5 4,3 — — 69
1963/1964 42,7 — 1,3 — — 75
1964/1965 23,8 11,9 2,4 2,4 — 84
1965/1966 46,4 7,3 3,6 — — 110
1966/1967 40,3 5,2 — — — 77
1967/1968 25,6 1,3 — — — 7 й
1968/1969 28,8 100 4,4 — — 90 *
1969/1970 29,3 8,0 — — — 75
P o p u la c ja  b a d an a
łączn ie 30,5 8,0 2,2 0,8 0,1 760
Niska ilościowa spraw ność kształcenia nie oznacza jednak niskiej 
„jakości kształcenia". Jeśli uwzględnić łatwe do zmierzenia kryterium , 
jakim jest ocena ipracy dyplomowej (stanowiąca bardziej lub mniej 
adekw atny m iernik pew nej um iejętności rozwiązywania problem u na­
ukowego przez absolwentów, a  także ich wiedzy), okaże się, że 80,6% 
prac zostało ocenionych jako dobre i bardzo dobre, zaś oceny dosta­
teczne stanow iły tylko 17,9% ogółu ocen. W śród całej kategorii osób 
określonej mianem odpływ u (łączne „s tra ty” w ynikające z odsiew u 
i odpadu), liczącej na analizow anym  kierunku 418 osób, grupę dominu­
jącą stanow ią osoby rezygnujące ze studiów z powodu niepowodzeń 
dydaktycznych — jest ich 307.
Dane dotyczące odsiewu słuchaczy w poszczególnych sem estrach 
umożliwiają uchw ycenie zależności między niepowodzeniem  dydaktycz­
nym a okresem  jego w ystępowania.
Z tab. 13 wynika, że 75,3% całego odsiew u przypada na 4 pierwsze 
sem estry, przy czym najtrudniejszy próg stanowi sem estr II i IV — 
po 26,1 %  odsiewu. Zapewne przyczyny tej prawidłowości są różno- 
rodne: pod koniec I roku może wystąpić osłabienie silnej motywacji 
do studiów, poza tym duża liczba egzaminów, a także stopień ich 
trudności. Sądzić można, iż elim inacja części przyczyn np. w ynikają­
cych z toku organizacji i przebiegu studiów  mogłaby w pewnym  przy­
najm niej stopniu ograniczyć rozm iary odsiew u w czasie I roku studiów
(łącznie w ciągu I roku studiów zrezygnowało na badanym  kierunku 
41,1% studentów), zwiększając ogólną efektyw ność studiów zaocznych78.
T a b e l a  13
O dsiew  na p o szczeg ó ln y ch  se m es tra ch  w śró d  ogółu  osób, 
k tó re  zo sta ły  sk re ś lo n e  z lis t s tu d e n ck ich  Z ao czn eg o  S tud ium  
F ilo log ii P o lsk ie j UŁ w  la ta c h  1960/1961— 1970/1971











O gółem 307 100,0
PO D SU M O W A N IE
Przeprowadzona w rozdziale charakterystyka zbiorowości słuchaczy 
Zaocznego Studium Filologii Polskiej U niw ersytetu Łódzkiego w ykaza­
ła, że sLudia te w okresie objętym  badaniem były podejm owane głów­
nie przez kobiety (70% zbiorowości), pochodzące w 3/4 ze środowisk 
robotniczych j chłopskich. Ponad połowę całej grupy stanow iły osoby 
młode — do 25 roku życia. Ze względu na zasięg terytorialny rek ru ­
tacji łódzkie studia m ają ponadlokalny charakter i obejm ują swym od­
działywaniem osoby m ieszkające poza regionem łódzkim (średnio ok. 
1/4 słuchaczy).
™ J. S z c z e p a ń s k i  w a r ty k u le  S p o łec zn o -e ko n o m ic zn e  w y zn a c zn ik i  p rocesu  
nauczania , „ D y d ak ty k a  Szkoły  W y ższe j"  1969, n r  2 w sk az u je  n a  c z te ry  g ru p y  p rzy ­
czyn  n isk ie j e fek ty w n o śc i s tu d ió w  zaocznych . Z w raca  on u w ag ę  n a  p rz y cz y n y  e k o ­
n o m i c z n e  o b e jm u jące  sp ra w y  b y to w e  s tu d en tó w , w y p o saż en ie  ucze ln i i td  k u l ­
t u  r o w e o b e jm u jące  poziom  k u ltu ro w y  śro d o w isk a , z k tó re g o  w y w o d zą  się  s tu ­
denci, u m ie ję tn o ść  i d o stęp  do d ó b r k u ltu ro w y ch , d y d a k t y c z n e ,  do k tó ry c h  
a u to r  za licza  s tan  teo rii d y d a k ty k i stu d ió w  zaocznych , u m ie ję tn o ść  s tu d io w an ia , p o ­
ziom  k a d ry  n au cz a ją ce j o raz  ilość  i ja k o ść  p om ocy  d y d a k ty c zn y c h  i w re sz c ie  p r z y ­
c z y n y  s p o ł e c z n e  o b e jm u jąc e  sy tu a c ję  ro d z in n ą  i śro d o w isk o w ą  s tu d e n ta  o raz  
sy tu a c ję  p raw n ą.
Cechą charakterystyczną badanej grupy była jej duża jednorodność 
zawodowa — blisko 2/3 ogółu słuchaczy analizow anego okresu  sta­
nowili nauczyciele. Struktura społeczno-demograficzna w ybranej do 
badań zbiorowości wiąże się wyraźnie z hum anistycznym  kierunkiem  
studiówi głównie jeśli chodzi o  płeć i zawód. S truktura w ieku i po­
chodzenia społecznego wskazuje zaś na określoną funkcję studiów za­
ocznych, jako rów noległej obok studiów stacjonarnych, d/rogi zdoby­
wania wyższego w ykształcenia. Przew ażająca liczba m łodych studentów  
wskazuje, jak  podkreślaliśm y, że studia zaoczne stanow ią dla nich 
'aw aryjną" drogę studiowania, tzn. są podejm owane przez osoby, które 
nie zostały p rzy jęte  na dzienne lub nie podejm ow ały studiów dzien­
nych ze względu na ich większą konkurencyjność (większy napór kan­
dydatów  pochodzenia inteligenckiego).
Studia zaoczne w odniesieniu do scharakteryzow anej zbiorowości
— 3/4 osób pochodzenia robotniczego i chłopskiego — spełniają ważną 
rolę kanału ruchliwości m iędzypokoleniowej. Zdobycie dyplom u stu­
diów wyższych przez te osoby oznacza przebycie kolejnego szczebla 
w hierarchii pozycji społeczno-zawodowych i powiększenie dystansu 
w stosunku do pozycji w łasnych rodziców, głównie ze względu na 
w ykształcenie.
V/. MOTYW ACJA PODEJMOW ANIA 
ZAOCZNYCH STUDIÓW WYŻSZYCH
U W A G I W STĘPNE
Problem motywacji podejm owania kształcenia zaocznego pojaw ia 
się praw ie we wszystkich pracach nad studentam i zaocznymi. Powody, 
dla których do-rośli ludzie rozpoczynają dalsze kształcenie, budzą zrozu­
miałe zainteresow anie. Powody te składają się na m otyw ację kształce­
nia się osób dorosłych, czyli, najogólniej mówiąc, tw orzą zespół bodź­
ców pow odujących określone, celowe działanie człowieka.
L iteratura z zakresu m otywacji w skazuje, iż rozumienie pojęcia mo­
tyw u jest bardzo wieloznaczne. M. Ossowska wym ienia np. pięć typów 
definicji m otyw u w ystępujących na gruncie psychologii™. Do naszych 
rozw ażań przyjm ujem y rozumienie tego term inu za J. Reykowskhn, 
k tó ry  m otyw ację — ogół m otywów — definiuje jako hipotetyczny p ro ­
79 M. O s s o w s k a ,  M o ty w y  p o stęp o w a n ia , W arszaw a  1949.
ces wewnętrzny, w arunkujący dążenie ku określonym  celom 90. Podobne 
rozumienie m olyw u przyjm uje we wspom nianej już książce M. Ossow­
ska4 , a Lakże J. Kozielecki w  swoich pracach82.
DoLarcie do owego procesu w ew nętrznego czy przeżyć psychicz­
nych, które w arunkują podejm owanie jakiegoś działania celowego 
przez człowieka nie jest spraw ą prostą, szczególnie w kw estionariuszo­
wych badaniach socjologicznych '11. Z tych względów problem atyka mo­
tywacji w pracach socjologicznych najczęściej ogranicza się do ok re­
ślenia oczekiwań, jakie dorośli ludzie wiążą z ukończeniem  studiów 
zaocznych. Na gruncie języka psychologii i teorii m otyw acji oznaczało­
by to badanie w artości celu, do którego jednostka dąży. W artość celu 
jest jednym  z czynników m otyw acyjnych, obok wielkości potrzeby 
i prawdopodobieństwa sukcesu  Formułę określa jącą siłę m otywacji 
jako iloczyn wielkości poLrzeby, w artości celu i praw dopodobieństw a 
sukcesu znajdujem y u J. Reykowslciego84.
Jakkolw iek pods Lawową przesłanką pow stania m otyw acji wyboru 
jest uświadom iony stan niezaspokojenia potrzeb, to dla zaistnienia mo­
tywacji i podjęcia działania jest konieczne w ystąpienie wszystkich 
trzech warunków. W arto w tym m iejscu podkreślić rolę, jaką w pow­
staniu m otyw acji odgryw a ocena praw dopodobieństw a sukcesu.
W ielkość potrzeby wyznaczająca pow stanie m otyw acji jest deter­
m inowana przez poziom aspiracji jednostek. Poziom aspiracji rozum ie­
my za J. Kozieleckim jako w artość w yróżnioną na skali osiągnięć, 
dającą człowiekowi satysfakcję85. Kozielecki określa poziom aspiracji 
jako pew nego rodzaju standard lub normę, k tó ra  stanow i kryterium  
działania i czynnik m otyw acyjny.
W  odniesieniu do badanej zbiorowości potrzeba leżąca u podstaw  
m otywacji podjęcia studiów zaocznych jest w yraźnie określona i sta­
80 J. R e  у к o w s к i, Z za g adn ień  p sy c h o lo g ii m o ty w a c ji, W arszaw a  1970.
11 O s s o w s k a ,  op. c it., u z n a je  iż m o ty w  s ta n o w ią  w sze lk ie  czy n n ik i p sy ch icz ­
n e  b ęd ące  w a ru n k am i d z ia łan ia  celowego*.
82 J. K o z i e l e c k i  w  a r ty k u le  E fe k ty w n o ść  p rocesu  nauczan ia  a m o ty w a c ja ,  
.■Ruch P ed ag o g iczn y "  1962, n r  1, s. 74, o k re ś la  „[...] m o ty w y  to w e w n ę trz n e  s iły  d y ­
nam iczne, k tó re  p o b u d za ją  n a s  do d z ia łan ia  i k tó re  u k ie ru n k o w u ją  n asze  d z ia łan ie" .
8S P raw id ło w e  p o sta w ien ie  p ro b lem u  m o ty w ac ji, zd an iem  w ie lu  p sy ch o lo g ó w , za ­
czy n a  się  od  odpow iedzi n a  p y ta n ie  —  ja k  m ożna  ją  m ierzyć?  W  zw iązk u  z tym , 
sp ra w ą  p o d staw o w ą  je s t  k w e s tia  je d n o s te k  pom iaru . R. В. С  a 11 e  1, ja k o  jed n o s tk ę  
pom iaru  m o ły w ac ji p ro p o n u je  np. ,,p o s taw ę" , ro zu m ian ą  ja k o  z a in te re so w a n ie  je d ­
n o stk i, jeg o  z a in te re so w a n ia  m a ją  je d n a k  w y ra źn ie  c h a ra k te r  p sy ch o lo g iczn y  i są  
m n ie j p rz y d a tn e  w b a d an iac h  so c jo lo g iczn y ch  (P o jęcie  m o ty w a c ji  i za sa d y  je j  m ie ­
rzen ia , [w:] P ro b lem y  o so b o w o śc i i m o ty w a c ji  w  p sy c h o lo g ii a m e ry ka ń sk ie j, W a r­
szaw a 1964.
84 R e у  к  o w s k i, op. cit.
83 J. K o z i e l e c k i ,  K o n cep c je  p sy c h o lo g ic zn e  c z ło w ie k a , W arsz a w a  1977, s. 225.
nowi ją wyższe wykształcenie. W yższe w ykształcenie jest owym stan­
dardem  poziomu asipiracji badanych w zakresie w ykształcenia. Kozie- 
lecki podkreśla, iż poziom aspiracji kształtuje się głównie w toku ucze­
nia i socjalizacji86.
Poziom aspiracji nie jest w artością stałą na skali osiągnięć jedno­
stki. Jest elem entem  dynamicznym, m. in. ze względu na dynamiczną 
strukturę  potrzeb człowieka. Oznacza to także, że zależność między 
poziomem aspiracji człowieka w zakresie jakiejś wartości a potrzeba­
mi nie ma charakteru  prostej, jednokierunkow ej determ inacji. Poziom 
aspiracji jako standard  wyznaczający celowe działania jednostek m o­
że być różny dla różnych okresów  życia człowieka.
W artość celu jako drugi z wym ienionych czynników m otyw acyj­
nych jest szczególnie ważny dla socjologa. W iększość badań socjolo­
gicznych podejm ujących problem atykę m otywacji koncentruje się na 
tym elem encie m otywacji do działania. W artość celu może general­
nie oznaczać chęć uzyskania nagrody po jego realizacji (i mamy wtedy 
do czynienia z tzw. m otyw acją pozytywną) lub uniknięcia kary  (mówi­
m y w tedy o m otyw acji negatyw nej). W  odniesieniu do badanej grupy 
in teresu je nas, w jakim stopniu pozytyw na m otyw acja leżąca u  pod­
staw  podjęcia studiów zaocznych jest m otyw acją bezpośrednią, tzn. 
uznającą zdobycie wiedzy za główny cel działania, a w  jakim  stopniu 
pośrednią, tzn. uznającą osiągany cel (dyplom studiów wyższych) za 
środek realizacji innych w artości i nagród87. M ówiąc jeszcze inaczej, 
in teresu je na:s, w jakim  stopniu w ykształcenie wyższe stanow i dla ba­
danych w artość instrum entalną i co dzięki niem u chcą osiągnąć, a  w ja ­
kim autoteliczną, czyli realizow aną dla niej samej. A utoteliczność w y­
kształcenia jako w artości wiążemy wyłącznie ze zdobyciem wiedzy.
Bardzo istotny wpływ na m otyw ację ma ocena szans zrealizowania 
celu, czyłi możliwość osiągnięcia sukcesu. W  odniesieniu do badanej 
grupy w grę mogły wchodzić trzy czynniki w arunkujące tę ocenę: 
ocena w łasnych możliwości intelektualnych, sy tuacja  zewnętrzna (ro­
dzina, praca zawodowa), u łatw iająca lub u trudniająca realizację celu,
86 M. Ł o ś ,  M o ty w a c je  i e m o c jo n a ln e  u w a ru n ko w a n ia  po zio m u  asp iracji, „S tu ­
d ia  S o c jo lo g iczn e” 1971, n r  1.
*7 R o zróżn ien ie  m o ty w ac ji b e zp o śre d n ie j i p o śre d n ie j z n a jd u jem y  m, in. u  К  o- 
z i e l e c k i e g o  w  a r ty k u le  E ie k ty w n o ść  p rocesu  n a u czan ia  a m o tyw a cja ...  J . R e y- 
k  o w s к  i w y ró ż n ia  n a to m ias t m o ty w ac ję  zew n ę trzn ą  i d e fin iu je  ją  ja k o  m o ty w ac ję , 
k tó ra  p o b u d za  do o siąg an ia  celów , p o s ia d a ją c y c h  d la  jed n o s tk i w a rto ść  pom ocn iczą  
o raz  m o ty w ac ję  w e w n ę trzn ą , to  zn aczy  tak ą , k tó ra  p o b u d za  do o s ią g an ia  celów , m a­
ją c y c h  w a rto ść  au to n o m iczn ą  (O m o żliw o śc i w p ływ a n ia  na m o ty w a c ję  p ra co w n ikó w ,  
„ Id eo lo g ia  i P o lity k a "  1972, n r  7, 8. W  n a sz e j p ra c y  p o słu g u jem y  s ię  ro z ró żn ien iem  
m o ty w ac ji na  b ezp o śred n ią  i p o śred n ią .
oraz siła potrzeby. Te elem enty  pozostaną jednak poza naszymi za­
interesow aniam i badawczymi. Analiza problem ów m otyw acji podejm o­
wania kształcenia zaocznego koncentruje się na analizie wartości w y­
kształcenia wyższego, stanow iącego cel działania badanych.
Przyjęcie hipotezy uznającej, iż dążenie do aw ansu społecznego jest 
jednym z głów nych m otyw ów  podejm owania studiów zaocznych ozna­
cza jednoczesne założenie, że u podstaw  analizow anych działań leży 
m otyw acja pośrednia. Odw ołując się do teorii hierarchii potrzeby M as­
lova można by powiedzieć, że podjęcie studiów wyższych w ynikało 
z potrzeby zapew nienia sobie odpow iedniej pozycji społecznej, potrze­
by prestiżu i uznania społecznego. Nie oznacza to oczywiście nego­
wania innych rodzajów  m otywów skłaniających do podejm owania stu­
diów zaocznych.
Przyjęcie powyższych tez w ynikało m. in. z chęci podjęcia pole­
miki z tymi spośród socjologów i pedagogów, którzy w badaniach 
nad m otyw acją rozpoczynania studiów zaocznych podkreślali przewagę 
m otyw acji bezpośredniej lub tak  zwanej m otyw acji poznawczej88. Fakt 
nierozróżniania m otywacji bezpośredniej i pośredniej prowadzi w w ie­
lu przypadkach do niejasności przyjętych klasyfikacji motywów. J. Sta­
rościak w grupie motywów poznawczych wym ienia np. pogłębienie w ie­
dzy i zdobycie wyższego wykształcenia. Nie bardzo wiadomo, jaką 
treść zawiera sformułowanie ,,zdobycie wyższego w ykształcenia". Uzy­
skanie dyplomu studiów wyższych może być jedynie środkiem  osiąg­
nięcia innych celów, w artości i nagród i wcale nie oznacza, że m am y 
tu do czynienia z m otyw acją poznawczą (w naszym rozumieniu bez­
pośrednią). Podobnie niejasna jest klasyfikacja m otyw ów przyjęta przez 
Szymkata i Szwabowskiego. A utorzy ci z kolei m otyw — chęć zdoby­
cia wyższego w ykształcenia — zaliczają do gruipy m otyw ów w ynikają­
cych z potrzeb um ysłowych i psychicznych badanych. Do grupy m oty­
wacji społecznej zaś autorzy ci zaliczają m. in.: dążenie do uzyskania 
szacunku i au tory tetu  w środowisku, chęć posiadania tytułu magistra, 
dążenie do wyższej pozycji społecznej. U podstaw  ,,chęci zdobycia 
wyższego w ykształcenia" mogą leżeć w szystkie wym ienione potrzeby 
społeczne, nieuzasadnione w ięc w ydaje się wiązanie tego m otywu w y­
łącznie z potrzebam i umysłowymi i psychicznymi badanych.
Zachowanie się człowieka, kierunek jego działalności, jest w ypad­
kową całego układu elem entów, nie tylko m otyw acyjnych, także ma-
8e Por. np. J. S t a r o ś c i a k ,  P ro b lem y  k sz ta łce n ia  za o cznego , W arszaw a  1972; 
M. R a t a j ,  S a m o k sz ta łc en ie  n a u c zy c ie li  —  sta n  i p o trze b y ,  W ro c ław — W arsz a w a — 
— K rak ó w — G dańsk  1972.; S. K a c z o r ,  S a m o k sz ta łc en ie  n a u c zy c ie li s tu d iu ją cych ,  
W arszaw a  1978,
terialnych, organizacyjnych i innych. Stąd tworzenie klasyfikacji m oty­
wów leżących u podstaw  jakiegoś działania jest zawsze spraw ą trudną 
i może budzić zastrzeżenia natury  m etodologicznej.
Klasyfikacja m otywów jaką przyjm ujem y w pracy nie pretenduje 
do miana w yczerpującej i rozłącznej ani tym bardziej — jedynie po­
praw nej. Jest to klasyfikacja najbardziej odpow iadająca naszym potrze­
bom badawczym  i jak sądzimy, przynajm niej w pewnym zakresie unika 
błędów niektórych innych klasyfikacji80.
W  badaniach przyjęliśm y klasyfikację m otyw ów odnośnie do:
zawodu, traktow anego głównie w  kategoriach pełnionej roli spo­
łecznej; m otyw y szczegółowe tworzące ten rodzaj motywacji: chęć 
zdobycia zawodu, chęć zmiany zawodu z powodów zdrow otnych lub 
rodzinnych, chęc doskonalenia się zawodowego, lepszego w ykonyw ania 
pracy i konieczność zdobycia wiedzy, chęć uzyskania pew nych ulg 
w  pracy, np. zniżki godzin w zawodzie nauczycielskim; większa satys­
fakcja zawodowa i pewność w  w ykonyw aniu pracy zawodowej;
utrzym ania osiągniętej już pozycji społeczno-zawodowej; można 
powiedzieć inaczej, że jest to m otyw acja, w  k tórej obawa przed degra­
dacją stanowi najsilniejszy czynnik m otyw acyjny; m otyw y ją tworzące 
to: chęć w ykonyw ania pracy w danym zawodzie, m iejscu pracy, na 
danym stanowisku, co bez uzupełnienia form alnego w ykształcenia było­
by niemożliwe;
aw ansu społeczno-zawodowego; m otyw y szczegółowe: chęć zwięk­
szenia możliwości aw ansu zawodowego, zmiany miejsca pracy i za­
m ieszkania oraz aw ansu m aterialnego;
wykształcenia, jako cenionego elem entu pozycji społecznej i p re­
stiżu społecznego (motywacja „prestiżowa"); m otyw y szczegółowe: 
zdobycie wysokiego, wyższego m iejsca w  społeczeństwie, zdobycie po­
zycji w  rodzinie, np. wobec współmałżonka, zdobycie lepszej pozycji 
startu  dla dzieci, dorów nanie znajomym, przyjaciołom; zdobycie pew ­
ności i swobody towarzyskiej, zdobycie dyplomu, ty tułu i związane 
z tym poczucie pewności w życiu, w ejście do grupy ludzi z wyższym 
wykształceniem;
— m otyw y ambicjonalne: chęć zaimponowania innym, wzbudzenie 
podziwu i pozytyw nych ocen, spraw dzenie własnych możliwości in te­
lektualnych, dyscypliny wew nętrznej, sposób zmuszania się do system a­
tycznej pracy.
8B Z b liżoną  k la sy f ik a c ję  m o ty w ó w  p rz y jm u je  w  sw oich  ro zw ażan iach  R. C z e -  
p u l is, M o ty w y  po d jęc ia  s ta d ió w , [w:] C ena d yp lo m u , p ra ca  zb io row a pod red.
H. N a j d u c h o w s k i e j  i G.  P o m i a n ,  W a rsz a w a  1974.
Scharakteryzow ane dotąd m otyw acje tworzą m otyw ację pośrednią. 
Za bezpośrednią uznano jedynie m otyw ację skłaniającą do zdobywa­
nia wiedzy, w ynikającą z zainteresowań. Ten rodzaj m otyw acji nazyw a­
my poznawczą.
Jako ostatni rodzaj m otyw acji uznano zachętę lub silną presję o to­
czenia, rodziny — m otyw acja zewnętrzna.
Tak dokonany podział na m otyw ację bezpośrednią i pośrednią nie 
jest podziałem  całkowicie rozłącznym. Jeśli bowiem uznamy, że m oty­
wem bezpośrednim, poznawczym jest pragnienie zdobycia wiedzy, nie 
dla samej wiedzy, ale połączone ze świadomością jej społecznego użyt­
ku, to chęć zdobywania wiedzy ze względu na konieczność doskonale­
nia się zawodowego (co często podkreślają jednak nauczyciele) można 
potraktow ać jako m otywację, przynajm niej w  pewnym stopniu, bezpo­
średnią.
AN ALIZA M O T Y W A C JI PO D JĘ C IA  STU D IÓ W  W YŻSZYCH 
W  B AD ANEJ GRUPIE. CHARAKTERYSTYKA O G Ó LN A
Zbiorowość absolw entów  objęta badaniem  kwestionariuszow ym  sta­
nowi 55,8% ogółu absolwentów Zaocznego Studium Filologii Polskiej 
UŁ z lat 1960/1961 do 1969/1970 i liczy 191 osób, w tym 31 mężczyzn 
(16,2%) i 160 kobiet (83,8%).
M otyw acja podjęcia studiów wyższych w analizow anej grupie 
w edług deklaracji badanych była następująca:
1. M otyw acja zawodowa ogółem  — 85 wypowiedzi
—  chęć zdobycia zawodu 19 „
— chęć zmiany zawodu ze względów
zdrow otnych 3 „
— chęć doskonalenia się zawodowego, 
lepszego w ykonyw ania pracy za­
wodowej i konieczność zdobycia
wiedzy 59 ,,
— chęć uzyskania ulg w pracy (np. zniżki
godzin w zawodzie nauczycielskim) 2 ,,
— większa satysfakcja zawodowa i pew ­
ność w  pełnieniu roli zawodowej 2 „
2. M otywacja' ,,stabilizacyjna" ogółem  — 10 "
— utrzym anie możliwości w ykonyw ania 
p racy  w zawodzie, w szkole dane­









— chęć utrzym ania zajmowanego 
stanow iska
3. M otyw acja „awansowa"
— chęć zwiększenia możliwości aw ansu 
zawodowego
— zamiar zmiany m iejsca zamieszkania
— chęć zwiększenia możliwości aw ansu 
m aterialnego
4. M otyw acja „prestiżowa"
— chęć zdobycia w ysokiego m iejsca, 
pozycji w społeczeństwie
— chęć zdobycia pozycji w rodzinie, 
np. dorównanie współmałżonkowi
— chęć zdobycia pewności i pozycji 
w  kręgu towarzyskim
— chęć zdobycia dyplomu, tytułu,
„papierka" i związane z tym poczu­
cie pewności w  życiu
— chęć w ejścia do grupy osób z w yż­
szym w ykształceniem
5. M otyw acja am bicjonalna
— chęć zaimponowania innym, 
wzbudzenie podziwu
— chęć spraw dzenia w łasnych możliwości 
in telektualnych 12 ,,
6. Motiywacja poznawcza ogółem — 59 "
7. M otyw acja „zew nętrzna" ogółem — 11 "
Proporcje udziału poszczególnych typów  motywacji wśród ogółu
w ym ienionych m otyw ów są następujące: m otyw acja zawodowa — 
27,4%, stabilizacyjna — 3,2%, awansowa — 12,6%, prestiżow a — 
26,2%, am bicjonalna — 8,1%, poznawcza — 19,0%, zewnętrzna — 
3,5%.
Dominują w yraźnie dwa typy  m otywacji: związana z pełnioną rolą 
społeczno-zawodową, oraz ze zdobyciem pozycji społecznej. Oznacza 
to, że identyfikacja z rolą zawodową jest ważnym czynnikiem mo­
tyw acyjnym . Dane nasze znajdują potw ierdzenie w innych badaniach 
nad m otyw acją podejm owania studiów zaocznych. Z analiz R. Czepulis 
w ynika np. że m otyw acja zawodowa wśród badanej przez autorkę 
zbiorowości 329 osób stanowiła 20,4% ogółu wypowiedzi.
J. Kwaśniewski podaje, iż 44% badanych studentów zaocznych 
(1255 osób) jako m otyw y podjęcia studiów wskazywało „chęć podwyż­
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ogółem — 25 
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szenia kwalifikacji zawodowych, wiedzy zawodowej, zdobycia zawo­
du”80.
Praca zawodowa jest więc dziedziną w yraźnie inspirującą podej­
m owanie studiów wyższych.
Z punktu widzenia problem atyki pracy in teresują nas szczególnie 
trzy typy m otyw acji nazwane odpowiednio: stabilizacyjną, awansową 
i prestiżową. Obejm ują one ogółem ponad 40% zgłoszonych motywów. 
Przy czym w yraźnie silnie akcentow ana jest m otyw acja prestiżowa, to 
znaczy dążenie do podwyższenia pozycji społecznej poprzez w ykształce­
nie a nie koniecznie poprzez ruchliwość zawodową91. Słabiej ujaw niona 
rola studiów zaocznych, jako bezpośredniej drogi aw ansu zawodowego, 
może być wynikiem racjonalizacji, jaka ma często m iejsce w przypadku 
pytań o zaszłe znacznie wcześniej powody jakiejś decyzji. Być może 
potrzeba awansu społeczno-zawodowego nie była przez badanych silnie 
odczuwana.
Badania m otyw acji podejm owania studiów zaocznych w innych kate­
goriach społeczno-zawodowych w skazują na dość w yraźne różnice w  tym 
zakresie w  poszczególnych zbiorowościach. I tak na przykład w badaniach 
J. Lepiecha nad inżynieram i stw ierdza się w yraźną przew agę m otyw a­
cji m aterialnej i związanej z awansem  wśród studiujących zaocznie92. 
T. M ackiewicz badając m otyw ację studiujących wieczorowo i zaocznie 
pracow ników  dużego zakładu przem ysłowego ustaliła następującą jej 
kolejność (badani dokonywali w yboru typów motywacji): chęć zdoby­
cia w iedzy — 70,4%; chęć zdobycia wyższego zarobku — 54,3%; chęć 
zdobycia wyższego uznania i prestiżu — 24,7%; chęć objęcia wyższego 
stanow iska — 22,2% oraz chęć utrzym ania zajm owanego stanow iska 
— 6,2% M.
Charakterystyczne, że w badaniach naszych w ogóle nie pojawił 
się motyw zapew nienia dzieciom lepszej pozycji startu  życiowego. Po­
twierdza to, akcentow aną w wielu badaniach, coraz słabiej postrzega­
ną w Polsce rolę pochodzenia społecznego w wyznaczaniu karier 
dzieci.
,:i O b liczen ia  w y k o n a n e  w  M ięd zy u cze ln ian y m  Z ak ïad z ie  B adań n a d  S zkoln ic tw em  
W yższym . C yt. za; С z e p u l i s ,  op.  cit., s. 91.
91 W  b ad an iach  M. T r a w i ń s k i e j  20,2%  b a d an y c h  p o w o łu je  się  na  ,,chęć 
zdo b y cia  lep sze j p o zy cji z aw o d o w ej lu b  aw an su "  (Z a o czn ie  po d yp lo m , W arszaw a  
1965, s. 7).
92 J. L e  p i ę с h, K sz ta łcen ie  eko n o m is tó w  w  sy s te m ie  s tu d ió w  dla p ra cu jących , 
W arszaw a  1972, s. 105.
93 T. M a c k i e w i c z ,  Z agadn ien ia  s tu d ió w  dla p ra c u ją cy ch  w  w y b ra n y m  za k ła ­
dzie  pracy , [w:] J. K w a ś n i e w s k i ,  T.  M a c k i e w i c z ,  S tud ia  dla pracu ją cych , 
R aporty  z badań, W arszaw a  1971, s. 180,
Jeśli dokonamy podziału m otyw acji na pośrednią i bezpośrednią, 
to okaże się, że w badanej grupie m otyw acja pośrednia obejm uje 
81,0% ogółu wym ienionych motywów. Oznacza to, zgodnie z przy ję­
tym rozróżnieniem, że podjęcie studiów wyższych jest w większym 
stopniu środkiem  do osiągnięcia innych celów, niż celem samym w so­
bie. Oznacza to również postrzeganie przez badanych szerokiej instru- 
m entalności wyższego w ykształcenia. Jeśli wyodrębnim y spośród mo­
tywacji zawodowej grupę m otyw ów doskonalenia się zawodowego i po­
traktujem y ją jako m otyw ację bezpośrednią, to ten rodzaj motywacji 
stanowić będzie 38,0% ogółu deklarow anych motywów, podczas gdy 
m otyw acja społeczna obejm ująca m otyw ację stabilizacyjną, aw ansow ą 
i prestiżow ą stanowi 42% ogółu m otywów w ym ienionych przez bada­
nych.
Można więc uznać, iż hipoteza podkreślająca ważność m otywów 
społecznych w podejm owaniu zaocznych studiów wyższych została 
w znacznym stopniu zweryfikowana w odniesieniu do badanej zbio­
rowości.
Analiza m otyw acji dokonana ze względu na w ybrane cechy spo­
łeczno-demograficzne w skazuje na istotną rolę płci, w ieku i zawodu 
iako zmiennych różnicujących deklarow ane typy m otywacji. Różnice 
m iędzy mężczyznami i kobietami dotyczą ołównie trzech typów  m oty­
wacji. Kobiety najczęściej w iążą podejm owanie studiów z pełnioną rolą 
zawodową i potrzebą zdobywania wiedzy, mężczyźni zaś są bardziej 
nastaw ieni na osiągnięcie wyższej pozycji społecznej i awans spo­
łeczno-zawodowy.
M otyw acja „prestiżowa" ; ,.awansowa" obejm uje około 40% w szy­
stkich m otyw ów wym ienionych przez mężczyzn, a tylko 20% w ym ie­
nianych przez kobiety. W ażność m otyw acji zawodowej podkreślanej 
przez kobiety  stanowi bvć może pewne echo procesu em ancypacji 
kobiet, dokonującego się głównie poprzez ich samodzielną pracę za­
wodową.
Także wiek okazał się zmienną dość w yraźnie różnicującą m oty­
wację podejm owania studiów wyższych. W śród najm łodszych respon­
dentów najbardziej była akcentow ana m otyw acja zawodowa (blisko 
30% cgółu wym ienionych motywów). W  grupie tej bardziej też, w po­
równaniu ze starszymi respondentam i, pirzejawia się chęć awansu za­
wodowego i m aterialnego, natom iast słabiej w ystępuje m otyw acja zwią­
zana ze zdobyciem wyższej pozycji społecznej, czyli tzw. m otyw acja 
prestiżow a. Ten typ  m otyw acji w ystąpił natom iast najsilniej wśród 
osób starszych, w wieku 31—40 lat.
Dość duże różnice dotyczą m otyw acji am bicjonalnej, k tórą najstarsi
respondenci w ym ieniają dw ukrotnie częściej niż respondenci n a j­
młodsi.
Analiza zależności między typem  motywacji a zawodem responden­
tów ,przy uwzględnieniu podziału zawodów badanych na nauczycieli 
i inne zawody) w ykazała istnienie różnic w deklarow anych m otyw a­
cjach szczególnie w odniesieniu do m otyw acji zawodowej i ,,aw ansow ej" 
w w yróżnionych kategoriach. W  kategorii respondentów  w ykonujących 
zawody nauczycielskie 2Jsrotnie częściej w ystąpiła m otyw acja zawo­
dowa (w tym głównie chęć zdobycia zawodu) niż w kategorii nauczy­
cieli. Respondenci — nauczyciele natom iast ponad pięciokrotnie częś­
ciej podawali m otyw y aw ansu zawodowego i m aterialnego jako pow o­
dy podjęcia studiów niż pozostali respondenci (odipowiadnio 19% w y­
m ienionych motywów w  kategorii nauczycieli i 3 3%  w kategorii osób
0 innjych zawodach). Fakty te można zinterpretow ać następująco: moż­
liwości aw ansu w  zawodzie nauczycielskim  są wyraźnie w arunkow ane 
przez form alny poziom w ykształcenia. Eez wyższego w ykształcenia nie­
możliwy jest awans w  hierarchii instytucji — np. przejście ze szkoły 
podstaw ow ej do szkoły średniej lub do władz oświatow ych, formalnie 
niem ożliwy jest także awans w hierarchii stanow isk. Ukończenie stu­
diów wyższych przez nauczycieli oznacza także autom atycznie awans 
m aterialny (średnio o 1000 zł). W  odniesieniu do innych zawodów 
reprezentow anych przez respondentów  (głównie pracow nicy biurowi
1 bibliotekarze) pole ruchliwości społeczno-zawodowej w  wym iarze 
instytucji, stanow isk jak i zarobków jest znacznie szersze. Stąd słabiej 
ujaw nia się w tej grupie instrum entalna rola w ykształcenia w  osiąga­
niu wyższych pozycji społeczno-zawodowych.
Przeprowadzona analiza dotyczyła m otywacji podjęcia studiów  wyż­
szych w ogóle, bez uwzalednienia formy zdobywania wyższego w y­
kształcenia. Chodziło przede wszystkim o uchw ycenie stopnia postrze­
ganej przez badanych instrum entalności w ykształcenia wyższego, a tak­
że o w eryfikację hipotezy, iż u podstaw  podeim owania studiów wyż­
szych w przeważającym  stopniu leży m otyw acja pośrednia. Pytanie
o w ybór zaocznej formy studiów tylko w stosunku do pew nej części 
respondentów  m ogłoby stanowić drogę uzyskania informacji o m otyw a­
cję zdobycia dyplomu wyższej uczelni. Dla znacznej części badanej gru­
py absolw entów  studia zaoczne stanow iły „zastępczy" tryb studiowania. 
Analiza grupy objęte j badaniem  pozwoliła wyróżnić następujące kate­
gorie słuchaczy studiów zaocznych.
1. Tak zwana czysta kategoria studentów  zaocznych, obejm ująca 
osoby, dla których studia zaoczne były pierwszym i i jedynym i 
ukończonymi studiami wyższymi. Liczy ona 115 osób, co stano­
wi 60,2% objętej badaniem kw estionariuszowym  zbiorowości ab­
solwentów.
2. Oisoby, które rozipoczęły studia dzienne, przerw ały je z różnych 
powodów (np. założenie rodziny, choroba, niezdarne egzaminów) i kon­
tynuow ały je w trybie zaocznym. Grupa ta liczy 30 osób, co stanowi 
15,7% całej grupy.
3. Osoby, które zdawały na studia dzienne (często dwu- i trzykro t­
nie), nie dostały się i po pewnym czasie zdecydow ały się podjąć stu­
dia zaoczne. Grupa ta liczy 17 osób, stanow iąc 8,9% zbiorowości absol­
wentów.
4. Osoby, które uzyskały absolutorium  na studiach dziennych, a zao­
cznie przygotow yw ały tylko prace m agisterskie; były wpisane na V 
rok studiów zaocznych. W  badanej populacji takich studentów  było 9 
(4,7%).
5. Osoby, k tóre po ukończeniu studiów I stopnia, uzyskały drogą 
studiów zaocznych pełne studia m agisterskie; było ich 8, co stanow : 
4.2%.
6. Jedna osoba podjęła studia zaoczne w celu uzyskania drugiego 
fakultetu.
W  stosunku do 11 osób brak jest danych dotyczących ich drogi 
kształcenia.
M ożna powiedzieć, że dla ponad 70% (kategoria 1, 3, 5) całej g ru ­
py studia zaoczne były jedyną drogą zrealizowania aspiracji w zakresie 
wyższego wykształcenia. Dla pozostałych osób stanow iły one zastępczą 
drogę kontynuow ania przerw anych studiów dziennych.
Pytanie o przyczyny podejm owania studiów wyższych w trybie 
zaocznym przyniosło dane pozwalające uznać dwa spośród w ym ienia­
nych powodów za najważniejsze: konieczność utrzym ania rodziny 
(w takim samym stopniu dotyczy to mężczyzn jak i kobiet) oraz konie­
czność zarabiania na własne utrzym anie (nieco częściej podkreślają ten 
powód kobiety). Jak  wynika z wypowiedzi zaw artych w wywiadach, 
zaoczne studia wyższe dla większości respondentów  były jedyną moż­
liwą drogą uzyskania wyższego w ykształcenia i zrealizowania związa­
nych z tym planów  życiowych.
W arto podkreślić, że w  niewielkim stopniu w ystąpiła taka przyczy­
na podejm owania studiów zaocznych jak chęć zrobienia szybszej ka­
riery  zawodowTej. Powód taki w ogóle nie pojaw ił się u kobiet, u męż­
czyzn w ystąpił tylko 3-krotnie.
Pewną w eryfikację problem ów m otywacji stanow iła analiza oczeki­
wań, jakie badani wiązali z ukończeniem  studiów. Spośród zapropono­
wanej listy  oczekiwań respondenci dokonali ogółem 540 wyborów. Ich 
analiza według częstości występow ania wykazała, iż w  oczekiwaniach
bardziej niż w deklarow anych m otyw acjach w ystąpił m otyw zdobycia 
wiedzy (28%) a także silniej zaznaczyła się rola studiów  zaocznych ja ­
ko kanału  ruchliwości społecznej (30,7%).
System wartości badanych, określony także na podstaw ie wyborów 
wartości — dążeń życiowych, w ykazał silną o rien tację  badanych na 
rodzinę, pracę zawodową, a tak ie  zdobycie uznania społecznego. W y­
sokie m iejsce w wypowiedziach osiągnęło w ykształcenie.
PO D SU M O W A N IE
Analiza przeprow adzona w tym rozdziale miała dostarczyć informacji
o powodach, dla k tórych  ludzie podejm ują studia wyższe oraz decydu­
ją się na zaoczną formę tych studiów, a także dać ogólną charakterys­
tykę system u oczekiw ań i system u w artości badanych, ze szczególnym 
uwzględnieniem  m iejsca w ykształcenia w  tym system ie.
Analiza m otyw acji wykazała w yraźną przew agę m otyw acji pośred­
niej leżącej u podstaw decyzji o podjęciu studiów wyższych. Badani 
wiązali z ukończeniem  studiów wyższych nadzieje na osiągnięcie sze­
regu wartości, głównie takich jak: pozycja społeczna, aw ans społecz­
no-zawodowy, uznanie społeczne i inne.
W ybór zaocznej formy studiów wynikał najczęściej z sytuacji ma- 
terialno-rodzinnej badanych i, jak  często podkreślali respondenci, był 
jedyną drogą zrealizowania aspiracji w zakresie w ykształcenia. Stano­
wi to ważny argum ent na rzecz rozw ijania tej formy studiów wyższych.
VII. ANALIZA PROCESÓW RUCHLIWOŚCI 
SPOŁECZNO-ZAWODOWEJ
U W A G I W STĘPNE
Przedmiotem analizy tego rozdziału są procesy ruchliwości gpołecz- 
no-zawodowej dokonujące się w zbiorowości absolw entów zaocznych 
studiów  wyższych oraz w  grupie osób, k tóre zrezygnow ały z tych 
studiów i nie podjęły kształcenia na poziomie wyższym do momentu 
badania.
Analiza procesów  ruchliwości w tych kategoriach jest próbą połą­
czenia dwóch nurtów  dociekań nad ruchliwością: koncentrującego się
na opisie ruchu jednostek w ram ach określonej przestrzeni społecznej
i jego korelatach oraz podejm ującego analizę roli przeobrażeń ustro jo ­
w ych (politycznych, technicznych, oświatowych) dla dynamiki i obrazu 
struk tury  społeczeństwa. Rozważania nasze dotyczą bowiem absolw en­
tów oraz osób rezygnujących ze studiów zaocznych, a także funkcjono­
wania określonej formy system u ośw iaty i jego skutków dla przeobrażeń 
slruktury  społecznej.
Rozwój ośw iaty dorosłych, w tym szczególnie nas interesujący roz­
wój zaocznych studiów wyższych, w ynikał z określonych potrzeb gos­
podarczych, politycznych i szeroko rozum ianych potrzeb społecznych 
członków społeczeństwa polskiego. Zaspokajanie tych potrzeb stanowi 
jeden z aspektów  funkcjonowania zaocznych form kształcenia. Drugi 
aspekt obejm uje zagadnienie funkcji, jakie spełniają studia zaoczne 
w zakresie w yrów nyw ania szans życiowych osób pochodzących z róż­
nych środow isk społecznych i likwidacji barier dzielących społeczeń­
stwo. W spółcześnie wśród środków  pow odujących zanikanie między- 
grupowych barier w społeczeństwie polskim dom inuje właśnie — obok 
preferencji w polityce ośw iatow ej — rozwój zaocznych form uzupeł­
niania kwalifikacji.
Podejmowanie kształcenia system em  zaocznym (na poziomie szkoły 
średniej lub wyższej) oznacza najczęściej dążenie do zmiany poziomu 
posiadanych kwalifikacji zawodowych lub do zdobycia tych kw alifika­
cji, co w konsekw encji może prowadzić do zmiany przynależności spo­
łeczno-zawodowej. Zaoczne studia wyższe stanow ią z tego punktu  wi­
dzenia instytucjonalny kanał ruchliwości społecznej, um ożliw iający jed­
nostkom z różnych środowisk społecznych zmianę pozycji społecznej. 
Uzyskanie dyplomu uczelni określa nowe formalne możliwości awansu 
zawodowego i społecznego jednostek.
Osoby, które zrezygnowały ze studiów zaocznych nie poszerzają 
w takim stopniu jak  absolwenci, pola swojej ruchliwości społeczno-za­
wodowej. Nie oznacza to jednak, jak podkreślaliśm y wcześniej, że 
aw ans społeczno-zawodowy nie dokonuje się w  tej grupie. Osoby te 
mogą awansować w hierarchii stanowisk, mogą uzyskiwać wyższe do­
chody itp.
Przedmiotem szczegółowych zainteresow ań, jakie przedstaw im y 
w tym rozdziale, jest problem, w jakim  stopniu w badanej grupie ab­
solwentów, ruchliwości edukacyjnej towarzyszy ruchliwość społeczno- 
zawodowa, tow arzyska i zmiany pozycji w rodzinie. In teresują nas na­
stępnie procesy ruchliwości społeczno-zawodowej wśród kategorii osób 
rezygnujących ze studiów, a także ocena dokonujących się zmian 
w obydw u zbiorowościach.
Poza wskazanym  już głównym nurtem  zainteresow ań procesam i ruch­
liwości wewnątrzpoikoleniowej podejm ujem y także analizę procesów 
ruchliwości m iędzypokoleniowej w odniesieniu do badanych zbio­
rowości.
PROCESY R UCH LIW OŚCI M IĘD ZY PO K O LEN IO W EJ
Analiza składu społecznego słuchaczy Zaocznego Studium Filologii 
Polskiej UŁ, dokonana w IV rozdziale, wykazała, że studia te były po­
dejm owane w przew ażającym  stopniu (ponad 70%) przez osoby pocho­
dzące ze środowisk robotniczych i chłopskich i, jeśli ukończyły one 
studia, to wśród nich w najw iększym  stopniu dokonał się aw ans mię­
dzypokoleniowy. Uzyskanie dyplom u wyższej uczelni oznacza bowiem 
zmianę pozycji społecznej w wym iarze m akrostrukturalnym , tzn. przej­
ście do kategorii społeczno-zawodowych w ram ach w arstw y inteligencji
o najwyższym  form alnym  poziomie w ykształcenia i wysokim stopniu 
poważania społecznego.
W  badanej próbie absolw entów 50% stanow ią osoby ze środowiska 
robotniczego i chłopskiego, co oznacza, że połowa spośród badanych 
absolw entów  należy obecnie do innej grupy społecznej niż ich o jco­
wie. W grupie osób, k tóre odpadły ze studiów odsetek  słuchaczy z k la­
sy robotniczej i chłopskiej jest wyższy i wynosi 60,8%' ale i w  odnie­
sieniu do nich można mówić o aw ansie międzypokoleniowym , gdyż 
posiadają co najm niej w ykształcenie średnie i z tego punktu widzenia 
należą obecnie do w arstw y inteligencji. Awans ten jednak w odróżnie­
niu od grupy absolw entów dokonał się ze względu na w cześniej osią­
gnięty poziom w ykształcenia a nie poprzez ukończenie studiów wyż­
szych.
Przyjęcie bardziej szczegółowego podziału grup pochodzenia niż po­
dział w edług klas i w arstw  społecznych pozwolił nam na dokonanie 
pełniejszej analizy procesów ruchliwości m iędzypokoleniowej w bada­
nych zbiorowościach. Punktem  wyjścia w tych rozw ażaniach była kla­
syfikacja kategorii społeczno-zawodowych przyjęta w  badaniach W. W e­
sołow skiego94.
Podstawę tej klasyfikacji stanowił obok zawodu rodziców badanych, 
także poziom i rodzaj ich w ykształcenia. W ydaje się, że ten rodzaj 
klasyfikacji pozwala w yraźniej określić wielkość dystansu społecznego,
84 Por. K. S ł o m c z y ń s k i ,  W.  W e s o ł o w s k i ,  P róby re p re ze n ta c y jn e  i k a ­
teg o r ie  sp o łeczn o -za w o d o w e , [w;] Z ró żn ico w a n ie  spo łeczne...
jaki został pokonany przez badane osoby w stosunku do pozycji ro ­
dziców*5.
Zakładamy, że wyróżnione kategorie społeczno-zawodowe można 
ułożyć hierarchicznie, biorąc za podstaw ę takiej hierarchii poziom for­
malnych kwalifikacji zawodowych poszczególnych grup  traktow anych 
globalnie oraz związany z tym wyższy lub niższy poziom uznania spo­
łecznego.
Problem m iędzypokoleniowego aw ansu społecznego w kategorii ab­
solwentów ilustruje tab. 14. W ynika z niej, iż aw ans taki dotyczył 80,6%
T a b e l a  14
P rzy n a leżn o ść  spo łeczn o -zaw o d o w a b a d an y c h  ab so lw en tó w  a p rzy n ależn o ść  
sp o łeczn o -zaw o d o w a ich  o jców
Z aw ód o jca  w ed łu g  g rup  
sp o łeczn o -zaw o d o w y ch
P rzy n a leżn o ść  spo łeczn o -zaw o d o w a b a d an y c h
O gółem
N = 1 5 /
n au czy c ie le  
z w yższym  
w y k sz ta łcen iem  
N = J 3 9
in n e  zaw o d y  
in te lig e n ck ie  
z w yższym  
w y k sz ta łcen iem  
N  =  50
b rak
d an y ch
Z aw ody  in te lig e n ck ie  z w y ż ­
szym  w y k sz ta łcen iem 7,9 16,0 — 9,9
Z aw o d y  in te lig e n ck ie  z w y k ­
sz ta łcen iem  n iep e łn y m  w y ż­
szym  i śred n im  sp e c ja ­
lis ty czn y m 9,3 18,0 — 11,5
P raco w n icy  b iu row i 10,9 12,0 U 11,5
R zem ieś ln icy  i p raco w n icy
fizyczno-um ysłow i 7,9 8,0 — 7,9
R obo tn icy 35,9 24,0 U 32,9
R oln icy 20,9 6,0 — 16,8
B rak d an y ch 7,2 16,0 — 9,5
O gółem 100,0 100,0 2* 100,0
X  Nie ustalono wskaźników procentowyck te  względu пл małą liczebność.
całej badanej kategorii. Tylko niespełna 10% osób, zdobywając dyplom 
wyższej uczelni, dorównało pozycjom ojców. Ponieważ w grupie absol­
wentów objętych badaniem 84,3% stanow iły kobiety, prześledziliśmy,
85 U w zg lęd n iam y  w te j an a liz ie  o s ta tn ią  w y k o n y w a n ą  przez re sp o n d e n ta  p racę  
w m o m encie  b a d a n ia  o raz  zaw ód  rod z icó w  w  o k re s ie  p o d e jm o w an ia  p rzez  re sp o n d e n ­
ta  stud iów .
jak  zmieniła się ich pozycja społeczno-zawodowa w stosunku do po­
zycji ich matek. Ilustru je to tab. 15.
T a b e l a  15
P rzy n a leżn o ść  sp o łeczno-zaw odow a b a d an y c h  k o b ie t z g ru p y  ab so lw en tó w  
a p rzy n a leżn o ść  spo łeczn o -zaw o d o w a ich m atek
P rzy n a leżn o ść  spo łeczno-
-zaw odow a b a d an y c h  k o b ie t
Z aw ód m atk i w ed łu g  g ru p n au cz y c ie le in n e  zaw o d y O gółem
sp o łeczn o -zaw o d o w y ch z w y ższym in te lig e n ck ie N =  J61
w y k sz ta łcen iem  z w yższym
N = 3 2 2 w y k sz ta łcen iem
N = 3 9
Z aw o d y  in te lig e n ck ie  z w yższym
w y k sz ta łcen iem 1,6 2,6 1,8
Z aw o d y  in te lig e n ck ie  z w y k sz ta łcen iem
n iep e łn y m  w y ższym  i śred n im
sp e c ja lis ty c zn y m 6,5 17,9 9,3
P raco w n icy  b iurow i 13,9 10,2 13,0
R zem ieśln icy  i p raco w n icy
fizyczno-um ysłow i 8,2 10,2 8,7
R o bo tn icy 22,2 20,5 21,8
R oln icy 13,9 2,6 11,2
Bez zaw o d u 31 29,6 28,3 29,3
B rak danych 4,1 7,7 4,9
O gółem 100,0 100,0 100,0
X Kategoria ta obejm uje osoby nie posiadające żadnych kwalifikacji zawodowych i pracujące
w gospoderstwach domowych. Zaliczono tu osoby określane jako: gospodyni domowa, przy mężu,
bez zawodu.
Dane zaw arte w  tabeli w skazują, iż jeśli w porów naniu z pozycją 
ojców aw ansowało 80,6% respondentów, to w grupie kobiet awans 
w stosunku do pozycji ich m atek osiągnęło 98,1% osób. Największy 
dystans w wymiarze aw ansu  międzypokoleniowego, został przebyty 
przez te kobiety, k tórych  matki nie posiadały żadnych form alnych kw a­
lifikacji zawodowych. Grupa taka stanow iła około 1/3 objętych bada­
niem kobiet.
Analiza ruchliwości m iędzypokoleniowej w grupie osób, k tóre zre­
zygnowały ze studiów w skazuje na nieco większe zróżnicowanie k ie­
runków tej ruchliwości. Jest to zrozumiałe ze względu na większe 
zróżnicowanie społeczno-zawodowe tej kategorii badanych.
W  objętej analizą zbiorowości w 7 przypadkach (stanowi to 13,7%) 
mamy do czynienia z obniżeniem  pozycji społecznej badanych w sto­
sunku do pozycji ojca. Są to osoby, które ze względu na aktualnie w y­
konyw aną pracę (zawód) należą do grupy pracow ników biurowych, 
podczas gdy ojcowie w ykonują zawody inteligenckie z wyższym w y­
kształceniem . Brak zmiany przynależności społecznej w ystępuje tylko 
w przypadku dwóch osób. W  pozostałych 42 przypadkach mamy do 
czynienia z awansem  międzypokoleniowym .
Podobnie jak w grupie absolw entów, także w grupie osób rezygnu­
jących ze studiów porów nanie pozycji kobiet z pozycją ich matek 
w skazuje na w yraźny awans społeczno-zawodow y kobiet, mimo iż ich 
p lany w zakresie zdobycia wyższego wykształcenia nie zostały zreali­
zowane. Awans ten objął 40 kobiet, co stanowi 90% próby. Tylko 2 
spośród 44 kobiet nie osiągnęły pozycji społeczno-zawodowej takiej 
jak  ich matki. Są to kobiety, k tórych  matki w ykonują zawody inteli­
genckie z wyższym wykształceniem .
Porów nanie poziomu w ykształcenia respondentów  w stosunku do 
poziomu w ykształcenia ojców wykazało, że ponad 90% absolw entów
i 80,4% kategorii osób, k tóre zrezygnow ały ze studiów, osiągnęło 
awans w zakresie wykształcenia, przy czym w odniesieniu do połowy 
absolw entów  awans ten obejm uje aż pięć szczebli w ykształcenia 
w przyjęte j klasyfikacji. W  kategorii osób, k tó re  zrezygnow ały ze 
studiów, w siedm iu przypadkach mamy do czynienia z obniżeniem  po­
zycji ze względu na w ykształcenie w stosunku do poziomu w ykształ­
cenia ojca.
Z porów nania poziomu w ykształcenia kobiet ob jętych  badaniem  
z poziomem w ykształcenia ich  m atek wynika, iż 97,5% kobiet z ka te­
gorii absolw entów i 81,6% kobiet z kategorii, tych którzy studiów nie 
ukończyli osiągnęło awans w  tym  zakresie.
Podobnie jak w odniesieniu do w ykształcenia ojców, awans kobiet 
(z kategorii absolwentów) w zakresie w ykształcenia w  stosunku do 
m atek w 57,1 %  objął pięć szczebli wykształcenia, natom iast w przy­
padku pięciu kobiet w yniósł aż siedem  szczebli (matki są analfabet- 
kami).
W  grupie kobiet, które nie zrealizowały swoich planów w zakresie 
ukończenia wyższych studiów, w 6,8% marny do czynienia z obniże­
niem  poziomu w ykształcenia w stosunku do w ykształcenia m atek. Są 
to kobiety, k tórych  matki posiadają wyższe w ykształcenie. Podw yższe­
nie poziomu w ykształcenia w stosunku do wykształcenia m atek obej­
muje 81,6% całej tej grupy kobiet.
Dokonana analiza procesów  ruchliwości m iędzypokoleniowej w yka­
zała, iż w obydwu badanych zbiorowościach mamy do czynienia z w y­
raźnym  awansem  m iędzypokoleniowym , obejm ującym  ponad 3/4 ba­
danych zbiorowości. Przypomnijm y, że ocena ruchliwości m iędzypoko­
leniowej badanych dokonana w odniesieniu do szeroko rozum ianych 
podstaw owych grup pochodzenia, czyli klas i w arstw  społecznych, 
pozwoliła stw ierdzić, iż awans taki dotyczył około 50% zbiorowości. 
Awans m iędzypokoleniowy w badanych grupach oznaczał osiągnięcie 
wyzszego poziomu, wykształcenia i kwalifikacji zawodowych i związa­
ne z tym osiągnięcie wyższej pozycji społeczno-zawodowej niż po­
zycja rodziców. Awans ten i jego rozmiar, w sensie przebytych dys­
tansów społecznych, dotyczył w szczególnym  stopniu kobiet w porów ­
naniu z pozycją społeczno-zawodową i w ykształceniem  ich matek.
RUCH LIW OŚĆ SPO Ł EC Z N O -ZA W O D O W A  BADANYCH. U W A G I W STĘPNE
Analiza ruchliwości w ew nątrzpokoleniow ej rozum ianej jako zmiana 
własnej przynależności społecznej w  toku kariery  zawodowej, objęła 
w naszych badaniach dwa m om enty czasowe: pracę (zawód) w ykony­
waną w momencie rozpoczynania studiów (dla absolwentów) i w mo­
mencie przeryw ania studiów (dla osób, k tóre zrezygnow ały ze stu ­
diów) oraz ostatn ią w ykonyw aną pracę w czasie badania. Ze względu 
na przedm iot naszych zainteresow ań, jakim  jest uchw ycenie wpływu 
zmiany poziomu w ykształcenia w trakcie pracy zawodowej na ruchli­
wość społeczno-zawodową, nie obejm ujem y analizą całej aktyw ności 
zawodowej badanych, tzn. począwszy od pierw szej stałej pracy w yko­
nyw anej przez respondenta (chyba, że jes t to praca w ykonyw ana 
w momencie rozpoczynania studiów).
Pierw szy etap analizy polegał na w yróżnieniu w obydwu zbioro- 
wościach (absolwentów i tych, k tórzy odpadli) dwóch kategorii bada­
nych: „ruchliw ych" oraz „stabilnych". K ategoria „ruchliw ych" obęj- 
m uje tych  respondentów , którzy w stosunku do pracy  w ykonyw anej 
w momencie rozpoczynania studiów (dla absolwentów) i w momencie 
przerw ania studiów zmienili zawód, stanow isko lub m iejsce pracy.
O kreślenia — zmiana zawodu, zmiana stanow iska oraz zmiana 
miejsca pracy wym agają szczegółowego w yjaśnienia.
Jako  zmianę zawodu traktow aliśm y zmianę charakteru  kwalifikacji 
zawodowych i związaną z tym zmianę w ykonyw anej pracy, np. nau ­
czyciel — bibliotekarz, nauczyciel — dziennikarz, oraz zdobycie kw a­
lifikacji zawodowych i związaną z tym zmianę charakteru  w ykonyw a­
nej pracy, np.: pracow nik biurow y (ze średnim  w ykształceniem  ogól­
nym) — nauczyciel. Ocena kierunków  ruchliwości w zawodzie nie
jest spraw ą prostą. W  analizach szczegółowych, tam gdzie było to 
możliwe podstaw ą ocen zmian w wym iarze zawodu stanow iła h iera r­
chia prestiżu  zawodów ustalona w ostatnich badaniach A. Sarapaty.
Jako zmianą stanow iska traktow aliśm y zmianę stanow iska w yko­
nawczego lub samodzielnego na kierownicze, zmianę stanow iska kie­
rowniczego na w ykonaw cze lub samodzielne oraz zmianę stanow iska 
wykonaw czego na samodzielne i odw rotnie96.
Za zmianę m iejsca pracy uznaliśmy taką zmianę, k tóra wiązała się 
ze zmianą charak teru  insty tucji lub zmianą „poziomu" instytucji. 
Przykładowo, jeśli nauczyciel zmienił szkołę podstaw ową nr X na 
szkołę podstaw ow ą nr Y, nie traktow aliśm y tej zmiany w kategoriach 
zmiany m iejsca pracy, nie miała ona bowiem charakteru  ruchliwości 
pionowej, co z punktu widzenia naszych zainteresow ań jest spraw ą 
zasadniczą97. Za zmianę taką uważaliśm y natom iast przejście ze szkoły 
podstaw ow ej do szkoły średniej, przejście ze szkoły do władz ośw ia­
towych, przejście z biblioteki rejonow ej do biblioteki naukow ej itd.
Podobnie jak  przy zmianach zawodu, także przy zmianach m iejsca 
pracy jednoznaczne określenie kierunków  tych zmian w niektórych 
przypadkach było bardzo trudne. Z tego względu w analizach szcze­
gółowych ruchliwości społeczno-zawodowej niektóre zmiany instytucji 
nie były  oceniane w  kategoriach aw ansu czy degradacji. Przypisyw a­
no im w tedy ocenę zmiany poziomej. Do kategorii „ruchliw ych” zali­
czyliśmy więc te osoby, w przypadku których co najm niej w jednym 
wym iarze zmiana miała charakter pionowy. Jeśli zmiany we w szyst­
kich w ym iarach m iały charakter poziomy lub brak  było zmian w ogóle, 
osoba taka była zaliczana do kategorii „stabilnych”.
N iejednokierunkow ość przesunięć społecznych badanych osób 
w poszczególnych w ym iarach pozostawia nierozstrzygniętą spraw ę
06 W  o d n ies ien iu  do n au czy cie li p o d s ta w ę  o rz ek a n ia  o h ie ra rch ii s ta n o w isk  s ta ­
n o w iła  K a rta  P raw  i O b o w iązk ó w  N au czy c ie li z a w ie ra ją c a  w y szczeg ó ln ien ie  fu n k c ji 
k ie ro w n iczy ch  w g o d p o w ia d a jąc y c h  im d o d a tk ó w  fu n k c y jn y c h . Por. D zien n ik  U staw  
n r 16 z dn. 29 IV  1972 r. W  p rz y p ad k u  b ib lio te k a rz y  p o d sta w ę  do o rz ek a n ia  o a w a n ­
sie  w  h ie ra rc h ii  in s ty tu c ji (b ib lio tek) oraz  s ta n o w isk  s ta n o w iła  U staw a  z dn. 9 k w ie t­
n ia  1968 r. o b ib lio tek ach . Por. D zien n ik  U sta w  n r  12 z dn. 17 IX  1968 r. W  p o z o sta ­
ły ch  p rz y p ad k a ch  u w zg lęd n ian o  je d y n ie  po d z ia ł dych o to m iczn y  s ta n o w isk  n a  w y k o ­
n aw cze  i k ie ro w n icze , zaś w obec  n ie ja sn o śc i czy  dan e  s tan o w isk o  je s t  s tan o w isk iem  
k ie ro w n iczy m  i czy  zm iana m a c h a ra k te r  aw an su  o rzek an o  o zm ian ie  poziom ej.
*7 A naliza  ru ch liw o ści, zdan iem  n ie k tó ry c h  so c jo logów , n ie  p o w in n a  obe jm o w ać  
z jaw isk  za liczan y ch  do poziom ej ru ch liw o śc i spo łeczn ej. P o jęc ie  ru ch liw o śc i sp o łecz ­
n e j je s t  w ed łu g  n ich  ró w n o zn aczn e  z p o jęc iem  ru ch liw o śc i p io n o w ej i o znacza  zm ia­
n ę  s ta tu su  lu b  ran g i. Por. m. in. K. S v  а  1 a  s t o g a, P restige, C lass and M o b ility , 
L ondon—M elb o u rn e— T o ro n to  1954.
globalnej oceny zmiany ich pozycji społecznej. Analiza nasza objęła 
zmiany pozycji w  trzech w ym iarach, tj. zawodu, stanow iska oraz insty ­
tucji. Spośród tych trzech w ym iarów cechą w sposób najbardziej trw a­
ły określającą pozycję jednostki jest zawód. Pozostałe dwie, czyli 
stanowisko oraz instytucja, charakteryzują  położenie jednostki w spo­
sób m niej trw ały. W  przypadkach przesunięć n iejednokierunkow ych 
podstaw ę ogólnej oceny kierunku ruchliwości stanow ił zawód. Problem 
rozstrzygania o k ierunku ruchliwości nie przedstaw ia w iększych trud ­
ności, jeśli zmianom pionowym, jednokierunkow ym  w jednym  lub 
dwóch w ym iarach tow arzyszyły  zmiany poziome lub brak zmian.
Analiza procesów  ruchliwości społeczno-zawodow ej została prze­
prowadzona rów nolegle dla kategorii absolw entów  objętych badaniem  
kw estionariuszow ym  oraz dla kategorii osób, k tó re  zrezygnow ały ze 
studiów. Podejście takie umożliwiło porów nanie rozm iarów oraz chara­
k teru  ruchliwości społeczno-zawodowej w grupie osób posiadających 
wyższe w ykształcenie oraz w grupie osób nie posiadających cenzusu 
wyższego w ykształcenia. Ogólne dane dotyczące liczby osób „ruchli­
w ych" i „stabilnych" w badanych grupach zawiera tab. 16.
T a b e l a  16
R uch liw ość  sp o łeczn o -zaw o d o w a w  b a d an y c h  kategoT iach
K a teg o rie  b a d a ­ K ateg o ria b ad an y c h
n y c h  ze w zg lęd u  
na ru ch liw o ść  
zaw o d o w ą lub  
je j  b rak
abso lw en ci 
N  =  19/
osoby , k tó re  
z rez y g n o w a ły  
ze stu d ió w  
N =  51
O gółem
N = 2 4 2
R uchliw i 69,1 54,8 66,1
S tab iln i 29,3 45,2 32,6
B rak d an y ch 1,6 — 1,3
O góiem 100,0 100,0 100,0
Rozmiar ruchliwości społeczno-zawodowej nie różnicuje, jak  widać 
z tabeli, w  sposób zasadniczy kategorii absolw entów  i osób, k tóre 
ze studiów  odpadły. Z kategorii osób, k tóre nie uikończyły studiów 
wyższych, ponad połowa zmieniła swoją pozycję społeczno-zawodową 
w porównaniu z pozycją w okresie przerw ania studiów. Należy jednak 
pamiętać, że zmiany pozycji obejm ują na tym  poziomie analizy zarów ­
no awans, jak  i degradację w  w yróżnionych wym iarach.
KIERUNKI R UCH LIW OŚCI SPO ŁEC ZN O -ZA W O D O W EJ 
W  BAD ANY CH K A TEG O RIA CH
Kierunki ruchliwości społeczno-zawodowej w obydw u badanych 
zbiorowościach ilustru je tab. 17. W ynika z niej jednoznacznie, że 
w  grupie absolw entów  zmiany pozycji społeczno-zawodowej m ają p ra­
wie wyłącznie charak ter awansu. Zmiana pozycji na wyższą w co naj­
mniej jednym  wym iarze obejm uje 94%. osób z kategorii „ruchliw ych". 
W  grupie osób nie posiadających ukończonych studiów tylko połowę 
stanow ią osoby awansujące, zaś ponad 1/3 — osoby obniżające swoją 
pozycję co najm niej w jednym  wym iarze.
T a b e l a  17
K ie ru n k i ru ch liw o śc i sp o łeczn o -zaw o d o w ej w b ad an y ch  
zb io ro w o ściach
K ie ru n k i
ru ch liw o śc i
K a teg o ria  b ad an y c h
osoby , k tó re  
a b so lw en ci z rez y g n o w a ły  
N  =  ?32 ze  s tu d ió w  
N  =  28*
O gółem  
N  =  J60
A w ans 94,0 U 86,3
D e g rad a c ja 3,0 10 8,7
B rak o cen y
k ie ru n k u 3,0 4 5,0
O gółem 100,0 28 100,0
X Nie ustalono wskolników  procentowych ze względu n i  m ią liczebność.
Kierunki przesunięć w poszczególnych wym iarach w kategorii ab­
solw entów  są przedstaw ione w tab. 18.
Dane zaw arte w tabeli pokazują, że tylko w czterech przypadkach 
m iały m iejsce zmiany niejednokierunkow e w poszczególnych wym ia­
rach, w pozostałych zaś ocena kierunku ruchliwości nie nasuwała w ię­
kszych trudności. W  grupie absolw entów aw ans społeczno-zawodowy 
dokonuje się przede wszystkim „jednowym iarowo". Awans w jednym  
z trzech analizow anych wym iarów obejm uje aż 68,6% grupy „aw ansu­
jących". Znacznie rzadziej obejm uje dwa wym iary. W  analizow anej 
zbiorowości objął on 29,8%. Tylko dwie osoby aw ansowały we wszysi- 
kich trzech wym iarach.
Najwyższa liczba „awansów" dotyczy stanowisk i obejm uje 31,5% 
osób z kategorii aw ansujących. Jeśli uwzględnim y aw ans na stanowisku
R uch liw ość  spo łeczn o -zaw o d o w a ab so lw en tó w  w w y ró żn io n y ch  w y m iarach
W y m ia ry  ru ch liw o śc i A w an su ją cy  
N  =  124
Z d eg rad o w an i 
N  =  4’-
O gółem  
N  = 128
S tanow isko 31,5 2 32,0
In sty tu c ja 25,8 1 25,7
Zaw ód 11,3 1 11,7
Zaw ód +  s ta n o w isk o 9,7 — 9,4
Z aw ód +  in s ty tu c ja 10,4 — 10,2
S tan o w isk o  4- in s ty tu c ja 9,7 — 9,4
Z aw ód  +  s ta n o w isk o  +  in s ty tu c ja 1,6 — 1,6
O gółem 100,0 4 100,0
<c Nie ustalono wskaźników procentow ych ze wzglądu na małą liczebność.
z przesunięć dwuwymiarowych, to okaże się, że obejm uje on 40% ba­
danych z tej grupy. Stanowisko jest więc tym wym iarem , poprzez k tó­
ry najczęściej dokonuje się aw ans społeczno-zawodowy po ukończe­
niu studiów. Podobne rezultaty  uzyskała B. N ow akowska w badaniach 
obejm ujących 1062 pracow ników um ysłowych jednego z łódzkich przed­
siębiorstw 98. Przedmiotem zainteresow ania badań był m. in. problem, 
czy uzupełnieniu w ykształcenia w trakcie pracy zawodowej tow arzy­
szy awans w  hierarchii stanowisk. Ogólny współczynnik zbieżności dla 
w ykształcenia wyższego uzyskanego w trakcie pracy zawodowej i zmia­
ny stanowiska ustalony w tych badaniach w yniósł +0,801, co oznacza 
bardzo silną zależność dodatnią tych zmiennych. N ow akowska stw ier­
dza: ,,można zatem zaryzykować tw ierdzenie, że dla tych osób [uzupeł­
niających w ykształcenie — przyp. aut.] bodźcem dla uzyskania w yż­
szych kwalifikacji było m. in. dążenie do aw ansu w hierarchii stano­
w isk"99.
Kolejnym wymiarem, poprzez który  dokonuje się awans społeczno- 
-zawodowy, jest instytucja. Awans w tym wym iarze osiągnęło ogółem 
36,0% osób z grapy aw ansujących. Najm niejsza liczba zmian o charak­
terze aw ansu przypada na zawód. W ynika to z faktu, iż w przew aża­
jącej mierze badani absolwenci nie zmieniają zawodu (są to głównie 
nauczyciele), zaś awans w zawodzie dotyczy głównie osób zdobyw ają­
cych poprzez studia kwalifikacje zawodowe. Na 4 osoby zdegradowane 
społecznie, 2 zmieniły stanowisko kierownicze na wykonawcze, 1 zmie-
93 Por B, N o w a k o w s k a ,  K w a illika c je  a a w a n s za w o d o w y ,  Łódź 1973. 
»9 Ib idem , s. 28,
niła ,,poziom" instytucji (jest to osoba, która przeszła ze szkolnictwa 
średniego do szkolnictwa podstawowego) oraz 1 osoba, kóra zmieniła 
zawód (nauczycielski na zawód maszynistki). Zmiany nie jednokierunko­
we w poszczególnych wym iarach miały m iejsce w przypadku 4 osób. 
W  odniesieniu do 3 osób awansowi w zawodzie i instytucji tow arzyszy­
ła degradacja na stanowisku, zaś 1 osoba aw ansując na stanow isko kie­
rownicze zmieniła poziom instytucji na niższy w przyjętej klasyfikacji. 
Jeśliby zgodnie z wcześniejszym i sugestiami podstaw ą oceny kierunku 
ruchliwości w  tych przypadkach uczynić zawód, to 2 osoby z tej licz­
by można byłoby zaliczyć do grupy aw ansujących. W  odniesieniu do 2 
pozostałych problem kierunku ich ruchliwości społeczno-zawodowej po­
został nierozstrzygnięty. W arto  jednak zaznaczyć, że degradacje absol­
w entów  nie są związane z brakiem formalnych kwalifikacji zawodo­
w ych tych osób, lecz mogą być wynikiem  ich świadomego wyboru 
m iejsca i charakteru  pracy (np. ze względów zdrowotnych).
Analiza szczegółowa kategorii „stabilnych" w  grupie absolw entów 
pozwoliła ustalić, iż 6 osób spośród tej grupy zajmowało w momencie 
rozpoczynania studiów stanow iska kierownicze w ym agające wyższego 
w ykształcenia (m. in. dyrektorzy szkół, dyrektorzy placówek kultural­
nych itp.) oraz 8 osób — wszyscy nauczyciele — pracow ało w  szkol­
nictwie ponadpodstawowym . W  przypadku tych 14 osób (stanowią oni 
7,3% całej badanej grupy absolw entów  i 25% grupy stabilnych) uzys­
kanie dyplomu studiów wyższych pozwoliło im na utrzym anie zajm o­
w anej pozycji społeczno-zawodowej. Potwierdza to wcześniej postaw io­
ną tezę, iż studia zaoczne, obok stym ulowania awansu społecznego, 
spełniają także pew ną rolę w zapobieganiu degradacjom  społecznym. 
W  odniesieniu do analizow anej zbiorowości rola ta  nie ujaw niła się 
jednak  zbyt mocno. W  literaturze na tem at ruchliwości społecznej na 
tę rolę mobilności edukacyjnej wobec pozycji społecznej zwraca uw a­
gę m. in. К. Słomczyński100. W  badaniach, których wyniki omawia, 
ustalono, że wśród zm ieniających poziom w ykształcenia w trakcie p ra­
cy zawodowej (nie podaje liczebności tej grupy) u 25 osób podwyższe­
nie w ykształcenia wiązało się ze stabilizacją społeczno-zawodową.
Ruchliwość społeczno-zawodową w poszczególnych w ym iarach w g ru ­
pie osób, które studiów nie ukończyły, ilustruje tab. 19. Dane zawarte 
w  tabeli wskazują, iż także w tej grupie aw ans odbywa się głównie 
poprzez stanowisko (9 osób na 14 aw ansujących), zaś degradacja do­
tyczy w  takim  samym stopniu stanow iska jak i zawodu.
Porównanie „awansów" w poszczególnych wym iarach w zależności 
od przynależności zawodowej absolw entów  oraz osób niekończących
100 Por. S ł o m c z y ń s k i ,  Rola w y ksz ta łc en ia .
T a b e l a  19
R uchliw ość spo łeczn o -zaw o d o w a w  g ru p ie  otsób, k tó re  z rez y g n o w a ły  ze stu d ió w
W y m ia ry  ru ch liw o śc i A w ans D e g rad a c ja  B rak o cen y  O gółem
k ie ru n k u
S tan o w isk o  9 4 —  13
In s ty tu c ja  2 2 —  4
Z aw ód —  4 —  4
Z aw ód +  in s ty tu c ja  i —  —  J
S tan o w isk o  +  in s ty tu c ja  —  —  —  —
Z aw ód 4- in s ty tu c ja  —  —  —  —
Z aw ód +  s ta n o w isk o  +  in s ty tu c ja  2 —  4 6
O gółem  14 10 4 28
studiów wskazuje na w yraźną zależność charakteru  awansu od zawodu. 
Ilustruje to tab. 20.
T a b e l a  20
A w an s sp o łeczn o -zaw o d o w y  w k a te g o rii  ab so lw en tó w  
w za leżnośc i od p rzy n a leżn o śc i zaw o d o w ej b a d an y c h
R odzaj aw an su N au czy c ie le  
N  =  52
Inne  zaw o d y  
N =  83
O gółem  
N =  Ï65
Z aw ód 8,5 40,9 25,1
S tan o w isk o 34,1 44,7 39,9
In s ty tu c ja 57,4 14,4 36,0
O gółem 100,0 100,0 100,0
Awans w gruipie nauczycieli dotyczy w głównym stopniu instytucji, 
tzn. przejścia ze szkolnictwa podstawowego do szkolnictwa ponadpod­
staw owego (głównie średniego) oraz przejścia ze szkodnictwa do władz 
oświatow ych. W  grupie zawodów nienauczyc.elskich aw ans dotyczy 
głównie stanowisk. Awans nauczycieli w  wym iarze instytucji ma cha­
rak ter aw ansu społeczno-zawodowego m. in. z tego wzglądu, że jego 
warunkiem  jest posiadanie wyższego wykształcenia. Problem różnej po­
zycji społecznej nauczyciela w ykładającego w szkole elem entarnej 
(podstawowej) i w  szkole średniej pojaw ia się równocześnie z rozdzia­
łem organizacyjnym  szkolnictw a według poziom ów kształcenia. Różnice 
pozycji w iązały się m. in. z różnym cenzusem kwalifikacji i w ykształ­
cenia wymaganym w szkolnictw ie różnych poziomów. Znajdowało to 
swój wyraz w  stopniu uznania i prestiżu  społecznym zawodu nauczy­
ciela. In teresujące rozważania na ten temat zaw ierają prace J. Wos-
kow skiego101. W arto  dodać, że dziś, wobec wymogu posiadania wyższe­
go w ykształcenia przez nauczycieli w szystkich poziomów szkół różnice 
w pozycji społecznej nauczycieli stanow ią reperkusje dawnej sytuacji
i powinny ulegać zacieraniu.
Dane dotyczące grupy osób nie kończących studiów (tab. 21) po­
tw ierdzają fakt, iż osoby w ykonujące zawody nienauczycielskie aw an­
sują głównie w wymiarze stanow isk. W  grupie nauczycieli nie posia­
dających studiów  wyższych na 6 aw ansujących osób 4 aw ansow ały tak ­
że w wym iarze stanow iska. Brak dyplomu wyższej uczelni utrudniał 
w tych przypadkach aw ans w wym iarze instytucji.
T a b e l a  21
A w ans sp o łeczn o -zaw o d o w y  w  k a te g o rii  re zy g n u jąc y c h  
ze stu d ió w  za leżn ie  od p rzy n a leżn o śc i zaw o d o w ej
R odzaj aw an su N au czy c ie le Inne  zaw o d y O gółem
Z aw ód — 3 3
S tan o w isk o 4 8 12
In s ty tu c ja 2 2 4
O gółem 6 13 19
Przedstawione rozważania dotyczyły obiektyw nych zmian w poszcze­
gólnych w ym iarach pozycji społeczno-zawodowej badanych. Teraz 
przedstaw im y charakterystykę „poczucia" awansu lub jego braku w ba­
danych grupach. Absolwenci dokonywali oceny posiadanego poziomu 
kwalifikacji, uznania, jakie mają w środow isku zawodowym, oraz po­
zycji m aterialnej w stosunku do okresu sprzed studiów, zaś osoby, k łó- 
re studiów nie ukończyły — w stosunku do okresu przerw ania studiów.
Ocenę kwalifikacji zawodowych dokonaną przez absolw entów  za­
wiera Lab. 22.
Fakt ruchliwości lub stabilności społeczno-zawodowej nie różnicuje 
ocen w łasnych kwalifikacji zawodowych badanych. Zarówno grupa 
aw ansujących jak i stabilnych ocenia w przew ażającej mierze własne 
kwalifikacje zawodowe jako wyższe niż przed ukończeniem studiów. 
Jest to dość oczywiste. Ocena poziomu kwalifikacji zawodowych jest 
bowiem związana z formalnym ich podwyższeniem  na skutek ukończe­
nia studiów wyższych. Porównanie danych dotyczących oceny kwalifi­
kacji zawodowych w grupie nie kończących studiów wskazuje, iż zde­
cydow ana większość z tej kategorii (78,5%) ocenia w łasne kwalifikacje
101 Por. J . W o s k o w s k i ,  O p o zy c ji  sp o łe c zn e j n a u czyc ie la ,  Łódź— W arszaw a  
1964.
R uchliw ość lu b  s tab iln o ść  spo łeczn o -zaw o d o w a absolw enti^w  a o cen a  poziom u
k w a lif ik ac ji zaw o d o w y ch
R uchliw i
P o d i o m -------------------------------------------------- S tab iln i B rak O gółem
k w a lif ik ac ji zaw o d o w y ch  aw an s  d eg ra - b ra k  o cen y  N  =  56 danych*  N =  191
N =  124 dacja*  k ieru n k u *
W yższe n iż  p rzed  u k o ń ­
czen iem  stu d ió w 84,8 4 4 82,1 83,8
T ak ie  sam e 7,2 — — 14,3 — 8,9
N iższe 0,8 — — 1,8 — 1,0
N ie  m am  zdan ia 4,8 — — 1,8 — 3,7
B rak d an y ch 2,4 — — — 3 3,1
O gółem 100,0 4 4 100,0 3 100,0
X Nie ust< lono wskaźników procentowych ze względu na małq liczebność.
zawodowe także jako wyższe. Ocena ta dotyczyła poziomu obecnie po­
siadanych kwalifikacji zawodowych w stosunku do ich poziomu w ok­
resie przerw ania studiów. Można sądzić, że oceny te wobec braku for­
malnego podwyższenia kwalifikacji poprzez w ykształcenie były związa­
ne bardziej ze stażem pracy i zdobytym tą drogą doświadczeniem za­
wodowym.
Kolejnym elem entem  oceny osiągniętej pozycji społeczno-zawodo­
wej jest uznanie w  środow isku zawodowym. Dane na ten  temat — dla 
kategorii absolwentów — zawiera tab. 23.
Dane zawarte w tabeli wskazują, iż fakt aw ansu w zawodzie, stano­
wisku czy instytucji lub jego brak nie różnicuje ocen osiągniętego 
prestiżu w środow sku zawodowym. Oznacza to, że presiiż ten jest bar­
dziej związany (w opiniach badanych) z samym faktem  uzyskania dyp­
lomu wyższej uczelni. W arto  zauważyć, że odsetek osób twierdzących 
że osiągnęły wyższe uznanie w środow isku zawodowym  po ukończe­
niu studiów jest niższy niż cdsetek  osób oceniających kw alifikacje za­
wodowe jako wyższe. Ponad 20% badanych z tej grupy ocenia, iż pod­
wyższeniu ich kwalifikacji zawodowych nie tow arzyszy wyższy poziom 
uznania społecznego w e własnym środow isku zawodowym.
Dane dla grupy nie kończących studiów w zakresie rozmiaru osią­
gniętego prestiżu w środow isku zawodowym w skazują na większe zróż­
nicowanie ocen w tej kategorii. N iewiele ponad 40% osób oceniło zdo­
byte uznanie w środow isku zawodowym jako wyższe niż w  okresie 
przerw ania studiów. Jednocześnie 13,7% ocenia, że poziom uznania 
w środowisku zawodowym obniżył się w stosunku do okresu przerwa-
R uchliw ość  lub  s tab iln o ść  spo łeczn o -zaw o d o w a ab so lw en tó w  a o cen a  poziom u 
u z n an ia  w ś ro d o w isk u  zaw odow ym
R uchliw i
S tab iln i 
N =  56
O gółem  
N =  191
U znanie  
w ś ro d o w isk u  zaw odow ym
aw an s
N = 1 2 4
d e g ra ­
dacja*  
N =  4
b rak  o ceny  
k ieru n k u *  
N =  4
хэгак 
danych*  
N  =  3
W yższe  n iż  p rz ed  u k o ń ­
czen iem  stu d ió w 69,5 3 3 67,8 68,0
T ak ie  sam o 20,1 1 1 25,0 _ 21.5
N iższe 0,8 — — — _ 0,5
N ie  m am  zdan ia 6,4 — — 7,2 _ 6,3
B rak d an y ch 3,2 — — — 3 3,7
O gółem 100,0 4 4 100,0 3 100,0
I  Nie ustalono wskaźników procentowych ze wzglądu na matą liczebność.
nia studiów. W  zbiorowości tej daje s:q ponadto zauważyć pewne róż­
nice w ocenach osiągniętego uznania społecznego w środow isku zawo­
dowym wr zależności od tego, czy osoby te awansowały, czy też są to 
osoby stabilne.
Dla grupiy absolwentów, wobec znacznego braku danych dotyczą­
cych wynagrodzenia w  poszczególnych m iejscach pracy, uwzględniono 
także ocenę osiągniętego po studiach awansu m aterialnego (tab. 24).
T a b e l a  24
R uch liw ość  lub  s ta b iln o ść  spo łeczn o -zaw o d o w a a b so lw en tó w  
a ocen a  poziom u dochodów
R uchliw i
S tab iln i 
N  =  56
O gółem
N = J 9 /D ochody aw ans 
N  =  124
d e g ra ­
dacja*  
N  =  4
b rak  o ceny  
k ieru n k u *  
N  =  4
aan y ch *  
N =  3
W y ższe  n iż  p rz ed  u k o ń ­
czen iem  stu d ió w 88,8 4 4 83,9 86,3
T ak ie  sam o 4,8 — — 8,9 ____ 5,8
N iższe 1,6 — — 3,6 ____ 2,1
N ie  m am  zdan ia 0,8 — — 3,6 , 1,6
B rak d an y ch 4,0 — — — 3 4,2
O gółem 100,0 4 4 100,0 3 100,o""
X Nie ustalono wskaźników procentowych ze wzglądu na małą liczebność.
W  ocenach samych badanych aw ans taki objął 86,3% grupy absol­
wentów. Nieznacznie częściej ma on m iejsce w  grupie aw ansujących 
niż w grupie stabilnych. Różnice w tym zakresie są jednak niewielkie. 
Stabilizacja społeczno-zawodowa nie oznacza zatem braku aw ansu m a­
terialnego. W  odniesieniu do grupy nauczycieli ma on charakter n ie ja ­
ko autom atyczny.
Na zakończenie analizy procesów ruchliwości społeczno-zawodowej 
dokonano charakterystyki planów zawodowych badanych. Uwzględnie­
nie planów zawodowych pozw ala w  pewnym  zakresie przew idyw ać dal­
sze rozm iary i kierunki ruchliwości społeczno-zawodowej w badanych 
zbiorowościach. Dane na temal planów zawodowych absolw entów  w roz­
biciu na kategorie społeczno-zawodowe zawiera tab. 25.
T a b e l a  25
P la n y  zaw o d o w e b ad an y c h  a b so lw en tó w  w ed łu g  p rzy n a leżn o śc i 
sp o łeczn o -zaw o d o w ej
P rzy n a leżn o ść  sp o łeczn o -zaw o d o w a O gółem
P lan y  zaw o d o w e n au czy c ie le
inne  zaw o d y  
in te lig e n ck ie
d la  ca ie j 
p o p u lac ji
M* К ogółem M 1 К ogółem " łączn ie
N = 1 2 2 N = 1 4 0 N  =  43 N =  56 N = /9 6 * *
W y k o n y w ać  a k tu a ln ą  p racę 8 45,9 45,6 8 72,2 69,6 52,6
Z m ienić  zaw ó d  lub
c h a ra k te r  p ra cy — 4,1 3,6 1 4,6 5,3 4,1
Z m ienić m ie jsc e  p ra cy 2 19,8 18,6 1 11,6 10,7 16,3
P o d jąć  d a lsze  k sz ta łcen ie :
np. s tu d ia  podyp lo m o w e 6 27,8 28,6 3 9,3 12,5 23,9
p isan ie  p ra cy  d o k to rsk ie j 4 8,2 10,0 1 4,6 5,4 8,7
B rak dan y ch 2 2,4 3,6 — 2,3 1,8 3,1
O gółem 18 100,0 100,0 13 100,0 100,0 100,0
X Nie ustalono wskaźników procentow ych ze względu na małą liczebność. 
xx N=196 obejm uje liczbę rodzajów planów zawodowych a nie liczbę respondentów .
Zawód badanych absolw entów  (przy podziale na zawody nauczyciel­
skie i inne) dość wyraźnie różnicuje rodzaj planów zawodowych. Brak 
jakichkolw iek planów  zawodowych znacznie bardziej ujaw nia się w  g ru ­
pie osób w ykonujących zawody nienauczycielskie. W śród nauczycieli 
ponad dw ukrotnie częściej niż w pozostałej grupie są deklarow ane pla­
ny dotyczące dokształcania się zawodowego, np. podejm owania studiów 
podyplomowych. Na 40 osób planująqych dokształcanie, 14 osób zamie­
rza pisać prace doktorskie. N iezależnie od stopnia realności tych p la­
nów (w badaniach tego stopnia realności nie ustaliliśm y) świadczą one
o wzroście poziomu aspiracji tych osób w zakresie poziomu kwalifi­
kacji zawodowych i pozycji społeczno-zawodowej. W ażną rolę w pod­
wyższeniu progu aspiracji w tym zakresie, m otyw ującą dalsze doskona­
lenie się intelektualne, mógł odegrać fakt pom yślnego ukończenia stu­
diów zaocznych. Dla wielu osób ukończenie studiów zaocznych stano­
wiło potw ierdzenie ich możliwości intelektualnych i było oceniane w ka­
tegoriach ważnego sukcesu życiowego. W  odpowiedziach na pytanie, 
czy trud włożony w studia zaoczne opłacał się, ten elem ent oceny osią­
gnięć uzyskanych dzięki studiom pojaw iał się bardzo często.
W śród nauczycieli 18,6% badanych deklaruje plany dotyczące zmia­
ny m iejsca pracy. W praw ie wszystkich przypadkach chodzi o przej­
ście do szkolnictwa ponadpodstawowego. C harakterystyka planów za­
w odowych osób nie kończących studiów potwierdziła fakt znacznego 
zróżnicowania tych planów w zależności od przynależności zawodowej 
badanych. W śród nauczycieli z tej grupy ponad połowa deklaruje 
w planach zawodowych chęć ukończenia studiów wyższych. W  grupie 
zawodów nienauczycielskich zamiar taki zgłaszają 4 osoby na 21. Ogólnie, 
osoby w ykonujące zaw'ody nienauczycielskie przejaw iają tendencje do 
stabilizowania swojej obecnej sytuacji zawodowej bardziej niż nauczy­
ciele.
Analiza procesów ruchliwości społeczno-zawodowej w badanych zbio­
rowościach w zależności od w ybranych cech społecznych w ykazała, iż 
korelatam i ruchliwości w kategorii absolw entów  okazała się pleć i przy­
należność do organizacji społeczno^polityczEfych, zaś w kategorii osób 
nie kończących studiów także staż pracy102. Mężczyźni w obydw u obję­
tych badaniem  zbiorowościach awansowali częściej i szybciej niż ko­
biety. W śród absolw entów  grupę stosunkow o najaktyw niejszą w zakre­
sie zmiany pozycji społeczno-zawodowej stanow iły osoby, których staż 
pracy po ukończeniu studiów wynosił od 4 do 6 lat, najm niej ak tyw ­
ną zaś osoby o stażu do 3 lat. Średni staż pracy po studiach dla kate­
gorii ruchliwych wyniósł 5,2 lat (5,6 dla kobiet i 4,8 dla mężczyzn). 
Średni zaś staż pracy po rezygnacji ze studiów  dla osób aw ansujących 
w tej grupie wyniósł 9,1 lat. Okazało się wreszcie, iż członkowie partii 
politycznych byli w większym stopniu aktyw ni w  zakresie zmiany po­
zycji społeczno-zawodowej niż osoby nie należące do partii. W  kate­
gorii osób, które nie ukończyły studiów na 14 osób, które awansowały, 
9 należało do PZPR. Można więc wysunąć hipotezę, iż wobec braku 
wyższego wykształcenia rolę kanału ruchliwości społeczno-zawodowej
102 Szczegółow e d an e  w ty m  zak re s ie  m ożna znaleźć  w p ra cy  d o k to rsk ie j au to rk i 
pt. Stud ia  za o czn e  ja k o  droga a w a n su  sp o łeczn eg o .  In s ty tu t Soc jo log ii UŁ.
przejm ują na siebie w pew nej mierze staż pracy i przynależność do 
organizacji społeczno-politycznych.
Problem przynależności społeczno-politycznej jako kanału ruchli­
wości społecznej podejm ow any jest m. in. w badaniach nad aktyw ­
nością społeczną m łodych pracow ników  przem ysłu prow adzonych 
obecnie przez Zakład Socjologii Ogólnej UŁ.
W  referacie Teoretyczne i metodologiczne założenia badań nad stru­
kturą społeczną  przygotow anym  na konferencję w Tuszynie w listopa­
dzie 1977 r. (tekst powielony) autorzy zespołu realizującego badania 
piszą: „Stopień zaangażowania w organizacjach społecznych, politycz­
nych i sam orządow ych (pozycja w nich) ma też znaczenie dla przebiegu 
kariery  zawodowej w strukturach  adm inistracyjnych. A ktyw ność spo­
łeczna jest rów nopraw nym  lub pomocniczym kry terium  przebiegu 
karier zawodowych, konkurującym  w pew nych sytuacjach i pew nych 
okresach z kwalifikacjam i zawodowymi. Zaangażow anie społeczne jest 
ważnym kryterium  selekcji na stanow iska adm inistracyjne".
A N A LIZA  K O N T A K T Ó W  TO W A R ZY SK IC H
Pozycja społeczno-zawodowa wyznacza charak ter kręgu  tow arzys­
kiego w jakim  uczestniczy jednostka. Zakładaliśm y, iż zmiany pozycji 
społeczno-zawodowej badanych będą powodować także „przemiesz­
czanie się" towarzyskie.
Problem przynależności klasow o-w arstw ov/ej czy społeczno-zawo- 
dowej osób utrzym ujących kontakty  tow arzyskie podejm uje w in tere­
sującym  artykule W. W arzyw oda-K ruszyńska103. A utorka stw ierdza, 
iż jakkolw iek brak jest w społeczeństw ie polskim „nieprzekraczal­
nych barier tow arzyskich między poszczególnymi elem entami struk ­
tury  społecznej", to istnieje jednak  silna tendencja do homogenicz- 
ności Kontaktów tow arzyskich, najsilniejsza w grupach o tym samym 
charakterze pracy  i poziomie wykształcenia. Szczególnie silną homo- 
geniczność kontaktów  tow arzyskich obserw ujem y w  grupach zawodów 
inteligenckich, co potw ierdzają liczne badania em piryczne104. C harak­
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terystyka  kręgów  tow arzyskich w naszych badaniach, zarówno w kate­
gorii absolw entów  jak i nie kończących studiów, także potw ierdza te 
wyniki. W  obu zbiorowościach mamy do czynienia z silną homogenicz- 
nością kręgów ze względu na poziom w ykształcenia. W przypadku 
absolw entów aż 67,1% osób z ich najbliższego kręgu posiada wyższe 
w ykształcenie. W  grupie osób nie kończących studiów, odsetek przy­
jaciół z wyższym wykształceniem  jest nieco niższy (o 13,8%) i wynosi 
niewiele ponad 50%.
Znaczną homogeniczność kontaktów  towarzyskich w obydw u zbio­
rowościach obserw ujem y także w  odniesieniu do zawodu. Ponad poło­
wę przyjaciół i bliskich znajom ych absolw entów — nauczycieli stano­
wią nauczyciele i pracow nicy oświaty. Podobne zależności obserw uje- 
my w grupie nie kończących studiów. Na przew agę tego typu kon­
taktów towarzysko-zaw odowych wśród nauczycieli zwraca uwagę 
m. in. J. W oskowski w swoich pracach. Kolejną cechą charak teryzu ją­
cą kręgi tow arzyskie badanych było „pokrew ieństw o" przyjaciół lub 
ich „obcość". Badając problem  kontaktów  tow arzyskich w analizow a­
nych zbiorowościach, pytaliśm y o względnie trw ałe kontakty  towa- 
rziyskie, jakie badani utrzym ują. Pojęcie kontaktów  tow arzyskich by­
ło pozostawione dowolnej in terp retacji badanych. Nie dokonywaliśm y 
zatem rozróżnienia między kontaktam i z krew nym i, a kontaktam i to­
warzyskim i. Fakt pokrew ieństw a lub „obcość" przyjaciół traktow a­
liśmy jako jedną z cech charakteryzujących  kręgi tow arzyskie bada­
nych. W ychodzim y tu z założeń przyjętych  m. in. przez W arzywodę- 
-Kruszyńską w pracy M ałżeństwa a struktura społeczna10*. W łączenie 
kontaktów  z krew nym i do kontaktów  tow arzyskich uzasadnia autorka 
następująco: „1. w świadomości badanych nie zawsze istnieje ścisłe 
oddzielenie między krew nym i a przyjaciółm i i w ielokrotnie członek 
rodziny traktow any jest jak  przyjaciel; 2. w społeczeństw ach industrial­
nych, a w szczególności w m iastach, zinstytucjonalizow ane stosunki 
pokrew ieństw a oparte na wzajem nych praw ach i obowiązkach zostały 
w znacznej mierze zastąpione przez stosunki z krew nym i oparte na 
w zajem nym  wyborze. Dlatego kontakty  z krew nym i mają rów nocześ­
nie cechy stosunków  przyjacielskich”10®.
Го, w jakim  stopniu kontakty z krew nym i są traktow ane jako kon­
tak ty  tow arzyskie w odniesieniu do badanych przez nas zbiorowości, 
ilustru je tab. 26. W ynika z niej, iż przew agę m ają kontakty tow arzys­
kie z osobami spoza rodziny. O bejm ują one ponad 3/4 osób kręgu to-
105 W a r z y w o d a - K r u s z y ń s k a ,  M a łżeń stw a  a s tru k tu ra  spo łeczna , W ro ­
c law — W a rsz a w a —K rak ó w  1974.
106 Ib idem , s. 140.
T a b e l a  26
P o k re w ie ń stw o  lub  „obcość" osób  z n a jb liż szeg o  k rę g u  
to w a rzy sk ie g o  w  k a te g o ria c h  b a d an y c h
P o k re w ie ń stw o  lub  
,,obcość" p rzy jac ió ł
A b so lw enci 
N =  459
O soby , k tó re  
z rez y g n o w a ły  
ze stu d ió w  
N = 1 6 7
O gółem  
N =  626
O so b y  z rod z in y 23,7 25,1 24,4
O soby  spoza  ro d z in y 76,3 73,7 75,0
B rak d an y ch — 1,2 0,6
O gółem 100,0 100,0 100,0
warzyskiego w kategorii absolw entów  i blisko 3/4 osób kręgu towa­
rzyskiego nie kończących studiów. Oznacza to przew agę tzw. „inteli­
genckiego" typu kontaktów  tow arzyskich, k tó ry  charakteryzuje  się 
swoboanym  doborem  znajom ych ze względu na podobieństwo zainte­
resow ań, przyjaźniam i z okresu  szkoły itp. w  odróżnieniu do typu tzw. 
„rodyinno-sąsiedzkiego" w ystępującego głównie w środow iskach ro ­
botniczych i chłopskich. Są to zjaw iska w znacznej mierze znane i nie 
ma powodu do szczegółowych rozważań. Sprawą bardziej nas in tere­
sującą był problem, czy fakt ukończenia zaocznych studiów wyższych 
powoduje zmiany w zasięgu i charakterze kontaktów  tow arzyskich. 
Analiza m otywacji w rozdziale VI w ykazała, że wśród m otywów pod­
jęcia zaocznych studiów wyższych była chęć podwyższenia swojej 
pozycji towarzyskiej, zdobycia uznania w kręgu towarzyskim , czy 
wreszcie wejścia do grupy osób z wyższym w ykształceniem . W  grupie 
tzw. m otyw acji „prestiżow ej" stanow iły one 54,3% wypowiedzi. W ska­
zuje to na ważną jeszcze rolę kręgów  tow arzyskich jako korelatu  po­
zycji społecznej.
Analiza tworzenia nowych kręgów  tow arzyskich w ykazuje, iż ukoń­
czeniu zaocznych studiów wyższych tow arzyszy w yraźnie poszerzanie 
kontaktów  towarzyskich.
C harakterystykę tworzenia nowych kręgów  tow arzyskich zawiera 
tab. 27.
Rozszerzenie kontaktów  tow arzyskich ma m iejsce w przypadku 123 
osób, co stanow i 64,4% całej badanej grupy absolwentów, w tym 5,8% 
osób dopiero w trakcie studiów lub po studiach tworzy swój k rąg  to­
warzyski, a blisko połowa absolw entów  rozszerza istniejący przed stu­
diami krąg tow arzyski o dalsze osoby.
Tabela 27 w skazuje na istnienie pew nych zależności między faktem  
zmiany pozycji społeczno-zawodowej lub jej brakiem  a zasięgiem
P o w staw an ie  n o w y ch  k o n ta k tó w  to w a rzy sk ic h  w k a te g o rii ab so lw en tó w  
w  zależn o śc i od  ru ch liw o śc i lu b  s ta b iln o śc i sp o łeczn o -zaw o d o w ej
R uchliw i
■ S tab iln i 
N  =  56
Brak 
d anych*  
N  =  3
O gółem
N = / 9 /
N ow e k o n ta k ty  
to w a rzy sk ie
a w an s
N = /2 4
d e g ra ­
dacja*  
N  =  4
bez oceny  
k ieru n k u *  
N =  4
P o w staw an ie  n o w eg o  k rę g u  
W łączen ie  d o  śc is łeg o
6,4 — / 3,6 — 5,8
is tn ie jąc eg o  k ręg u  
P o szerzen ie  is tn ie jąc eg o
16,1 — — 10,7 — 13,6
k rę g u 48,4 3 2 37,5 — 45,0
B rak n o w y ch  k o n tak tó w 23,4 / / 37,5 _ 27,2
B rak d an y ch 5,6 — — 10,7 3 8,4
O gółem 100,0 4 4 100,0 3 100,0
X Nie ustalono wskaźników procentowych ze względu na małą liczebność.
i charakterem  nowych kontaktów  tow arzyskich. Jeśli z kategorii „ru­
chliw ych" 70,S% poszerza swoje kontakty  tow arzyskie, to z kategorii 
„stabilnych" — 51,8%. Jest oczywiste, że zmiana m iejsca pracy  — 
jak: pam iętam y awans społeczno-zawodowy w znacznym stopniu obej­
m uje zmianę instytucji — sprzyja naw iązyw aniu nowych kontaktów  
tow arzyskich. Jednocześnie jednak należy uznać, iż sam fakt ukończe­
nia studiów wyższych, niezależnie od idącej w ślad za tym ruchliwości 
lub stabilności społeczno-zawodowej, wpływa na rozszerzenie kręgów 
towarzyskich.
Nowe kontakty tow arzyskie są podejm owane praw ie wyłącznie 
z osobami posiadającym i wyższe w ykształcenie. Na 186 osób w łączo­
nych do kręgów  tow arzyskich 92,5% miało wyższe w ykształcenie.
Analiza poszerzania kręgów  tow arzyskich w zależności od takich 
cech, jak  płeć, wiek, zawód i pochodzenie społeczne, w ykazuje związ­
ki między tymi cechami a rodzajem  nowych, podjętych kontaktów. 
Całkowicie nowe kręgi tow arzyskie w trakcie lub po studiach (przed 
studiami krąg tow arzyski nie istniał) tworzą wyłącznie kobiety, częś­
ciej młode (do 25 lat) niż starsze, częściej zamężne niż stanu wolnego, 
częściej w ykonujące inne zawody niż nauczycielskie. W  dość szcze­
gólny sposób określa charakter now ych kontaktów  tow arzyskich po­
chodzenie społeczne badanych. Nowe kontakty  tow arzyskie częściej 
naw iązują osoby pochodzenia inteligenckiego niż robotniczego i chłops­
kiego. Jednocześnie jednak pow stanie całkowicie now ych kręgów  to­
warzyskich ma m iejsce wyłącznie w przypadku osób pochodzących 
ze środowiska robotniczego i chłopskiego. Osoby pochodzenia in teli­
genckiego przede wszystkim  poszerzają swoje kręgi tow arzyskie.
Poszerzaniu kontaktów  tow arzyskich 'towarzyszy dość wyraźnie po­
czucie awansu w kręgu towarzyskim . Ponad połowa absolwrentów 
(54,0% oceniła własną pozycję w kręgu tow arzyskim  jako wyższą niż 
przed ukończeniem  studiów. Fakt zmiany przynależności społeczno- 
-zawodowej lub jej brak nie różnicował tych ocen, co oznacza, że są 
one związane głównie z osiągnięciem  cenzusu wyższego w ykształce­
nia. W  grupie nie kończących studiów ocena pozycji w kręgu tow a­
rzyskim  była w yraźnie związana z awansem społeczno-zawodowym. 
Na 14 osób aw ansujących 7 ocenia tę pozycję jako wyższą, zaś wśród 
stabilnych tylko 2 osoby na 23 oceniają swoją pozycję w kręgu tow a­
rzyskim  jako wyższą niż w okresie przerw ania studiów. Na 10 osób 
zdegradow anych 3 oceniają prestiż w kręgu towarzyskim  jako niższy 
w stosunku do okresu przerw ania studiów.
Podsum owując ten fragm ent rozważań należy stw ierdzić, iż ukoń­
czenie studiów zaocznych w znacznym stopniu zmienia sytuację spo­
łeczna. absolwentów. Zmiany dotyczą nie tylko sytuacji zawodowej, 
lecz także sfery kontaktów  towarzyskich.
CHARAKTERYSTYKA PO ZIO M U W YKSZTAŁCENIA W SPÓ ŁM A ŁŻO N K Ó W
W  literaturze polskiej brak jest dotychczas badań nad zmianami 
cech położenia społecznego m ałżonków w trakcie realizacji m ałżeńs­
twa. Pewien w yjątek  stanow ią tu analizy W. W arzywody-Kruszyńs- 
k:ej, która w pracy M ałżeństwo a struktura społeczna  podejm uje p ro­
blem zmiany zawodu oraz w ykształcenia małżonków w trakcie trw a­
nia małżeństwa. W arzywoda-Kruszyńska na podstaw ie przeprow adzo­
nych analiz form ułuje wniosek o w ystępow aniu zjaw iska „w yrów ny­
wania stopnia w ykształcenia bądź też „zmniejszania dystansu” w oma­
wianej dziedzinie między małżonkami w  trakcie m ałżeństwa. W niosek 
ten stanow ił pewien punkt w yjścia do , postaw ienia tezy w naszych 
'adaniach, iż dążenie do w yrów nania poziomu w ykształcenia współ­
małżonka jest jednym  z czynników m otyw acyjnych podejm owania stu­
diów zaocznych. Teza ta znalazła pewne potw ierdzenie w  deklarow a­
nej przez badanych m otyw acji podejm owania studiów zaocznych. 
Oczekiwaliśm y ponadto, że ruchliwość edukacyjna jednego z małżon­
ków może stym ulować aktyw ność „drugiej s tro n y ” w zakresie pod­
wyższania poziomu wykształcenia.
Dane z tab. 28 potw ierdzają fakt znacznej mobilności edukacyjnej
T a b e l a  28
Z m iana poziom u w y k sz ta łc en ia  w sp ó łm ałżo n k a  w b ad an y c h  zb io ro w o ściach
W y szczeg ó ln ien ie
A b so lw en c i O soby , k tó re  z rezy g n o ­
w a ły  ze stu d ió w O gółem
M
N = 2 6 *
К
N  =  140
M 
N  =  6*
К
N  =  33
N  —205
Z m ien ia jący  poziom  
w y k sz ta łc e n ia  w  t r a k ­
cie  m ałżeń stw a 11 40,7 4 42,4 41,9
N ie  zm ien ia jący 14 50,7 2 51,5 50,8
B rak d an y ch 1 8,6 — 6,1 7,3
O gółem 26 100,0 6 100,0 100,0
X Nie ustalono wskaźników procentowych ze względu na małą liczebność.
wsoółmałżonków badanych, w obydwu kategoriach. O dsetek m ałżon­
ków zmieniających poziom w ykształcenia w trakcie m ałżeństwa w oby­
dwu zbiorowościach wynosi ponad 40%- Mamy więc da czynienia 
z małżeństwami w znacznym stopniu mobilnymi w zakresie w ykształce­
nia i wzajem nie podwyższającym i sobie próg aspiracji w tej dziedzinie.
Dane zaw arte w kolejnej tabeli (tab. 29) pozwalają potwierdzić te­
zę, iż dążenie do w yrów nania poziomu wykształcenia współmałżonka 
stanowi ważny elem ent decyzji podejm owania studiów zaocznych.
T a b e l a  29
Poziom  w y k sz ta łc en ia  b ad an y c h  w  m om encie  ś lu b u  w sto su n k u  do poziom u 
w y k sz ta łc en ia  w sp ó łm ałżo n k ó w
W y k sz ta łc e n ie
A b so lw en c i
O soby , k tó re  z rezy g n o ­
w a ły  ze stu d ió w O gółem
N = 2 0 5M
N = 2 6 *
К
N  =  140
M
N = 6 *
К
N  =  33
N iższe 2 28,6 2 12,1 21,4
T ak ie  sam o 12 19,3 4 57,6 30,2
W yższe 11 42,1 — 24,2 38,0
B rak d an y ch 1 10,0 — 6,1 8,4
O gółem 26 100,0 6 100,0 100,0
X Nie ustalono wskaźników procentowych ze wzglądu na małą liczebność.
W  grupie absolw entów blisko połowa mężczyzn i kobiet, kończąc stu­
dia zaoczne dorów nała w ten sposób poziomowi w ykształcenia współ­
małżonka. Dążenie do likw idacji dystansu w zakresie w ykształcenia 
dotyczy w tym samym stopniu mężczyzn co kobiet. W badaniach W a- 
rzyw ody-K ruszyńskiej stroną częściej w yrów nującą poziom w ykształ­
cenia w stosunku do współm ałżonka byli mężczyźni.
W  grupie kobiet, k tóre nie ukończyły studiów odsetek mężów po­
siadających wyższe niż badane kobiety w ykształcenie wynosił tylko 
24,2%. M ałżeństwa w zbiorowości osób, k tó re  ze studiów odpadły były 
więc znacznie bardziej hom ogeniczne ze względu na poziom w ykształ­
cenia niż m ałżeństwa w zbiorowości absolwentów. Można pokusić się 
o wniosek, że fakt w iększego w yrów nania poziomu wykształcenia 
w tych m ałżeństw ach mógł mieć wpływ na słabszą m otyw ację podej­
m owania studiów w tej grupie i decydow ać w efekcie o niepow odze­
niu i rezygnacji ze studiów.
W ydaje się, iż problem  ,,m ałżeńskiego m otyw ow ania” podwyższa­
nia poziomu w ykształcenia zasygnalizowany w pracy w arto kontynuo­
wać w badaniach socjologicznych nad studentam i zaocznymi. Należy 
przypuszczać, że dążenie do w yrów nania poziomu w ykształcenia jest 
szczególnie silne wtedy, jeśli wyższemu poziomowi w ykształcenia współ­
m ałżonka towarzyszy ,,wyższe" pochodzenie społeczne. Analizy takie, 
jak sądzimy, mogą przynieść wiele in teresujących danych.
PO D SU M O W A N IE
Przeprowadzona w tym rozdziale analiza pozwala stwierdzić, że stu­
dia zaoczne stanow ią ważną drogę osiągania aw ansu społecznego, za­
równo w płaszczyźnie m iędzypokoleniowej j^k i wew nątrzpokoleniow ej.
Awans w płaszczyźnie m iędzypokoleniowej objął ponad 80% zbio­
rowości absolwentów, zaś w płaszczyźnie w ew nątrzpokoleniowej blisko 
65% osób tej kategorii.
Rola studiów  zaocznych w zapobieganiu degradacjom  społecznym 
w odniesieniu do analizow anej zbiorowości ujaw niła się w znacznie 
mniejszym stopniu niż funkcje ,,awansotwórcze". Analiza kontaktów  to­
w arzyskich badanych absolw entów  pozwoliła stwierdzić, iż ukończeniu 
studiów zaocznych towarzyszy znaczna aktyw ność w  zakresie posze­
rzania kręgów towarzyskich i tworzenia nowych kręgów. Nowe kon­
takty towarzyskie są podejm owane praw ie w yłącznie z osobam; posia­
dającym i wyższe w ykształcenie.
W  badanej populacji absolw entów  zaobserwow ano fakt znacznej mo­
bilności edukacyjnej współmałżonków badanych osób i związanego
z tym ,,m ałżeńskiego m otyw ow ania1' podejm owania studiów zaocznych. 
Awans społeczny, jaki się dokonał w  kategorii absolw entów  w płasz­
czyźnie zawodowej, towarziyskiej i rodzinnej znalazł także odzw iercie­
dlenie w świadomości badanych w wyraźnym  poczuciu awansu, który 
tym  zmianom towarzyszy.
VIII. ZAKOŃCZENIE
Problem roli uniw ersyteckich studiów zaocznych w procesach ruch­
liwości społecznej podjęty w pracy był próbą połączenia analizy ruch­
liwości -społeczno-zawodowej jednostek (absolwentów studiów zaocz­
nych oraz osób, klóre nie ukończyły tych studiów) z analizą system u 
ośw iaty i skutków jego funkcjonowania dla przeobrażeń struk tu ry  spo­
łecznej.
Podejście takie w ydaje się być zgodne z postulatem  m etodologicz­
nym dotyczącym  badań nad ruchliwością społeczną, podkreślającym  po­
trzebę uwzględniania warunków  społeczno-ekonomicznych, k tóre umoż­
liw iają lub w yw ołują ruchliwość jednostek.
Ujmowanie zaocznych studiów wyższych w kategoriach kanału  ruch­
liwości społecznej znalazło w pracy em piryczne uzasadnienie. Awans 
w badanej zbiorowości absolw entów  studiów zaocznych dokonał się za­
równo w płaszczyźnie m iędzypokoleniowej jak i w ew nątrzpokolenio- 
wej. Zdobyte drogą studiów zaocznych w ykształcenie wyższe (mobilność 
edukacyjna) służyło w  przew ażającej mierze zmianie pozycji społeczno- 
zaw odow ej badanych, w niewielkim ty lko stopniu utrzym aniu zajm o­
wanej pozycji. Tak więc studia zaoczne spełniają głównie funkcje sty­
mulowania aw ansu społeczno-zawodowego, w mniejszym zaś funkcje 
zapobiegania degradacji społecznej.
C harakter aw ansu społeczno-zawodowego jednostek, jaki dokonał 
się po ukończeniu zaocznych studiów wyższych był wyznaczony m. in. 
obiektyw nym i możliwościami pola ruchliwości społeczno-zawodowej 
danej kategorii zawodowej. Awans w  grupie nauczycieli dotyczył głó­
wnie wym iaru instytucji, a w innych zawodach w ym iaru stanowisk. 
Cechą wspólną ruchliwości społeczno-zawodowej badanych była jej je- 
dnowymiarowość, tzn. zmiany pozycji społeczno-zawodowych dokony­
w ały się najczęściej w jednym tylko wymiarze (np. stanow isko lub in­
stytucja).
W  kategorii osób nie kończących studiów zaocznych czynnikami 
wyznaczającymi aw ans społeczno-zawodowy okazały się m. in. staż pra-
су oraz przynależność do organizacji społeczno-politycznych. W  tej ka­
tegorii badanych rola tych zmiennych ujaw niła się bardziej niż w kate­
gorii absolwentów.
Dość znamiennym jest fakt, że dążenia do aw ansu społeczno-zawodo­
wego lub stabilizacji zajm owanej pozycji społeczno-zawodowej nie zna­
lazły pełnego odzw ierciedlenia w  deklarow anej przez badanych m oty­
wacji podejm owania studiów  wyższych.
Ze względu na małą liczebność badanych populacji, niektóre z wnios­
ków w ym agają w eryfikacji na podstaw ie szerszego m ateriału em pirycz­
nego. Pogłębionych analiz wymaga problem  globalnej oceny kierunku 
ruchliwości społeczno-zawodowej jednostek, przebiegającej w  ramach 
jednej w arstw y społecznej. Sądzimy, że w  badaniach socjologicznych 
nad studiami zaocznymi w arto także kontynuow ać problem  aw ansu to­
w arzyskiego i zmian pozycji w rodzinie osób podejm ujących te studia. 
Геп typ analiz pozwoli na charakterystykę studiów zaocznych w Polsce 
z punktu widzenia szeroko rozum ianych funkcji społecznych spełnia­
nych przez te studia.
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